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T r z ę d m m a

W  X V II I  wieku klasyczny model rozwiązań przydatnych do kształ­

towania aparatu administracyjnego państw absolutnych stanowiła na­

uka  policji (Polizeilehre, science de la policej. Wywodziła się ona 

Z  niemieckiej doktryny kameralistycznej (Kam m eralwissenschaft), która 

obejmowała jednak szerszy krąg zagadnień, obok problemów czysto admi­

nistracyjnych zajmowała się bowiem także finansami państwa oraz eko­

nomią polityczną. N a  przełomie X V II  i X V II I  wieku niemiecka nauka  

policji wyodrębnia się stopniowo jako osobna dziedzina i usamodzielnia. 

Przyczynili się do tego szczególnie dwaj pisarze: Johann Heinrich von justi  

i Joseph von Sonnenfels.

Przez pojęcie „policja” rozumiano wówczas nie tylko sprawy związane 

Z  ochroną bezpieczeństwa, spokoju i porządku publicznego, czyli to, co utoż­

samiamy dziś z policją, ale także wiele innych dziedzin administracji we­

wnętrznej państwa. M ożna stwierdzić, że określenie „policja” było wówczas 

niemal synonimem administracji.

Kolebką nauki policji były Rzesza Niemiecka oraz Francja. O  ile jednak 

w Niemczech była ona głównie produktem rozważań teoretycznych, o tyle 

we Francji zrodziła się z praktyki zarządu wewnętrznego państwa, przybie­

rając następnie formę modelu polityki administracyjnej.

Wśród dzieł licznego grona XVIII-wiecznych niemieckich pisarzy poli­

cyjnych szczególną pozycję zyskały prace Christiana Wolffa (1 6 7 9 -1 7 5 4 )  

i wspomnianych uyżej Johanna Heinricha von Justiego (1 7 2 0 -1 7 7 1 )  oraz 

Josepha von Sonnenfelsa (1 7 3 3 -1 8 1  7). Łączyło ich oparcie swych rozwa­

żań na założeniach tzw. filozofii eudajmonistycznej, głoszącej, iż obowiąz­

kiem monarchy jest prowadzenie działalności zmierzającej do zapewnienia 

bezpieczeństwa i szczęścia poddanym. Dawało to w efekcie możliwość wkra­
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czania przez władzę, w  imię dążenia do stworzenia państwa dobrobytu 

(W ohlfahrtsstaat), we wszystkie sfery życia społeczno-gospodarczego, aż po 

ingerencję w sprauy osobiste poddanych. Monarcha absolutny, jako opiekun 

wszystkich poddanych, oraz podległy mu aparat państwouy upoważnieni 

zostali do pełnej i wyłącznej aktywności politycznego działania jako lepiej 

rozumiejący powszechne dobro kraju niż jakakolwiek jednostka. Do realiza­

cji tych celów policyści formułowali katalog środków, którymi powinien się 

posługiwać władca dążący do uszczęśliwienia społeczeństwa i zapewnienia 

m u bezpieczeństwa i dobrobytu.

Christian W olff w swym monumentalnym (9 tomów) dziele Ius natu- 

rae et gentium  m ethodo scientifico pertractatum , wydanym w latach 

1740-1  749, do środków takich zaliczał te, które zaspokajają wszystkie życio­

we potrzeby ludności, a więc: pożywienie, odzież, odpowiednie warunki miesz­

kaniowe. Dowodził dalej, iż państwo winno dbać o rozwój nauki i sztuki oraz 

wszelkich rzemiosł, rozbudzać życie religijne społeczeństwa, zapewnić ludności 

opiekę zdrowotną, rozbudowywać drogi i rozwijać komunikację. Do zadań 

państwa miałyby należeć także: stworzenie policji ogniowej i wodnej, zwalcza­

nie żebractwa i tworzenie domów opieki oraz szpitali, wreszcie dbanie o bez­

pieczeństwo ludności. Jako pierwszy Z  policystów wprowadził W olff rozróżnie­

nie na tzw. policję dobrobytu (Wohlfahrtspolizei) i policję bezpieczeństwa 

(Sicherheitspolizei); ta ostatnia miała być ściśle powiązana z uymiarem  

sprawiedliwości, którego nie oddzielono jeszcze wówczas od administracji.

Wypracowanie kompleksowego i spójnego systemu nauki policji nastą­

piło w Niemczech w II połowie X V II I  wieku i było dziełem Justiego i Son- 

nenfelsa.

Johann Heinrich von Justi, profesor uniwersytetu w Getyndze, był au­

torem dwóch obszernych opracowań dotyczących zagadnień policystycznych, 

m.in. Zasad nauk i policji (1 756). Odmiennie od większości pisarzy tego 

nurtu nakreślił on rolę policji w państwie. Pozbawiona charakteru wyłącz­

nego narzędzia władzy absolutnej, policja pełnić tu poczęła funkcję pośred­

nika pomiędzy poddanymi a państwem, przy czym punkt ciężkości został po­

łożony po stronie poddanych; ich to bowiem majątek kształtował, zdaniem  

Justiego, stan majątkowy państwa. To pozbawienie policji funkcji wyłącznie 

związanych z realizacją przymusu i szeroką ingerencją ze strony państwa 

absolutnego brało się z przeświadczenia Justiego, że społeczeństwo jest współ­
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odpowiedzialne za byt polityczny państwa; policja powinna zatem, niezależ­

nie od chęci i woli władcy, służyć poddanym w celu zapewnienia im spokoju 

i bezpieczeństwa, jak również dbać o ich szczęście i dobrobyt. Stanowiło to 

bez wątpienia próbę przygotowania policji do ochrony interesów tworzącej 

się burżuazji. Widoczne są tu także silne wpływy prawa natury.

Policja u Justiego miała obejmować trzy sfery zagadnień: gospodarkę 

kraju, czuwanie nad środkami zapewniającymi kwitnący stan wyżywienia 

ludności oraz dobre obyczaje poddanych. Realizację tych celów Justi wi­

dział w rozwoju miast i wsi, w zapewnieniu wygody ich mieszkańcom oraz 

w zwiększeniu poptdacji, od której zależeć miał dobrobyt państwa. Środka­

mi do tego miały być: właściwie prowadzona statystyka, ewidencja ludności, 

kompleksowy system norm policji agrarnej, leśnej oraz gospodarki terenami. 

W  celu zaopatrzenia w środki wyżywienia rząd powinien popierać handel, 

nie prowadząc jednak własnej działalności gospodarczej, a jedynie stosując 

nadzór państwowy nad działalnością gospodarczą poddanych. Dostrzec tu  

można skłanianie się przez Justiego do koncepcji interwencjonizmu. Wszyst­

kie rodzaje policji, a więc rolna, ludnościowa i handlowa, współdziałać 

miały z trzecią sferą opieki nad społeczeństwem, a mianowicie z policją 

wychowawczą.

Drugi z wybitnych niemieckich policystów X V II I  stidecia, Joseph von 

Sonnenfels, profesor Uniwersytetu Wiedeńskiego, związany z terezjańsko-jó- 

zefińską Austrią, gdzie pełnił wysoki urząd państwowy, skłaniał się -  jak  

większość ówczesnych pisarzy policyjnych -  ku ściślejszemu powiązaniu na­

uki policji z celami oświeconego państwa absolutnego. Autor ten uważał, 

że policja stanowi narzędzie w rękach państwa, będąc wyrazicielem jego 

interesów. Myśl administracyjna Sonnenfelsa związała się z pierwotnymi 

celami państwa, to jest z prawem i bezpieczeństwem. Policja miała tu być 

nie tylko środkiem do zapewnienia dobrobytu społeczeństwu, lecz przede 

wszystkim pełnić funkcję policji bezpieczeństwa.

Sonnenfels ograniczał w ten sposób rolę policji do instrumentu przymusu 

państwowego. Powinna ona popierać religię jako rodzaj spoiwa społecznego, 

dbać o moralność obywateli, między innymi poprzez rozwój nauki i wycho­

wania, likwidować to, co osłabia dobre obyczaje. Do obowiązków policji 

miały też należeć prowadzenie całej statystyki w kraju oraz dbanie o posza­

nowanie ustaw przez społeczeństwo.
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W  su'jim dziele zatytułowanym  Zasady n au k i policji, h a n d lu  i fi­

nansów  (1 7 6 5 -1  769), które doczekało się aż ośmiu wydań i było zaleca­

ne przez władze oświatowe jako podręcznik umiejętności politycznych do 

1845  r., Sonnenfels wyodrębnił cztery główne zadania państwa, którym  

przyporządkował odpowiednio następujące nauki: politykę -  zajmującą 

się sprawami zewnętrznego bezpieczeństwa państwa, naukę policji -  two­

rzącą podstawy bezpieczeństwa wewnętrznego, naukę handlu -  wskazu­

jącą państwu metody i środki do poprawy sytuacji ekonomicznej ludności, 

wreszcie naukę finansów -  badającą zagadnienia skarbowości oraz zaj­

mującą się stworzeniem właściwego systemu podatkowego. Wszystkie te 

nauki łączyła ze sobą eudajmonistyczna koncepcja państwa dbającego 

o dobro swych obywateli.

Całokształt zagadnień policyjnych podzielił Sonnenfels na dwa zasadni­

cze działy. Dział pierwszy, obejmujący tzw. prawa stanów, dotyczył zagad­

nień ewidencji ludności, rządowego nadzoru nad stowarzyszeniami, cenzury 

publikacji oraz bezpieczeństwa państwa. Dział drugi zajmował się zada­

niami policji polegającymi na zapewnieniu swobody działania poszczegól­

nym obywatelom. Autor przedstawił tu wszelkie sfery działań policji, idące 

w kierunku ochrony wolności osobistej i bezpieczeństwa jednostki w pań­

stwie. Pisał między innymi o respektowaniu ustaw, o zakładach wychowaw­

czych, o religii, o higienie i policji zdrowotnej, jak również o karach za 

naruszenie zarządzeń policyjnych.

Wspomnieć uypada jeszcze o ostatnim ze słynnych policystów, pozostają­

cym już pod wpływem ideologii liberalnej, autorze ośmiotomowego Podręcz­

n ika niemieckiego prawa policyjnego wydanego w latach 1 7 9 9 -1 8 0 9 .  

Był nim  Günther-Heinrich von Berg, profesor uniwersytetu w Getyndze, 

a także przez jakiś czas minister w jednym z państw niemieckich. W  suych  

poglądach odszedł on już od eudajmonistycznego ujmowania władzy skupio­

nej w ręku władcy absolutnego, postulując ograniczenie jej do działalności 

wyłącznie ochronnej. Wprowadził także rozróżnienie dwóch sfer aktywności 

państwa: zarządzającej oraz policyjnej. Ta ostatnia zajmować się miała wy­

łącznie zwalczaniem wszelkich naruszeń porządku prawnego, chroniąc tym  

sposobem jednostkę przed zagrażającymi jej niebezpieczeństwami. Ochronę 

podmiotową jednostki w państwie podkreślił w sposób przełomowy, głosząc, 

że: „nigdy nie godzi się rządowi krzywdzić jednostek dla pożytku ogółu”. Ce­
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lem władzy nie może też być „wymuszanie” szczęścia obywateli. Dobrobyt 

i szczęście poddanych przestaje być prezentem od państwa, przenosząc się do 

sfery uprawnień przysługujących obywatelom. Takie podejście poczęło domi­

nować w rozważaniach autorów burżuazyjnych I połowy X I X  uńeku.

Niemiecka policystyka stworzyła zatem system środków i metod umożli­

wiających ukształtowanie nowożytnej struktury administracji państwowej. 

Administracja ta, realizowana w imię dobrobytu i bezpieczeństwa podda­

nych, uzasadniała jednocześnie (w monarchiach absolutnych) możliwie 

pełną infiltrację społeczeństwa przez władzę państwową i reglamentację 

zachowań poddanych. Z drugiej jednak strony, dzięki nauce policji rozwijać 

się poczęły takie sfery aktywności administracyjnej państwa, jak: opieka 

społeczna i zdrowotna, komunikacja, ewidencja ruchu ludności, ochrona 

przeciwpożarowa, urbanizacja miast itp. Jednocześnie państwo stymidować 

poczęło rozwój rolnictwa, przemysłu i rzemiosła.

O  znaczeniu idei kameralistycznych świadczyć może wprowadzenie 

w X V I I I  wieku kameralistyki, a w jej ramach -  nauki policji, do 

programu nauczania  na wszystkich ważniejszych niemieckich un i­

wersytetach. Najwcześniej, bo ju ż  w 17 2 7  roku, król pruski Fry­

deryk W ilhelm  I powołał dwie katedry kameralistyki: na un i­

wersytecie w Halle oraz we Frankfurcie nad Odrą. W  trzy lata  

później, idąc za przykładem władcy Prus, landgraf heski założył 

katedrę kameralistyki na uniwersytecie w Rinteln. O d  1742  roku 

w Lipsku, stanowiącym przez długi czas centrum literatury kame- 

ralistyczno-policyjnej, począł być prowadzony wykład z kamerali­

styki, a następnie powstała odrębna katedra tego przedmiotu. U ni­

wersytet w Getyndze otrzymał odpowiednią katedrę w 1 7 5 5  roku. 

W  tym  samym czasie kameralistyka dotarła także do uniwersytetów  

austriackich. Katedry kameralistyki i nauki policji były zakładane  

w W iedniu  (1752), Pradze (1763 ) oraz we Fryburgu, w Innsbru- 

cku i Klagenfurcie (wszystkie w 1768  roku). Jako ostatnia w N iem ­

czech utworzona została katedra tego przedmiotu w 1 7 8 O roku 

w Ingolstadt w Bawarii. Tybinga i Heidelberg posiadały ju ż  wcześniej 

odrębne akadem ie kameralistyki, włączone następnie do uniwersytetów. 

N adm ienić wypada, że również na Uniwersytecie Lwowskim  (powsta­

łym po pierwszym rozbiorze Polski) od 1784  roku działała katedra
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umiejętności politycznych, czyli kameralistyki. Także na Uniwersytecie 

Krakowskim  wykład z nauki policji i kameralistyki wprowadzono po 

trzecim rozbiorze.

We Francji nauka policji, rezygnując z tworzenia programów działa­

nia na przyszłość, koncentrowała się głównie na systematyzowaniu i opisie 

obowiązujących aktów normatywnych oraz na faktycznym funkcjonowaniu  

administracji. Twórcą takiego kierunku policystyki był Nicolas Delamare, 

autor T raktatu o policji, monumentalnego dzieła wydanego w latach 

1 719 -1  722. Dlatego też praca Delamare’a różni się swą konstrukcją od 

rozważań policystów niemieckich. Nie jest ona dziełem z gruntu teoretycz­

nym, lecz raczej prezentacją zagadnień wchodzących w zakres administracji 

wewnętrznej państwa. Sam Delamare był zresztą praktykiem przez lata pra­

cującym w policji paryskiej i swe doświadczenia postanowił ująć w formę 

podręcznika zawierającego wskazówki, jak powinna wyglądać skuteczna 

w swym działaniu policja.

Delamare, jak większość policystów, wychodził z założenia, iż głównym 

celem policji jest „uszczęśliwienie” poddanych, wiążąc w ten sposób interes 

państwa z dobrem poszczególnych jednostek w społeczeństwie. Poglądy te 

wyłożył we wstępie do swego dzieła. Delamare rozpoczął swoje rozważania 

od omówienia dziejów policji, przechodząc w dalszej części do szczegółowej 

analizy dziedzin, które powinny zostać poddane nadzorowi policyjnemu. 

W  zakresie nadzoru policji nad obyczajami Delamare powierzał jej wal­

kę ze zbytkiem, w czym dostrzec możemy wyraźne wpływy kolbertowskie- 

go merkantylizmu, ponadto kontrolę widowisk i gier hazardowych, walkę 

Z  nierządem itp. Nadzorem policyjnym powinna być również objęta ochro­

na zdrowia -  poprzez zapobieganie chorobom, dbanie o czystość powietrza, 

wody i wszelkich napojów oraz żywności, a także rozwój służby medycznej 

i szpitalnictwa. Wiele miejsca poświęcił także działalności policji budow­

lanej, ogniowej, zagadnieniom komunikacji, rozwoju poczt oraz sposobom 

zapobiegania klęskom żywiołowym. Inne zagadnienia, jak sprawy bezpie­

czeństwa, dobroczynności, walki z żebractwem itp., miały zostać omówione 

w dalszej części pracy, czemu przeszkodziła ostatecznie śmierć autora.

Ambicją Delamare’a było nie tyle nauczanie, ile informowanie o po­

licji. Czynił to w sposób charakteryzujący się prostotą wykładu, precyzją 

i oszczędnością komentarza. Nie można też pominąć faktu, że rozważania
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autora T raktatu o policji zrodziły się całkiem niezależnie od niemieckiej 

policystyki. Praca Delamare’a była jednym z pierwszych rozbiorów zagad­

nień zarządu wewnętrznego państwa w okresie, gdy niemiecka nauka poli­

cji początków X V II I  wieku tkwiła jeszcze w filozoficzno-prawnych i kame- 

ralistycznych rozważaniach, dalekich od ostatecznego zrozumienia zadań 

i celów policji.

Literatura policystyczna X V III  stidecia dała niewątpliwy asumpt do 

przekształceń administracji większości państw europejskich w kierunku no­

woczesnej formy działań prawnych i nowożytnej struktury organizacyjnej. 

Stanowiła nadto bazę, na której poczęły się rozwijać w następnym stuleciu 

nauki administracyjne. Szczególnie idea „uszczęśliwienia poddanych”, wraz 

Z  katalogiem wskazań i środków do jej realizacji, przyczyniła się do rozwoju 

koncepcji administracji świadczącej, ukierunkowanej na zaspokajanie po­

trzeb społecznych.

Wspomniana wyżej sfera aktywności policystyki, pozbawiona elementów 

nadmiernej ingerencji ze strony państwa i charakteru wyrazicielki interesów 

władzy absolutnej, zyskała akceptację także w osiemnastowiecznej Polsce.

W  okresie panowania Stanisława Augusta coraz pełniej dostrzegano i pre­

cyzowano cele i zadania administracji państwowej. Poprzedziła je, rozwijająca 

się wówczas niezwykle prężnie, bogata działalność publicystyczna. Spora część 

rozważań nad reformą państwa została poświęcona kontynuacji przebudowy 

ustroju administracyjnego. Postidowano oparcie zarządu państwa na zasadach 

centralizmu i biurokratyzmu, którego przejawem były propozycje stworzenia fa­

chowego aparatu urzędniczego i płatności służby w administracji.

Trudno ocenić, na ile bezpośredni wpływ na polskie piśmiennictwo mia­

ły prace niemieckich bądź francuskich policystów, czy były one w Polsce 

znane, a także w jaki sposób idee te mogły przenikać do twórczości polskich 

autorów tego okresu.

W  zbiorach bibliotecznych zachowała się pewna liczba egzemplarzy 

podstawowych dla nauki policji prac Delamare’a, Justiego i Sonnenfel- 

sa. Część z nich przeniknęła do polskich bibliotek bez wątpienia dopiero
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w okresie porozbiorowym (dotyczy to w szczególności egzemplarzy znajdujących 

się na terenie Śląska i Wielkopolski), pewna jednak liczba pochodzi najpraw­

dopodobniej jeszcze ze zbiorów osiemnastowiecznych. Przykładowo, dzieło 

Delamare’a znajdowało się w księgozbiorze marszałka Stanisława Lubomir­

skiego, skąd dostało się później do zbiorów Potockich, zaś na podstawie ówczes­

nej książki wypożyczeń można stwierdzić, iż było ono często czytane. M ożna  

zatem przypuścić, że dostęp do nich -  choć niełatwy -  był jednak możliwy. 

Dotyczyło to przede wszystkim prac najbardziej znanych autorów.

Inną możliwością zapoznawania się z dorobkiem nauki policji były 

podróże zagraniczne Polaków, a także studia odbywane przez nich poza 

granicami kraju. Jak wyżej wspomniano, nauka policji była wówczas wy­

kładana w większości uniwersytetów niemieckich i austriackich, zatem moż­

liwość uczęszczania na wykłady z tego przedmiotu nie stanowiła większej 

trudności. Jednocześnie o znacznej liczbie polskich słuchaczy na niemieckich 

uczelniach w X V II I  stuleciu świadczyć mogą choćby nie tak rzadkie dyser­

tacje doktorskie przez nich tam  pisane, często dotyczące polskich zagadnień 

ustrojowych.

Nie sposób wreszcie pominąć faktu, że informacje o przeprowadzanych 

wówczas reformach administracyjnych w państwach oświeconego absolutyzmu 

przenikały do Polski zarówno za pośrednictwem naocznych świadków, jak rów­

nież dzięki licznie ukazującym się wówczas w polskich czasopismach artykułom 

i relacjom (w szczególności na łamach „Pamiętnika Historyczno-Politycznego” 

Switkowskiego czy w „Dzienniku Handlowym i Ekonomicznym”).

Nie oznacza to bynajmniej, że nauka policji natrafiła w Polsce na po­

datny grunt lub że jej oddziaływanie na polskich autorów było dominujące. 

M ożna jednak zauważyć u pewnej grupy pisarzy wyraźne wpływy doktryny 

kameralistycznej, także w jej nurcie policystycznym.

Już samo stosowanie w pracach polskich autorów terminu „policja” 

w znaczeniu szeroko pojętej administracji zdaje się potwierdzać tę hipotezę.

Niektórzy spośród ówczesnych publicystów wprost recypowali poglądy eu­

ropejskiej literatury policystycznej do swych dzieł. Dotyczy to zwłaszcza prac 

powstałych od lat siedemdziesiątych do dziewięćdziesiątych X V II I  wueku. 

Szczególnie wyraźnie dostrzec można wpływy myśli kameralistycznej, której 

recepcja na gruncie polskim była łatwiejsza, jako że przystawała ona -  jako 

nauka ekonomiczna -  również do „oświeconych republik”.
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Wydane w 1775  roku anonimowo Reflexions politique sur l’admi- 

n istra tion  interieure de la Pologne preferują wyraźnie model państwa  

policyjnego. W  podobnym duchu utrzymana była, przypisywana Remigiuszo­

wi Ładowskiemu, anonimowa rozprawa zatytułowana  Krótkie zebranie 

trzech praw początkowych. Ogłoszona drukiem w 1780 roku we Lwo­

wie, będącym już wówczas pod panowaniem austriackim, oparta została 

na koncepcjach policystyczno-kameralistycznych oświeconego absolutyzmu, 

wyróżniając się zarazem nieskrywaną sympatią dla tej formy rządów. A u ­

tor, sugerując ograniczenie nadmiernej wolności i swobód obywatelskich, po­

wierzał realizację ochrony tych praw organom administracji państwa, co -  

w połączeniu z obowiązkiem świadczenia przez poddanych pomocy na rzecz 

państwa -  miało się przyczyniać do realizacji eudajmonistycznej koncepcji 

uszczęśliwienia społeczeństwa. Nadzorem ze strony policji radził objąć szpi­

talnictwo i ochronę zdrowia, zagadnienia higieny i rozwój komunikacji. 

Państwo powinno, jego zdaniem, dążyć do zwiększenia zaludnienia kraju 

oraz troszczyć się o odpowiedni poziom edukacji, który umożliwiłby obsadę 

urzędów w administracji osobami wysoko wykwalifikowanymi. Do państwa  

miałaby należeć także troska o poziom moralny społeczeństwa i stopień re­

ligijności oraz sprawy rozwoju gospodarczego kraju, zwalczanie żebractwa 

i hazardu, urbanistyka miast, ewidencja ruchu ludności, cenzura druków, 

bezpieczeństwo przeciwpożarowe itp. W  rezultacie mamy tu do czynienia 

Z  szeroką gamą problemów z zakresu zarówno policji bezpieczeństwa, jak  

i policji dobrobytu, głoszonych w duchu nauki policji. O  znajomości tej 

problematyki przez autora świadczą obfite zapożyczenia z dzieła Christiana 

Wolffa  Ius naturae.

Jedną z prób dostosowania kameralistyki i nauki policji do warunków  

i modelu ustrojowego Rzeczypospolitej szlacheckiej -  poprzez przybranie ich 

w formę „republikańską” -  stanowi twórczość Józefa Wybickiego, autora 

słów polskiego hymnu narodowego. W  Myślach politycznych o wolności 

cywilnej szeroko przedstawił on zagadnienia wzrostu poptdacji oraz po­

trzebę oparcia państwa na silnym aparacie administracyjnym, czerpiącym 

Z  doświadczeń systemu prawa policyjnego. W  Listach patriotycznych z ko­

lei propagował reformy oparte na wzorach kameralistycznych, co przejawia­

ło się w postulatach interwencjonizmu państwa w sprawach gospodarczych 

oraz wyraźnej ingerencji administracji w poszczególne sfery życia społeczne­
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go. Był zdecydowanym rzecznikiem rozwoju szpitalnictwa i opieki społecz­

nej, a także rozbudowy sieci komunikacyjnej kraju. Sporo miejsca poświęcił 

sprawom bezpieczeństwa, troskę o nie powierzając zarówno organom wyko­

nawczym, jak również sądom (zgodnie z duchem nauki policji stanowiącym  

u niego część administracji państwa). Zakres działań policji jest u  Wybickie­

go zbieżny w wielu punktach z poglądami głoszonymi przez Wolffa, Justiego 

czy Sonnenfelsa. Podobieństwo to nie może być przypadkowe i świadczy 

o niewątpliwych kontaktach autora z niemiecką literaturą policyjną.

Innym przedstawicielem typowo kameralistycznego kierunku w polskiej 

publicystyce politycznej tego okresu był Ferdynand Nax. Podobnie jak Wybi­

cki postulował on opracowanie spójnego systemu prawa policyjnego, będąc 

w tej mierze jednym z prekursorów tworzenia zrębów prawa i postępowania 

administracyjnego. Wypowiadał się także za poddaniem handlu i przemysłu 

kontroli ze strony organów państwa, powołując się przy tym na liczne wzory 

czerpane z literatury kameralistycznej. W  Wykładzie początkowych pra­

wideł ekonom iki politycznej do zadań administracji państwowej zaliczał 

również troskę o zwiększenie populacji kraju, troskę o rozwój rolnictwa, han­

dlu, przemysłu oraz komunikacji, a także wprowadzenie nowego podziału 

administracyjnego państwa. Wzrost zaludnienia -  będący jednym z głów­

nych problemów poruszanych w literaturze policyjnej -  N ax uzależniał od 

takich czynników jak bezpieczeństwo wewnętrzne, przestrzeganie „dobrych 

obyczajów”, rozwój opieki społecznej i zdrowotnej oraz należyta kontrola 

cen i jakości produktów spożywczych, wreszcie opieka policji nad ludnością 

wiejską, która dba o poziom zaopatrzenia kraju w żywność. Także u tego 

pisarza dostrzec możemy doskonałą znajomość literatury kameralistycznej, 

zwłaszcza w jej nurcie ekonomiczno-skarbowym.

W  1792 roku ukazała się praca zatytułowana Początkowe prawidła 

policji ogólnej w  kraju, stanowiąca pierwsze -  i zarazem jedyne w Polsce 

przedrozbiorowej -  dzieło w całości poświęcone zagadnieniom stanowiącym  

przedmiot działań policji. Ujęte w formę podręcznika nauki dobrego admi­

nistrowania, traktowało ono o tych wszystkich problemach, które ówczesna
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policystyka zaliczała do sfery oddziaływań państwa, a ściślej -  administracji 

publicznej. Z zapowiadanych dwóch tomów ukazał się tylko jeden.

Strona tytułowa sugeruje, że dzieło to powstało zagranicą, a następnie 

było przetłumaczone i wydane w Polsce. Przy doglębniejszej analizie rodzą 

się jednak pewne wątpliwości. W  wielu bowiem miejscach autor odnosi się 

do polskich realiów, a w jednym pisze wręcz o Polsce jako o swoim kraju 

rodzinnym1. Wypływać stąd może dwojaki wniosek: albo praca ta powstała 

w naszym kraju, zaś autor, znając opory szlachty wobec policji kojarzonej 

z  porządkiem absolutystycznym, wolał zaprezentować ją jako dzieło obce, 

bądź też rzeczywiście została opracowana zagranicą, a następnie wzboga­

cona przez tłumacza o wątki polskie2. Zarówno treść, jak i układ pracy 

wskazują na jej kompilacyjny charakter. Autor chętnie sięga do licznych 

pisarzy francuskich, niekiedy także niemieckich (np. do J.H. von Justiego), 

często powołuje się również na wzory szwajcarskie. Ta swoista mieszanka 

poglądów i eklektyczny charakter opracowania mogłyby potwierdzać tezę, 

że Początkowe prawidła policji ogólnej wyszły spod pióra Polaka dobrze 

obeznanego z  literaturą policyjną i kameralistyczną, a takich w Polsce było 

co najmniej kilku. Nie wchodzą tu raczej w grę wspomniani wyżej Ładowski 

czy Nax, z których jeden tworzył na terenie Galicji pod wpływem wzorów 

austriackich, drugi zaś także nie należał do znawców policji francuskiej, 

hołdując raczej rozwiązaniom niemieckim. J. Wybicki również lepiej orien­

tował się w literaturze pruskiej, jednak najprędzej on mógłby być potencjal­

nym autorem tego dziełka, jako człowiek mimo wszystko najlepiej obeznany 

Z  piśmiennictwem europejskim. Brak jednoznacznych przesłanek każe zre­

zygnować z określenia autorstwa pracy3. Nie jest to przypadek odosobniony, 

można bowiem wspomnieć choćby o Głosie wolnym wolność ubezpiecza­

jącym, przypisywanym wprawdzie Stanisławowi Leszczyńskiemu, jednak 

bez całkowitej pewności co do jego autorstwa.

Praca charakteryzuje się typowo podręcznikowym ujęciem tematu. Po 

ogólnych rozważaniach nad istotą policji następuje omówienie poszczegól­

1 „Kraj obszerny, jakim jest Polska, po wszystkich miejscach prawie dość żyzny, w niektó­

rych tak żyzny, jak żaden inny kraj nie jest, tym bardziej, żc u nas (podkr. -  J.M.) rolnictwo 

dalekie od doskonałości...” (s. 27, zob. też s. 31, 36, 39, 44, 70).

W  tym drugim przypadku trudno jednak zrozumieć, w jakim celu zatajono nazwisko 

autora rozprawy.

1 Nie ustalił autorstwa dziełka także Karol Estreicher w swej B ib liografii polskiej.
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nych sfer jej działalności. Część szczegółową autor podzielił na cztery księgi. 

Pierwsza -  „O uprawie ziemi” -  porusza zagadnienia komunikacji wodnej, 

zalesiania kraju oraz sprawy związane z gospodarką rolną i wyżywieniem. 

Druga -  „O ludności” -  traktuje o problemach demografii, w szczególności

0 spisach ludności oraz sposobach na zwiększenie populacji w kraju. Trze­

cia -  „O sposobie budowania i powiększenia miast i wsi” -  zajmuje się 

przedstawieniem różnych typów miast, sposobów ich budowania oraz rzą­

dem tworzonym na potrzeby dobrego funkcjonowania miast i wsi. Wreszcie 

czwarta -  „O sposobach uczynienia kraju wygodnym dla swych mieszkań­

ców i o sposobach przyozdobienia go” -  porusza zagadnienia komunikacji 

lądowej, organizacji służb pocztowych, wykorzystania rzek i kanałów oraz 

utrzymania czystości i higieny w miastach, jak również zewnętrznego wyglą­

du miast.

We wstępie, zawierającym ogólne rozważania, autor podjął próbę zde­

finiowania pojęcia policji oraz określenia zasad jej działania. Naw iązu­

jąc do prawa natury, stwierdza on, iż wszelka działalność ustawodawcza 

powinna być zgodna ze „słusznością przyrodzoną”, zmierzając do „dobra 

powszechnego” i szczęścia obywateli. Nie może ona nadmiernie pozbawiać 

społeczeństwa prawa do wolności, ograniczając ją tylko o tyle, o ile to „dla 

powszechnego porządku i podległości koniecznej jest potrzeba”. Do właści­

wego funkcjonowania państwa konieczna jest także silna władza wykonaw­

cza, jej brak prowadzi bowiem do anarchii. Z drugiej jednak strony przyzna­

nie jej nieograniczonych uprawnień powoduje tyranię, dlatego też musi ona 

podlegać prawu. Limitowanie władzy normami prawa wskazywać by także 

mogło na rodzime korzenie autora pracy, stanowiło to bowiem wówczas 

w Rzeczypospolitej regułę, podczas gdy w państwach o ustroju absolutystycz- 

nym liczyła się nadal jedynie wola monarchy, zgodnie z zasadą rex est lex.

W  systemie prawnym państwa wyróżnia autor: prawa konstytucyjne

1 polityczne, do których należy m.in. określenie struktury administracji 

i form jej działania; prawa cywilne, chroniące własność obywateli i płynące 

Z  niej pożytki, oraz prawa policji mające na celu zapewnienie bezpieczeń­

stwa i wygody mieszkańców, jak również stymidację rozwoju gospodarczego 

kraju. Wszystkie one składają się na tzw. „naukę rządu”.

Z zawartej w pracy definicji policji wynika, że stanowi ona zespół norm 

administracyjnych mających zapewnić zgodność indywidualnych intere­
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sów obywateli z ogólnym dobrem kraju, przez które rozumiał autor interes 

władzy nadrzędnej. Definicja ta jest bliska koncepcji policji występującej 

w europejskiej literaturze kameralistycznej.

W  najszerszym znaczeniu policja stanowi tu ogół prawideł ustanowio­

nych dla dobrobytu kraju i jego mieszkańców. W  znaczeniu węższym powin­

na być tym wszystkim, co przyczynia się do zapewnienia spokoju, porządku 

i bezpieczeństwa. N a  koniec w ścisłym sensie oznaczać ma „prawidła szcze­

gólne, stosujące się do rzemieślników i kupców, do miar i wag, do handlu, 

towarów i żywności, do bezpieczeństwa, ochędóstwa i ozdoby miast, do źró­

deł, ulic, przechadzek, dróg i innych w tym rodzaju obiektów”.

Z punktu  widzenia struktury wewnętrznej autor dzieli policję na „wyż­

szą i niższą”. Pierwszą sugerował powierzyć działającej na szczeblu central­

nym Komisji Policji, drugą -  podległym jej „magistratom”, czyli terenowym 

organom administracji. Do Komisji Policji należeć miałoby stanowienie 

przepisów policyjnych, których egzekucję powierzono by władzy lokalnej, wy­

posażonej w odpowiednie środki przymusu.

W  dalszej części następowało określenie zasad, do których policja powin­

na się stosować bez względu na formę rządu. Po pierwsze, prawo policyjne 

„wypływać powinno z ducha władzy prawodawczej, jako ze swego źródła”. 

Zadaniem władzy ustawodawczej miała być zatem kompleksowa kodyfika­

cja tego prawa. Po drugie, w przeciwieństwie do prawa sądowego, słusznie 

uznawanego za bardziej stabilne i niewymagające częstych zmian, normy 

policyjne należy poddawać okresowej nowelizacji i uzupełnianiu, z uwa­

gi na obejmowanie działalnością administracyjną państwa coraz szerszych 

sfer życia społeczno-gospodarczego. Po trzecie, wykonywanie tego prawa na­

leżałoby powierzyć ustanowionym w tym celu organom policji. Po czwarte 

wreszcie, w celu „zapobieżenia nadużyciu władzy powierzonej magistratom, 

czyli niższym instancjom w przystosowaniu kar, prawo zachowywać powin­

no Kommissyi Policyi najwyższej kar większych wymiar”. Respektowanie 

tych zasad pozwoliłoby -  zdaniem autora -  na utrzymanie w kraju dobrego 

porządku i wpływało na skuteczność oddziaływania prawa policyjnego.

Przechodząc do wyliczenia w dziesięciu punktach zagadnień stanowią­

cych sferę oddziaływania policji, autor zastosował klasyfikację przejętą nie­

mal dosłownie z dzieła francuskiego policysty Delamare’a, łącznie z kolej­

nością wyliczenia zadań policji. Ochroną z jej strony radził otoczyć religię,
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obyczaje, zdrowie mieszkańców, żywność, urbanizację miast, bezpieczeństwo 

i spokój publiczny, naukę i sztuki wyzwolone, handel, rzemiosło i przemysł, 

a także ubogich, inwalidów i żebraków. Delamare dodawał do tego jeszcze 

nadzór nad służbą domową i opiekę w okresie bezrobocia.

W  odniesieniu do religii policja powinna nadzorować budownictwo sa­

kralne, zachowanie czystości, właściwe wypełnianie obrządków religijnych, 

przestrzeganie świąt oraz „znoszenie praktyk zabobonnych”.

W  zakresie obyczajów ma sprawować kontrolę nad karczmami, domami 

publicznymi, domami gry i teatrami, dbając o przestrzeganie zasad bezpie­

czeństwa i porządku.

W  zakresie ochrony zdrowia policja powinna dbać o czystość wód i po­

wietrza, o ceny i jakość żywności, o zwalczanie epidemii i chorób zakaźnych, 

o pomoc podczas klęski głodu oraz o zapewnienie odpowiedniej liczby leka­

rzy, cyrulików, akuszerów i aptekarzy.

W  przedmiocie urbanizacji i architektury miast do policji należałyby: nad­

zór nad budownictwem i komunikacją, bezpieczeństwo przeciwpożarowe, troska

0 odpowiedni stan bruków i czystość ulic oraz stan sanitarny urządzeń kanaliza­

cyjnych. Nie powinna także zaniedbywać „ozdoby miast, szykowania prostego 

domów, rynków publicznych, ozdoby z fontann, przechadzek, jednym słowem 

tego wszystkiego, co może mieszkanie przyjemniejszym i zdrowszym uczynić”.

W  odniesieniu do bezpieczeństwa i spokoju publicznego podkreślał autor 

znaczenie prewencyjnej działalności policji. Polegać ono miało na zapobie­

ganiu „przez mądrą ostrożność” wszelkim gwałtom, kradzieżom, oszustwu, 

a także na kontrolowaniu włóczęgów, ustanowieniu straży porządkowej, 

oświetlaniu ulic itp.

Policja powinna również popierać rozwój nauk i sztuk pięknych, bacząc 

zarazem na przestrzeganie wolności druku. Ta opozycja wobec cenzury pub­

likacji wyróżnia autora na tle innych pisarzy tego nurtu i po raz kolejny 

wskazuje na polski rodowód autora.

W  zakresie handlu do policji należałoby czuwanie nad systemem miar

1 wag oraz nad bezpieczeństwem jarmarków, a także popieranie wszelkich 

inicjatyw związanych z rozwojem handlu. Rzemiosło i przemysł byłyby pod­

ległe policji w sprawach oceny jakości wyrobów i opieki nad robotnikami, 

Z  drugiej zaś strony miałaby ona ułatwiać zbyt towarów i przyczyniać się do 

rozwoju gospodarczego kraju.
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Sfera opieki społecznej była ostatnią z wyliczonych przez autom domen 

działania policji. W  tym zakresie powinna ona podejmować czynności pro­

wadzące do likwidacji żebractwa poprzez budowę szpitali, przytułków oraz 

zatrudnianie osób pozbawionych pracy.

Kończąc swe rozważania, autor rozprawy stwierdza, „że do wygodnego 

jestestwa mieszkańców, jakiego bądżkolwiek kraju niedość na tym, aby byl 

ucywilizowanym, potrzeba w  nim koniecznie policji", którą należy przy tym 

stale udoskonalać.

Początkowe prawidła policji ogólnej w kraju stanowiły jedyne 

w Polsce przedrozbiorowej dzieło w  całości poświęcone zagadnieniom policji. 

Ujęte w formę podręcznika nauki administracji, traktuje o tych wszystkich 

problemach, które ówczesna policystyka zaliczała do sfery oddziaływań 

państwa, a ściślej -  administracji publicznej. Obok zagadnień demograficz­

nych mamy tu wiele spraw związanych z rozwojem i zarządem miast i wsi, 

Z  komunikacją, bezpieczeństwem, opieką społeczną i zdrowotną, jak rów­

nież szeroko rozumianą działalnością gospodarczą państwa opisywaną 

w typowym dla nauki policji duchu etatyzmu.

M ożna sądzić, że dzieło ukazało się jeszcze w  czasie obrad Sejmu Czte­

roletniego, przed wybuchem wojny z Rosją, i -  jak się wydaje -  miało słu­

żyć pomocą w  dalszych pracach nad rozbudową policji krajowej. Być może 

znalazłoby także zastosowanie jako rodzaj instruktarza dla tworzącego się 

wówczas aparatu urzędniczego paiistwa. Wydarzenia, które wkrótce miały 

nastąpić, a w  ostateczności upadek Rzeczypospolitej przedrozbiorowej, bez 

wątpienia znacznie osłabiły jego przydatność. Początek X IX  wieku uprowa­

dził natomiast na ziemie polskie rozwiązania ustrojowe paiistw ościennych, 

wkrótce i Francji napoleońskiej, wraz Z  ich aparatem administracyjnym 

oraz doktryną.

Prof. dr hab. Jerzy Malec
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O POLICY! OGOLNEY
W K  R  A  1 U.

CZĘSG PIERW SZA.  

W S T Ę P

W y o b ra ż e n ie  o y ó ln e  S o l i c y i :  

T F id o k i,  Z  a sadu  i fElart te g a  

I t i s tn a .

•a. _       >

"jDOfcfzeba z w i ą z k u  , sit i w o l i  w ie -  
Jii F a m i l i i  , ciiri Dob ra  p o w s z e ­

c h n e g o  i w y g o d n e g o  i e s t e s t w a  w s z y ­
s t k i c h  5 u s t a n o w i ł a  S p o ł e c z e ń s t w a  
r ó ż n e .

Z a m i a r  , W k t ó r y m  tym Sposo­
bem p o ł ą c z y ł y  się Familie od samego 
p o c z ą t k u  , t o  i ? s t  * aby s k u t k i e m  
\vzaiemncsci  w  pomocach , tisługach 
i  wsparciach , żyć  b e ś p te c z n ie y  , spo- 
Jęoyn*ey , przy iemn iey  i w yg o d ni ey  , 
był  z a w s z e  ieden.

A ’ e p r z e t o , ż e  błędy L u d z i o m  s;} 
z w y k l e  , sp ór  na m ię tn oś ci  im w r o ­
d z o n y c h  * a w t z e  n i e b e ś p i ę c z n y  , mi-

A  icś«

Poezateis
Spóte-

czności.

Zamiar
Spofeezeń
sewa.

pdtrzcT>a
Pław.



2

^ośg własna p o w s ze ch n a  , 2 r i e y  I n -
te rc ss  osobisty w y p ł y w a  ;  nie rut-gło 
się obeysć bez P r a w  t U s t a w ,  ebc-(C 
utr zy m a ć po rz ąd ek  m iec zy  L u a ż m '  
t-iJk zgromadzOnerni.

wfa^nofć W  Narodach o b y c z a y n y c h  m z m a

^b.ycfn Po w *ni £nby z a w s z e  p^ciaw47ć l-rawa  
ZgOdr.e Z słuszności.*» p r z y  i'Oii;:o n,T , 
z m i e r z n i a c e  do D  .brn p o w s z e c h n e ­
g o ,  i k o r z y ś c i  s z c z e g ó i n e y  k a ż d e ­

g o  z L u d z i  w e  ws.~ystk 1 c u Stanach.. 
2  w o ln o ś c i  p i e r w i a s t k o w e v  ■. nie  
p o w i n n y b y  one C z ł o w i e k o w i  odey»  

m o w ać ty i k o  tyle , w i e l e  dJa po ­
w s z e c h n e g o  porz ądk u i po dległ ości  

J tO m ec /n ey  i t s t  pu tr ze ba .

Wyobra- ,  . . .  i
żemc "  renczas  , na roWney podległości.

Wolności  w s z y s t k i c h  sp oł eczności  C z ł o n k ó w  ,
Cjfuiincy p rAWOli, s p r a w i e d l i w y m  i mąd rym 

p o l e g a ł a b y  wolność C z ł o w i e k a .  1 ym 

s po sob em  p o t ę g a  | ' n w  o d b ie r a ł a b y  

t y l k o  C z ł o w i e k o w i  moc c z y n i e n i a  
ź l e .  D o b r z y  c h ę t n i e  s p rz y ia J i b y  P r a -  
w o  111 , a s i ła  p r z y m u s z a ł a b y  z ł y c h

wvobra- do Poddania się im .
żnnie

«flfwe,e* ^ b y  w  S p o ł e c z n o ś c i  b y ł y  d o b r e
ywfarfzy P r a w a  , nie dosyć na t y m ;  yotrzebA
Wykona- ięst ppfydzy Wykonawcze] , z do ln ey  u.
WCZCJr* t r z y -



t r / z y m y w n ć  one , sprawiać J c h  z a ­
c h o w a n i e  , i zdz i a ł ać  k a rę  p r z e s t ę ­
pnym.  J e ż e l i  t.i Władza n>e i e s t  
doić s i l . i a ,  może z tad  w y n i k n ą ć  A-*• “ (l

narchl a  , wynios łość M o ż n o w ł a d z c ó w  
i  ucisk. Ubogich.  J e ż e l i  ta Władza  
i e s t  absolutną , i i i eograniozona i bez 
■w ędzid ł a ,  w h r ó t c c  po tym 7 'yrania  
n istąpi. P r z e t o  p r z y z w o i c i e ,  aby 
Władzę  W y k o n a w c z y  w tak r ó w n e y  
u t r z y m y w a ć  m i e r z e ,  iżby  sama i e -  
d.-iostaynie p r a w u  podlegała.  T a  r ó ­
w n o w ag a  p i l n i e  uw aża na  ie s t  po* 
z ą d a ń s z ą ,  n i ż e l i  i a t w ą  do um ia rk o ­
w a n ia  i u trzymania.

M i ę d z y  P r a w a m i  są *, k t ó r e  us t a  
n a w i a i ą  n a J e z y t c ś c i  t e ^ o  lub t y c h ,  
h t ó r ^ y  n a k h z u i ^  i p o d l e g ło ś ć  t y c h  , 

k t ó r z y  do p o s ł u s z e ń s t w a  s.3 c b o w i ą  

z a n e m i ,  F o r m ę  R z ą d u  i c a ł y  p o ­

s t ę p e k  A d m i n i s t r a c y i  '  t a k i e m i  
P r a w a  Konstytucfme i Polityczne P a ń ­

s t w a .  S.t t a k i e  , . które  i a b e ś p i e -  
c z a i ą  k a ż d e m u  i ego  w łas n oś c i  i k o ­

r z y ś c i :  t a k i e m i  s^ Prawa Cywilne. 
r inkon iec  t* k i e  , k t ó r e  maią  s to s u ­
n e k  z o k o l i c z n o ś c i a m i  m i e y s c o w e n i i  

n* £ y ^  > b e ś p i e c z e ń s t w o  i w y g o d ę  
M i e s z k a ń c ó w :  t ak iem i  są w ła ś c i w i e  

tV#łV4 Policji, Z n a i o m c ś ć  P r a w  pieif*

A j w.^zych

Rożność 
J'raw, ce­
le rraia. 
kiey u- 
tmeiętnO- 
Sci .
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w f z y c h  w y c z e r p a n i } ,  i e s f c  w  N n u c e  

Prawa powszechnego ; d n i -Ich w  n a u c g  

traw a szczególnego ,  czyli Cywilnego , 
t r z e c i c h  w Ssstnce Policyi W s z y s t k ie -  

t r z y  r o d z . i e  P r a w a  r a z e m  w z i ę ­

t e ,  s k ł a d a i ą  N a u k ę  R z ą d u ,

wzumiel? G r e c y  ery  N a u c e Pra wa  p o w s z e -  
pvzc2 Łjo- chi: ego ( a ) c z y l i  z b i o r o w i  P r a w  » 
ity-l* Które składały Konstyt i icyą  c a f e g a  

Rzatiu p a ń s t w a ,  dawali  imię  P o ] i -  
c y i  : ta w ięc  w s z y s t k i e  Prawu Koji-  
j t y t n c y i u e ,  P j J i t y t z n e  , i C y w i l n e  
dJa btśpieczeiisfcwa i s i /y  w e w t i ę *  
tr^ nfty i z e w  n ę t r z n e y  Krain pcs?a-  
nówio ne  w sobie i a m y k a i a .

Co diisiay D ? is ia y  p r z ^ z  P o j i cy a  r ozum ie  
rozumieć . J . _ .
3m*żua się sz tuka  us tań j w i e n i a  P r a w i d c t
przez  Po- w e w n ę t r z n y c h  w  tym s p .  s o b i e  , a -  

żeby wygodne  Fam i l iów  ię s t e s tw o
i par-

{ a )  Ten  wyraz pochodzi z Greckie­
go Polis , rmasto . z którego zrobiono 
Politeia , ztijd pos^fo słowo łacińskie , 
Folitit* po Francuzku Police , które za­
myka wyobrażenia ściślsy wzięte. Na 
rftine czyści pot>m dzielono Policy^ 
■rfgoranomia , która zamykafa pra^idfa 
dla /Cupców handlu i towarów A - 
stmomia , która /.awierafa prawidła dU 
niżstty fuiicyi Miajt



i  p a r t y k u l a r n y c h  O b y w a t e l i  by ło  
p.upelnie ; g; dne 2  D ob rem Kralu.  
J * d n o s t a y n i e  wiec  , dobra Pohcya  
3.-}C7.y In te re ss  Z w i e r z c h n i  sci , z  
1 ■! f t r c s s i  ni w s z y s t k i c h  p o d d an yc h ,  
dubro we w sz y s t k i c h  Stanach  Pod­
danych , z dobrem w згу stJt i с h par­
t y k u l a rn yc h  Ludz i  , korzyść  całego 
I3,-!listwa z k o r z y ś c i ą  jak bydź może 
лпу w ię ks z ey  l i c z b y  mie52 к a ii Cci w ; 
n a k o n i c c  z w< lności  p r z y r o d z o n e y  , 
w  s p o l e c z n c ś c i  C z ł o w i e k a  ogc lac n  , 
iak naymoiey pot rzeb ą  być może do 
u t r z y ma ni a  porządku p o ws z ec hn eg o .

A  tnk »Iowo Po J i С у i uWażafiyr» Policy* n- 
,  . , , . , wazanatiyc т о г е  w  trzech rożnych wzglę  ^yć może
d tch- W znaczeniu nayobszerriiey- w traia- 
szyni P o l ic y a  zamykać w st.bie 
cizie , prawidła ustanowione dla do- 
brego bytu wewnętrznego  Ktaiu 
"W powszechności i różnych p a r t y ­
kularnych mieszkańców , iak isgo-  
koIwieK , bądź oni srĄ Stanu. W zna* 
eaeniu mniey obszernym, p r z e z  Po- 
J lCy^ з rozumie się to wszystko  , 
co spokoyno^ć, porządek , beśpie. 
czeństwo w Krniu , i utrzymanie ż y ­
cia prywatnego każdego w T o w a ­
rzys tw ie  zrządza.  Nakoniec prze» 
P o l i c y ą  W sensie nnysciśley wzię-  

A ą. ty m

5



Tfożnica 
między 
niż«;* , 
■wy ższa 
Policją.

tym , rozumie ią się prawidła szcz©^ 
golnę , stosiiip.ce się do Rzemieślnik 
k ó w  i Kupct>w, do miar wag , do 
iiandlu , to w ar ów  i żywności  , do 
heśpieczeństwa,  ochędostwa i ozdoby 
Mi. is t ,  do z r z o d f f , u j i c ,  p rzec ha­
dzek , dróg i innych w tym rodzą-, 
iu obiektów«

D z ie lą  takzp Pol icy  a na w y ż s zą  
a i nizszą : p ie rw sza  p r z fz  Prawo za­

chowana K( miiussyi naywyższey  » 
d r u ;> ą powierzony Magistratom , czy­
l i  pierwszym Instancyom, Ze gr-i”- 
jjice Władzy zacJbowaney Komnmsyi , 
£ \Virid? y powietzoney  Magistra om 
c z y l i  niższym Instanc y jn i ’, nie mo- 
g;| bydi  iatwo z naywiększą  pew no!  
tcią oznaczone , pochodzą ztąd ko­
nie czne  k o l l y z y e  , 2/i2dr<jści i opo- 
Ty , a potym częstokroć bezkarność 
i nicpursądfck. SJ.oro iakic U r z ą '  
dzenie nie bez trudności dopełnia 
s i ę ,  trzeba ażeby w ten czus była, 
iaka Władza ,  któr« czuwaiąc nad 
2achowaniem go zupełnie , nu ka­
żdym mieyscu , była 9raz 'zdoki$  
przymusić do posłuszeństwa sobie i 
niuca^ do zrzadzenia kary ogłoszą-  
ney , p rzec iw ko  gwałc ic ie lowi  : cho­
ciaż Pol icy  a , iest f iiśsza j w takim

iediiak.

6



je chale rasie oznacza ona Władzę , 
ę^-yji Rommissya w y ż s z ą .  J e ż e l i  
niższa Pol icy  a obowiązaną ie i t  dla 
ziednania powagi  s wy 111 wyrokom 
Uoać się do Władzy w y ż s z c y  , za-» 
pewne ona albo udawać się nie bę­
dzie do tey Wyższey Władzy albo 
Winny uniknie kary p r z e 2 tolgę U- 
rzędu , 1 chyba boiaź l iwi  1 n 1» siabi 
zachowywać będą Prawo. 7' a r o j n i ­
ca przeto między wyższą  i niższa 
Pol icyą  kiedy iuzie ocxe ku c yq  Pra­
wa y zdaie mi się niebeśpitesuą.

Co się tycze ustanowienia i San*
Jscyi  prawideł  , bez w ą t p i e n i a  w y ­
chodzić  p o w i n n y  od Kom missy i nay-  
w y ż s z e y , ta zaś pisze one w  du­
chu P r a w a  s iebie s t a n o w ią c e g o .  C o  

do utrzy man ia  p r * w i d ® ł  u s t a n o w i o ­
n y c h  , Co do ukaranią p r z e s t ę p n y c h  
W  J ad za dostateczna powinna bydź  
p o w i e r z o n a  U r z ę d o m ,  c h o c i a ż b y  0  
rie n iżs ze mi  b ył y .  J n a c z e y  tuk w  w i ę -  
k s z e y  ial\0 i m n i e y s z e y  w a g i  r z e ­
c z  u cli , mogą być dobre piawielin >
Które p r z e z  nieśmiałych t y l k o  w ich 
z g w a ł c e n i u  dopełnianemi będą.

Dla uprzedzenia tych nieprzy- C zte ry  

zwoitości  ) psujących dobry purzą
dek j



s

nswiema dek , c z te ry  po da ie my mrtxymy , od
UŁolnm.a; których żaden Hznd oddaJaeby się ma Policy i , J  , .

m e  powinien , laknzKoJwieJi icst io- 
go Koustytucya.  N jyp yzó/  w s z y ­
stkie prawidła P . 11 o N i wypływać  
powinny , z ducha Władzy Pvawor 
i lawczey , iako ze swego żrz<dła. 
We wszystkich  K talach są X'ięgi 
P r a w  Cywilnych , pccpol iciey  bar­
dzo obszerne , bardzo zr.wi;Ac , c a  
do P o l i c y !  mnoga iest Kczbn Ustaw, 
częstokroć SprZCCZliO mownych , w  
różnych ogłoszonych czasach;  nie 
ma Dzieła zupełnego i w  iedno z e ­
branego psawidef  Po l icy i  , ustano­
wionych  p r z ez Winózf- P ra we dr w *, 
cz ą ‘ Po wtóre Prawa co do sprawie- 
d 1 i vvo ś t i , s 3 nie w 2 rusz a J n ę , P ca w i  
P  ulicy i powinny b^ó od mi cni;i nr po­
dług okol iczności  , a w ich odmiailis 
lub ustanowieni u nowy ch JOZfcJi v\  ̂
dza Prawodawcza clic-s być pewu^ , 
irfc pisze Prawa p r z y z w o i te  czadom , 
Hiicy.scom i. r/kobczROŚciom , zgodzi 
si^ z iey mądrością , mieć wzgląd 
l,a Stan Lu dz i  i Kraiu , we w s z y ­
stkich częściach , kr ńcem , aby pra<- 
Widia postano w ioae pr-sjyzwoi ci.ey i  
podobniey dopełniały  s i r .  PotrZCC/C 
Po ogłuszeniu-takowych P r a w ,  Ma-, 
feistratuijzę P o l i c y i  pow ierzyć  n.-ijp-



s y  ich dopełnienie na każdym mley- 
c 11. Din tfcgom w y z e y  w s p o m n i a ł o  

potv*ebney powadze czy l i  Wład2y 
inższym Instancyom dJn utrzymania 
P j a w  i karania gwnłcic ie lów onych- 
Bi; z tego prawidła naydcskonalsze 
iiie mogłoby mieć skutku. P o c z w a r -  
iC Din zapobieżenia n;iauźycm Wła- 
ć z y  p o w ie  rzcney Magistratom c z y *
J i  ni ższym l os ta ncy cm  w  p r z y s t o s o ­
waniu  J tar,  Pr : : w o  z s c h o w y w a ć  p o ­

w i n n o  Konnmissyi P o l i c y  i r j a y w y ż -  
s z - : y ,  kat w ię k s z y  cii w y m i a r .

W wielu Kfftincb to srmo pGwie- Njf<łosko- 
d ;;i E;ć można o Urz^dz fciriacłi P o 1 i- "^zef^* 
.t v i , co o położeniu Dam ów w (VI i a - 1'oijęyi, 
Stach. Kiedy Miasto zsc.-ynnło się 
j titlować , lużdy  Dom mieść i t podług 

w o l i ,  be z ogólnego planu. 
y . 13 d w Kiosia liczba dziwotwornych 
i Jtf.z .sxyku B u d o w l i ,  których u» 
w.‘iga viiolu w ic k ó w nie mogła Lipo- 
r^ijdkowae równie  mnogość lJ tZą - 
u?, c ń Pol  icy i , w z rosła bez w nio­
sko > bez pi a nq , systemy i z w i ą ­
zku.  Miasta porządne t e ,  któ- 
xe W iednym caasie , podług umó- 
w i o n ego p 1 a n 11, w y s t a w i a n e były. 
Użytecznym byłby w każdym Kraiu 
i'i.-in ogólny Po l icy i  , we  w s z y ,

£ t k i c h

9



sfchich swych częściach z w inzelc ma< 
ін су ,  I n o m  Xi£ga stoso w nicysze 
Opisy do mnicyszy ch ok< luzncści,  
w  .scbie zamykai.-.ca. N i c r dvs Paru 
Dn-Chesne fientfraJny Do/orcn P o­
l i c y !  w Miasteczku Frm tuzkim V i -■ 
t ry  przedsięwziął  , zebrać Ustawy 
Pol і су i c z y l i  zrobić X i? g ę  , podług 
Urządzeń l i c zn yc h  w K ró les tw ie  , 
wielo wszakże w  nim dostrzega się 
sprzeczno-mownosci i nu-uźytków » 
dla wieku w którym źyiemy. D r u ­
gi Traktat  o Puli су i Fra  ncuzk iey 
J P -  de In M a r s  kończony przez  
Pana iu Clerc do B r i i J t t ;  ten Julio 
Wyborny , z wielu miar nie mało 
mu iedoak ieśzcze nic dostaie. Nie 
ty lko  Ptawrn 1 Urządzenia Pol icyi  , 
w  każdym Wieku , w e  w sz ystk ic h  
Kra ia ch  zmieniały się , a l e  nadto 
Form s Admimstracyi i Urzędów , 
którym o m  powierzona była. (b )

Nie-

10

( a )  Widzieć Historyk tych odmian For­
my we Fraacyi w Encyklopedii Pa- 
ryskiey, io folio, Artykuł Policyi 
Francuzkiejr. Widzieć także ł-Jisto- 
Ty5 Rządu Północnych przetJóoiflczo- 

z Angielskiego Pana Williams na
Francuzki ięzyk.



N i e k t ó r z y  Autorowic w  oddziel- 
me pryncypalne Punk ta , i rożnie 
w szys tk ie  właściwe Po l icy  i Przed- 
ni; o ty  zbieral i  % iako to ; Rel igia  , 
pilność nad obyczniarai , zdrowia 
Mieszkańców , żywneśc i  , bcspie-  
ęzei istwo c z y l i  spokoyno&ć Publ i­
c z n a ,  B u d o w ie ,  d rog i ,  Kur.Kzta l 
sztuki wyzwolone ,  Rękudziein i. sztu­
ki M e chaniczne ,  s łużący ,  Rzemie­
ślnicy , ubodzi &c.

i mo. Urzędowanie P o h c y i  , co dc 
R e l ig i i  , zawisło  na staranności o 
Budowlach Obrządkom R e l i g i i  po- 
ś v 'A . c ony eh , o oy c h z a cijo wy w a 111 u 
czystości  , WygOlJzte 11 <4 postrzega n iu 
po rządku I pezystoyuosci  W C e rc -  
moiu.-icls Re l ig i i  , na oddalaniu lub 
z nosze (ilu pr.-.ktyk Zabobonnych , na 
przest rzeganiu  obchodzenia p r z y ­
zwoitego ,  Dni N ie dz ie ln ych  i Świąt .

2do, Obyc2aie sa drugim istotnym 
obiektem P o l icy  i ;  Czuwać md Kar.  
ę Z mami dla  zupL bieże nia  piinń^twu , 
kłótniom, nad wszystkietni Domami, 
puMLcznemi, aby zamykane b y ł y  w  
godziny przeznaczone , nad Doma­
mi,  gdzie G r y  bywaią  dla zapobic-.

Żt Ula

1 1

Przedmio­
ty wta- 
Seiwc Po- 
Ijcyj.

Ro :'i
KJj.; a- 
K y i O", 
goiucy ob- 
K-ktow po- 
hcyj.
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s e r i a  G ro m  z ak azan y m  M nad Ten-* 

t r a m i  dla u s t an o w ie n ia  w n ich ceny 
i pr.?estrze^^ Fti.T p rzys to y  n o ś c i , be- 
ś p ie cz f l i s tw a  i p tu z ą d k u .  Sec.

W zamiarze staranności o 
a dtow ie  m ie s z k ań c ó w ,  P( l icyą z a ­
trudnia zdrowose powietrza i c z y ­
stość wód , żapobitrgaii|c temu w szy-  
«fckierou > co by mogio ie z&psuć iub 
a mienić. Ma baczność na renę i vn- 
cłzay ż y w n o ś c i ,  sposób ich p r z e ­
trwania , na Wino , P iw o  i inne 
T r u t k i ,  M a s ło ,  Oiey lub O l i w ę ,  
M l e k o ,  R y b y  , 2 bosie , Leguminy » 
W ło sz c z y zn y ,  O w u c e  i M ly n ar r*  , 
P ie k a rz ć *  R i C z n i c y ,  T la k t y e r o w i e  , 
Kiupiar2e ,  P r z e k u p n i e ,  ścisłym i 
bacznym Pol icyi  Urządzeniom pod­
legać powinni.  W' czasie  drożyzny  
lub giodu , są inne szczególne Pivi- 
wutia do przep isan ia ,  równie iako i 
w  czasach zarazy p o w i e t r z a ,  cho- 
rob. Ws2ystki.e te staranności i ba­
czen ia ,  które w sobie 2ramykaig nie­
zmierną l iczbę drobnieyszych Qpi» 
sów , sa wagi bardzo wie lk ie y .  Po- 
l icya  równie , ma .staranność o po­
trzeb nych  Doktorów  , Ceruli Jtów t 
w  Sztuce babienia umiejętnych, A-  
p t y k a r i ó w .  &c.

ĄtO.



M

Ąlo. Wystawiania Dornów publi­
cznych i prywatnych , Gościricr: , 
U l i c e ,  d ro g i ,  zrzodi.t , S tud i i c  , 
Kaiujfy , Mosty , dozor nad Auste- 
rynmt i Poiazdaroi publicznemi, 
to iesz c2 e l iczne i potrzebne ob- 
iektt P o l icy ! .  Powinna baczyć na 
trwałość i beśpieczncić Domów , za* 
pobiegaiąc przypadkom i pc^acom. 
O b o w i41 .'1 ną iest przepisywać pra- 
w id ia ,  iakie z a c h o w y w a ć  mai?] Ko­
miniarze » D e k a r z e ,  M ularze ,  C i e ­
śle 1 inni. Robotnicy. Na przypa­
dek pożaiu powinna dawać prawi­
dła w pomocach prędkość i porzą­
dek ułatwiaiące nayzupełni ty.  U- 
trzymywanie B r u k ó w ,  ochędostwa 
Uiic  Kanałów , spadków Wody , pod- 
fiietnnycii wy cli odo w, wolność ptzey-  
śc.-a , wszystkich tych Obiektów Po* 
l ieya pilnować powinna.

5to. Przezorna Pol icya  nie zi- 
niedbuit równie ozdoby Mi^st , 
szykowania  prostego Domów , R yn ­
ków Publicznych , ozdoby z Fon-  
tan , pi zeciiadz ek , iedtiym słowem f 
tego wszystkiego ,co może mieszka­
nie przyismnieyszym 1 ztlro wszy 111 
uczynić .  &c.

6/0.
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6 tO. Beśpieczeństwo i spokoyncść 
publiczna , tak w dzień , lako i. w  
nocy , wymaga na de wszystko staran­
ności czu łych  Po i i cy i .  Uprzedzić  
przypadki niespodziewane przez m.]- 
dra ostrożność, przeszkodzić  g w a ł ­
tom i hałasom nocnym , kradzieżom 
i oszti kaniom , ptzedaźom podey-  
iz l iw y iu  i potairmnym , oddalić Włó­
częgów , czuwać n;id nicżnaiom«mi » 
ustanowić S t r ó ż ó w ,  Runty i Patro­
le potrzebne , oświecić Ulice W 110» 
cy , mieć ołto na to , co się doicie 
w  Austeryach i innych Domach o- 
twartych , ty le  to i«st U w a g ,  któ­
re  z widoku pfze»  Pol icyą spuszc^o- 
nemi być nic powinny.  &c.

7 mo. Poiicya sprzyiać powinna
Naukom i Kunsztom w y z w o l o n y m ,  
pilnować , aby wolność drukowania 
i  pisania nienaruszona była.

Svo. Handel powinien także zasta­
nawiać uwagę P o i i c y i .  Do niey na­
le ż y  dostrzegać icdnostayności miar 
i  wag , uprzedzić przez  mądre U- 
rządzenia spory i Prcccssa ,  J a r m a r ­

k ó w  bespieczeństwa d o s t r z e g a ć  , 

sprzyiać handlowi vr każdey okazyi* 
&c.

9*9  i



9>t0. R ęk o d z ie ła ,  Kumzta , Sz tu ­
k i  lYłechnnicarie , Są równie puei l e ­
g i e  pewnym prawidłom P o J ic y i  , 
które wszystkie zmierzać powinny 
do ti l itwienia odbytu , uprzedzenia 
Ks;;ti«:ańs'twa , opieki  nad Robotni­
kami t pomnażania c y r k u la c j i  i bo­
gactwa mieysci>w». go. &c.

10 mo. Ubodzy m i e y S C o w i ,  r ó ­
w n i e  1-ik.o i Z e b r a c v  o b c y ,  I n w a l i ­
d z i ,  w s t y d z ą c y  stę ż e b r a ć ,  należy  
także  do baczności  s z c ż r g ó ł n ć y  Po-  
J i e y i ,  zapobieżenia  n ę d z y ,
kt óra  p o c h o d z i ,  ; Ibu z iu!akn robb-  
ty  s lbo ze z ł y c h  p o s t ę p k ó w ,  o-  
bowia za ną iest P o J i c y a  równie-  do 
o pi ek i  p r a w d z i w y m  Ubogim > do 
zniesienia  z o brr, et w a , do o p a t r z e ­

nia schronienia  cl 1 i c h o r y c h ,  w n i e ­
dostatku będących.  A;c.

Takim iest niedoskonały icszc2e Ro&ne
zbiór  różnych ob iektów F  uniccy-» Forir|y

. . .  . , rozdzia łu
om P o i i c y i  na jeżący  eh. W różnych tych fua.
państwach , rozdział  ich dzisiay ro- kcyi* 
zmaity. W niektórych  Kralach Mo­
narcha łub w yższe  J z b y  zachowuia 
sobie wiele z t y ch  FunKcyi  j tam po- 
spol ic iey  nie nnydojkonaley one do­
pełniały s i  ̂• Monarcha lob .Izby

w y ż -



w y z $2 e  , powinnyby tylko Czynić 
Urządzenia , mieć oko nad niisz;» 
PoJ icya , przyiruować skargi  i osta­
tecznie 3adi:ić , ale Exek; icyn pc~ 
winnnby być zawsze powier2ot>a , 
f i iższey  Pol icy i  , każdego mieysca 
r Władzą potrzebną. Kotamissya nay- 
w y  ź s z a częstokroć oddalona , nie 
może wszystJcitmi naydrobnieysze- 
nu obiektami żłdrudnić s i ę ,  które 
p rz e c ie ż  raniedbanenii bydź nie po­
winny. G J z i e i n d z i e y  Funkcye P o - 
l icyi  , które się siesuią do R e l ig i i  
lub Obyczaiów s§ powierzone D u­
chownym , lub Jy.bom złożonym z 
Duchownych i Ś w ie c k ic h  Osób. 
częstokroć pochodzą koli izye , a cze-  
ściey ieszcz.e Urzadsenia  zbyt  su« 
arowe, a które tym mniey zacho­
wane Liywaijj , im bardziey sp rze­
ciwia)^ się tego wiecznym obycza-  
iom. W innych znowu Kraiach , w ie ­
le z tych F u n k c y i  P o l i c y i ,  u d z ie lo ­
nych ieiit Trybunałom sprawiedli* 
wości , i choć nienaylepicy są do­
pełniane , z p rz yczyny  , że zasady 
Ji iy/sprudencyi i Prawa stałego m© 
maią w  sobie , zawsze tych Prawideł  

pwzystoyności i przyzwoito-śc i  » Kto» 
Te sę właściwsze Po l icy i .

Nie

J6



N it  icst moim samiarent pisać Zamiar № 
jKicgę Prawideł  P.. i icyi , ale przed -B°  J-)z3e*a* 
-siębiorę da« pozn-.ć Ducha P r a w  
w tey n u t r i e ,  okazać prawdziwe 
Jch 2 :rzodlo4 c zy l i  zasady i w y ­
świecić  zJe użycia , które są do 
po pra wy lub im zapobiegać należy.
Byłoby nawet rz ec zą  niepodobną, 
drobić Xięgę uniwersalna Pol icyi  b 
stosowną do w sz ystk ic h  R z ą d ó w ,  
do wszystkich m i e y s c , wszystk ich  
okol iczności  i charakteru w s s y -  
stkich Nirc-dów. Nie mam ambi- 
c y i  stanowienia się Pfnwodawcą , 
iako O byw nte l , ty ik o  iak P rzy iac ie l  
porządku i Dobra Publicznego , o- 
emieh.m się niektóre myśli i pewne 
P r a w i d ł a ,  pod rozsądek poddać, 
którtm winiet) uwadze , dostrzega­
niu i doświadczeni* własnemu.

Roztrząsaiąc przez  nasze i i w j - Obicktst 

gi  obiekta Pol icyi ,  zastanowiemy się.
Imo. Nad Dubrami) które nie mo- go Piici«, 
gą nńeysca otimienić, lecz do udo­
skonalenia są zdatne, ido. Kad D o ­
brami , które przenosić się z miey- 
gca na mieysce 'iłio. Nad
Dobrami morał nem i. 4 to. Nad do­
świadczeniem Administracyi P o l i c y i  
w e  wszystkich tych ważnych dl*

B D o b r a

*7



O  tery 
sasady
służące  
dalizey o,
«nowie.

\t

Dobra powszechnego widokach. O t ó  

obiekta cżtecech części  tego D z i e ­
ł a ,  które my nie lako niż do>ona- 
n e , ale owsiem iako wiele  ieszcze 
«lo doskonałości p trzebuiące publ i­
czności wystawiamy.

C z t e r y  Zasady przewodniczyć nam 
będą w maxym,-ich c z y l i  prawdach , 
które wyftiszcznć przedsiębierzemy.

Pierw sza  zasad . Stan i Rząd Dóbr ,  
Jctoie nie moga odmieniać mieytfca, 
powinny bydż zgodne i zawsze ści­
śle z łączone z Dobrem ogólnym Kra- 
iu , i ze wszystk itmi prawidłami 
przyrodzonego Prawa.

Druga zasada. V  nabywaniu , u- 
życiu i posiadania Dóbr przenośnych 
trzeba mieć dobro w widoku w s z y ­
stkich F a m i l i i ,  które społeczność 
składa« ą> iednak ścisłe z l i c z o n e  z 
Dobrem Kralu. Y  tak sposoby do ż y ­
cia w Kraiu powinny być oraz zgo ­
dne z Dobrem Famil ii  i Dubrem po­
wszechnym Państwa c z y l i  R jp l i t cy .

T r z e c i a  zasada. Suruć się zn~ 
wsze t rzeb a ,  aby stnn morn!ny Pod­
danych c z y l i  mieszkańców,  poma­

ga*



g&ł lak do r i a y w i ę k i e y  JtOTźyści F a m i .  

i i i ó w  i zgrumadzonfcy s po łe czn ośc i .

C z w a r t a  zasada. W urz ędowanifl  
stałym i  dopełnianiu ścisłym P o l i -  
Cyi , t rzeba mieć w  wid o ku  z i w s z e  , 
bez u p r z e d z e n ia ,  s z c z ę ś c i e  p a rt y k u ­
l a r n y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  i dobry  p o ­
rz ąd ek  Kra iu.

T a k i  i,est plan , takie są w i d o ­
k i ,  takie zasady pizedsię  w z  i ę t e y  
do tra k to w a ni a  materyi  .* P rz e k o n a ć  

się przyna_yinniey k a ż d y  b ę d zi e  mógł  
z tego pisma ł a t w o  , że  do  w y g o -  
tintgo je s te s tw a  m i e s z k a ń c ó w ,  ia-  
k i c g o b ą d z k o l w i e k  Kraiu nie dość n i  
ty m  , a b y  b y ł  ucy w i j i z o w a n y m  , po« 
t r z e b a  w  nim ko niecznie  P o j i c y i  ,
I ż e  rn© ma żadnego Kraiu , k t ó r e -  

g o b y P o J i c y a  nie mogła bydź udo-  
SkonaJoną. O  ia kze  S2Częśl i  w y m  b ę -  

tię , i e ź e J i  p r z e z  następne u w a g i  
potrafię c o k o l w i e k  p r z y c z y n i ć  się  
do t e g o  s z a c o w n e g o  D o b r a  !

19
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CZĘSC PIERWSZA.

O Rządzie Gruntów i Dóbr, 
które nie mogą mieyscci odmieniać5 
Jłosownie do korzyści powfze-

XIĘGA PIERWSZA.

O Uprawie Ziemi.

W S T E P

Co łest TT *r
vipt’awa. I Prawiąc fwrrt  , irst to cz ynr c  go 

zdatny m do w y ż y w i e n i a ,  lub 
u tr zy m a n ia  pewne-y l i c z b y  m i e s z ­
k a ń c ó w ,  tak d a l e c e ,  i i l iy  r n i e ­
go mieli dostatek s w y c h  p o t r z e b  i 
Wygód.

Pierwsza P ierwsza baczność PnJicwi po.
!}3c_z nosc . . , ■ .
lolicyi. wi n na  z m ie rz ać  do w yd os kon ale ni »  

R o l n i c t w a ,  p o n i e w a ż  ?en p r z e m y s ł  
iest  p r a w d z i w y m  bogactwcni Kr«i”  » 
i gruntem t r w n ł e y  pi N a u c z y ć
R o l n i k ó w  z z«cmi  doby wać nowe i

obft„



3.1

obflfc* obiory , pomnażać P r o d u k t a  ,
k t ó r y c h  up ra wa  iu z  icst  znaiontą o.  
kazać , iaK konseif wow.-ić te p r o ­
duktu , ( c  ) nauczać L u d  , ianim  
Sposobem z nich ma n a y w i g k z e  kor 
r g y ś c i  odnosić , p o m n o ż y ć  w yw o ź  
t o w a r ó w  Jub. p i e r w s z y c h  nr-* t e r y  a» 
ł ó w  , o t w i e r a ć  n o w e  P o r t y  , dla w t ę -  
k & ze y -łatwości  w  p r z e n i e s ie n iu  u-  
n y c h  w  K r u i e  z a g r a n i c z n e ,  oto  s p o ­
s o b y  n a y p e w n i e y s z e ,  a by  3  robić  

K r a y  k w i t n ą c y m  , i dać mu w ł a d a j  

istotną nikomu n i e p o d l e g ł ą  , t r ^ a -  
l ą  i  p e w n ^ .

T a k a  b y ł a  m y ś l  S u l l e g O ,  k t ó -  Systems-
, , • tf>W ^ul-

i y  starat się zachęcao R o l n i c t w o  j iKoi.
■we F r a n c y i .  K o l i e  rt z atr ud ni ał  się berta. MU-

ra d to  M an u faktu ram i ,  z k t ó r y c h  wie- ”*’ tfOW
*' Francu-

J e  s p r z y ia io  bardzo z b y t k o w i ,  i u zkich po­
ż y w a n o  w  nicli w i ę c e y  m aterya ió w  t0'vnał11*' 
zagr : in ic zn y th  , n i ż e l i  K r a i o w y c h  ,

B 3 dla

( c )  Pomimo deklamacyi Pana Lingota  
przeciwko towarzystwom rolniczym ,  
)ńe można wątpić , iż one s% użyte 
CZne ł warte protekcyi Policyi. Prr.y,  
naymniey zastanawiali} one u w a ^  L u -  
dii  różnych w obiektach ważnych.

(  d )  Widzie potrzeby Francy i źle zrozu-- 
misae , w  F u n c u z k im  igzyku»



M a n uf a ­
k t u r y  V, 
Kia i u 
rntypfzad 
zakładać  
się a ic po.  
winny.

til* fcfcgo spust. Hi w ie le  ź widoku 
K'->Jbert ro ln ictwo v zftad szkoda dia'  i
Krain F rancuzkiego w tym udzia­
le  nny waźniey?2ym Administracy i. 
przezorn ieysi  Anglicy nie zasadzali 
ł iayprzod swego ijanuiu i  swych ma­
nufaktur  na czym innym , iak t y l ­
k o  na rolnictwie.  Nim robi l i  S u ­
k n a ,  zaczę l i  p ie rw e y  zakładać O w ­
czarnie  ( ff-) sprzyiaij jc w y w o z o w i  
pomnożyli  zbi r  2 bo z  , a na takim 
wzroście  ustanowil i  żeglugę.

Chcieć ustanowić w  Krain ma­
nufaktury i handel , nicudoskunali- 
w s z y  p i e r w e y  uprawy ziemi i \/y- 
chowania Bydła , iest to tedno , co 
chcieć budować Most na Rzece baz 
potrzebnego rusztowania.

J e ż e l i  53 Owce i O w c z a rn ie  
już założone W Krain , przykładne 
się nayprzód trzeba do wydoskona­
lenia gatunfców i p ie r w s z y c h  p r z y ­
gotowań w e ł n y ,  aby ie y  Wywoź 
byi ła tw ie yszy  i w  iak naywiększey 
cenie- Potym zacz^c depiero my­
śleć trzeba o daniu iey  kształtu w

robo-

2 *

( O Joż pod Panowaniem Elżbiety,



soboc ie  Sukna ( f )  Gdzie  są kono­
pie i L n y  udoskonalić potrzeba i c h  
u p r a w ę  p r z e z  w y  bur z iarn c ^ y l i  
nasion , p r z e z  p r z y g o t o w a n i e  g r u " t u .  
N a u c z y ć  dokładnego i w a ż n e g o  p r z y ­
sposobienia w łó kn a  ( g  ) Porym  do­
p ie r o  sposobu Prządki  i T k a c a ó w .

Co do Bydła , pokazywać sposób 
iego wychowania i  utrzymywania , 
a potyin dopiero uczyć w y p r a w y  
S k ó r  i Rzemienia ( h )

Gdzie  grunt i klima sposobne 
do urodzaiu morwów białych , tam 
siat , sadzić ,  uprawiać te D r z e w a  
n a le ż y ,  a potym uczyć chować R o ­
baczki iedwabne , iedwab z w i -  

B 4 iać ,

11

( f )  Nie nanczywizy Luda staranności 
kofo O^riec potrzebnych , ich łtrzyze- 
nis , oddzielenia Wefny , ich mycia. & c  
ni* mogły dot<|d fabryki Sukienne w 
Polszcz* być bardzo korzystne.

( g  ) Widzieć Dzieło  w  Francazkirn i {-  
zyka Pena Marcandier o konopiach.

( b ) Widzieć opisanie kunsztów i Ręko-, 
dzieł w Edycji  Neufchatelskiey udo- 
ekonaloney i pomnożone/. Т о ш  I I I .  
in querto.



iać , a pctym dopiero zatrudnić s i|  
można około ma tery ów  ( i  )

fcagactwa P/J n s s n P r o d u k t ó w ,  T o w a r o w i
Kraiowe. , . A ,

materynio  w  p i e r w s z y c h  , s tanowić za­
w s z e  będzie b o g a c t w o  Karodu.  U* 
doskonalone R o l n i c t w o  użyteczne. ,  
mi c z y n i  R ęk o d z ie ł a  K r a i o w e  , 
s z c z ę ś c i e  W s i ó w  spra.wi , szczęście  
M i a s t ,  dostatek W ie ś n ia k ó w ,  o pa tr z y  
Rz emieśLników , sposobem n a y u ż y t e -  
c z n i e y s z y m  dla Kia iu.

J a k i e  ^  J e ż e l i  Rząd uwiedziony proiskta-  
mi R f k ° d z i e ł  przemyślnych ,  sprzy-  

czne Na-i* ustanowieniu takich RękodziM , 
dowi. ^  których materyaiów p ie rw szych  

nip ii?.-3 w Kfniu , Rękodzieł  , k iote  
potrzebują  wiele  R ą k ,  R ę k o d z i e ł ,  
v»' k tóryc h  lekko Robotnik prncu- 
i e ,  a tym s; my ni one ssj sposobne . 
poci  a gać Ludzi  ze Wsiów do M ia s t , 
Rękodzieł  nakoruec , które żadnego 
stosunku nie ni nią do R o ln ic t w a  
Krain ; mogą bydź takowe iĆJio-.

dzielą
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( i )  Widzieć Pamiętnika o uprawi« mor-> 
wow biafych , Pamiętnika o wychowa­
nia Robaczków iedwąbnych , « w opi­
sania kunsztów edycyi Nęufthatelflłfiey 
opisanie Fabryki materyi jedwabnych >



cfrleb użyteczne niektórym Kup- 
com , niektórym Fabrykantom, nie~ 
którym Ko borni!; om , ale zapewne 
Szkodl iwemi Kratowi  się stiną. P ; z e z  
p i w n y  czas zrobią , daymy to cyr- 
luilacyą niec') pieniędzy , ale szko­
da,, którą zrobią H пі ці ctwu , nie bę. 
d2ie natlgrodzona ( k ) Niechże  p r z e ­
ciwnie  te u s я ni przem ys ł ,  te same 
тесе , ta sama baczność P o l i cy i  o- 
brocona będzie do pomnożenia mas« 
sy j iakiehłtolwiek pteduktów zie^ 
mi , w ten czas żrzodto bogactw,  
stałych będzie daleko większe.

Skoro uprawa г і е т і  і. to w s z y - Bae*n’''sc 
, . . , , . ns Ręko-

Stko , co z mą та zwią zek ,  nabędzie dzieł» na-
dos-konałości ,  w  miarę sposobności , stępce 
V / ten cza* niechay t o : i r;у  i baczność 
zmierza do kszta łtu ,  i -k i  піл być rolnictwo 
dany p ierwszym materyałom , które 
się znayduią w K r a i n ,  a w  końcu 
na RękoeUltria zbytku i upodobania.

Zgodzę  się na to , ze mały Kray Polityka 
Szczupłey ziemi w proporcyą swych  
mieszkańców , może się г а г а 7, p r ż y ­

wię zy-

2*

( £ )  Ten bf^d dotąd Poczcie i Moskwie 
p n y p i ^ w e n o .



w ią ż yw n ć  do kunsztów- Jub T?2e<>
mies i  t które co do pieniędzy są
nnyzy s k o wniey sz e. Tak  G enew a  i
góry  w Xi.ęstwie Neufchr.tel mogły
zatrudniać się ipuświecać JnbiJerstwu * „ 
i Z tgarnu strzostw u , ponieważ w
M ie ś c i e  G e n e w ie  znayduie się
2 4 , 0 0 0 .  L u d z i ,  s i i e m i a  ie§t li**-

dzo maia i nieurodzayna , a w  Xię-
s twie  Neufchatel  rachują blisko
54,000.  Dlisz1 , którym produkt«
j t i tm i  nie m o g ł y b y  w y s t a r c z y ć .

Połączę- Kray  znacznieyszy , którego ie-
nie rolni- . , , - . . .  , -ętwaZ3[3_ dnak grunt i  zyznosc nie obiecuie
rannościąę dostatku potrzeb mieszKańcom iego ,
kodzie*'*" m° ż e Rolnictwo poczytywać n ie k o ­

niecznie za sw óy  itdyny i p ie rw szy  
przemysłu o b ie k t , nie powinien ze 
wszystkim zaniedbywać iednak R o l ­
nictwa , bez którego od in n yc h  Kra­
j ó w  musiałby zawisnąć , ałe do p r z e ­
mysłu r o ln ic ze g o  łączyć  wszystk ie  
takie Ręljodzieła , które przez  z w i ą ­
zek iak i  i»a z inaemi Kraiami , s ta­
lą mu się u iy tecznem i.  Taką iest 
Pro w in cya  Hollandya , która z z i e ­
mi nie może w y ż y w i ć  swych l icznych 
mieszkańców , a przeto szuka P°* 
mocy w nauce z e g la r s k i e y ,  handlu,  
Ryb ło w i e n i u ,  Z e g ł o w c e  PTZV ^

2 *



*7

<lsie Od iedne go do drugiego portu  

i l i c z n y c h  F a b r y k a c h .  T a k i e m i  sę 
niektóre Kant  ny S z w a y e a r y i  > K r a y  
nie bardżo o b s z e rn y  , o t o c z o n y  in-  
m m i  M o c a r s t w a m i  o b s z e r n i e y s z c m i , 

nie może sobie uł o ży ć  sys tem y sta-  
l e y  j któraby była podległrj S y s t e ­
mie ieg o Sąs ia d ó w .

K r a y  obs.^ernjr , iakim jcst Pol­
ska po wszystkich  mieyscnch prawie 
doić zyżny , a w niektórych tak zy-  
żny , iak żaden inny Kray nie iest , 
tym bardziey że u nas Rolnictwo 
dalekie od doskonałości , potrzebu- 
ie w i e lk i e y  z tey miary baczności , 
pomnażać przemysł  Rolników i ich 
ludność , przez beśpiecz*ństwo Osób 
i  własności. ,  zachęcać kunszta,  Kze-  
niiwsJa , w  Miastach przez toJeran- 
cyą i protekeya : oto postępek do. 
brey Po l icy i  K ra in ,  ( l ) Chcieć u- 
stanowić manufaktury i handel taint 
Wsie będ| zaludnione , i w nayle- 
pszym iak bydź może stanie,  iest 
to od tego zaczynać , na czymby koń­
czyć należało. Uwa-

(  / Niewola Ch{op6w , to n.aywięks2a 
prz.esskoda w Polszczę do aniesienia , 
]coóc*no udoskonalenia Rolnictwa ró­
wno iako i w Moskwie*

Maxymy 
dla Kraiut 
obszerne­
go iakjm 
icsc l*ol- 
ska,
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«tawnnfi- UW aźm y t e r a ?  , iak dabfs Po li**

W2gi°deml Cya d' Poul<,ci  ̂ n' ° ^ e * «prawie ziemi-
itslniecwł. Autoruwie v/ duchu prcwooactw» , 

stosownie do udoskonalenia Rolni­
ctwa , a z tego samego względu o 
za lu d n ie n iu .  j\ uij.sztncn , Rękodzip-  
Jafib , i handlu bardzo wiele  w y  bor­
ny oh mnxyin swoich odkryli  wielo 
k i t y  godnych uwagi. ( «1 )

rrzesako- Częstrcć  dwie przeszkody by»,
w a ią  przysposobienia  potrzebnemu 
i uprawie z iem i :  Wedy i L a s y , zno­
sić tc przeszkody , iest to iuż do­
pomagać Rolnictwu.

Uwagi P o l ic y a  powinna więc  mieć ok<a

rolicyi5"* na to  ’ a^ e ^y i ; | żda z ie m ia  była u-  
p i a w i a n a  , sposobem nay k o r z y u n i e y -  
s z y m ,  s to so w n ie  do s w e g o  p o ł o ż e ­
nia , do s w e g o  gat unku , do klimatu  
K i a i o w e g c .  & c.

Jest  ieszcze oprócz tego pewny 
*odzay uprawy moralnty czy l i  roz~

Sfidney

(  m )  Widzieć Pamiętnik Pan* Bertrand» 
w zbiorze towarzystwa Kkonojuieznego 
Burnr Oskiego i Pana CftKanda W t«yż* 
iauiey ma tery i.



grd ney .  PolegS. ona na p r o p o r c y i

y ó b f  l ó ż u y c h  P a r t y  t u  U f n y c h  mieś? -  
k jj ń có w i na ty o U i .i k n n y u w a z  n i ey-  
s z y m  p o s t ę p o w a n i u  , k n n c e m  dani a 

D o b r o m  w a l o r u  , i z n i c h  odnosze­
nia u ż y t k u  , u k  n a j w i ę k s z e g o .

ROZDZIAŁ L

O Wodach.

W S T E P.

\gna , w o d y  z g n i ł «  , d e s z c z o w e  Szkody z 
Jub te , ktnrs pochodzą z i'Oz- 

topienia  ś n i e g ó w  , R r e k i ,  kt óre  w y »  
lewri ia ,  zaymuia c z ę s t o k r o ć  o b s z e r ­

ny grunt lub go psulą , a tym samym 

staie się on mespusobny m do u p r a w y .

Można ieduak temu zapobiedz , 5pQ50by
trfoiałtim sposobem. \mo. p r z e z  da- do 7:,P°- 

. . . b ieżenia,
me spfywu wodoru stojącym i z g n i ­
łym. zdo. P r z e z  ścieśnienie knry- 
t *  , potoków", K ^ e k  , raocnemi ta* 
mami, pesea: w y k o p y w an ie  tyob ko­
ry tó w i przez od ęcie zawad spły­
w o w i  wód fcc. itio.  P rz e z  osusze­
nie Bagno W » odwrócenie nieuży­

te .



Było po­
trzeby 
naypier-  
■wszą zro­
bić z ie ­
m ię  zda­
tn ą  do ta­
jna  wy.

KorrySc i  
Fizyczne 
2 spiyWU 
w od.

tecznych wód , owszem częstokroć 
ssie od J i wych. { n )

ARTYKUŁ I.

O Spływie Wód.

l E j Ł ą d z i ,  kto w ie r z y  , ż t  ziemia
w swym początku była c iy st^  i 

zdatną , cała do uprawy. Naypier-  
w ey  musiano w niey uprzątać zaw a­
dy , iakie miała. A tak rozdział  i 
sp ływ wód , były to bez wąpienia  
pierwsze roboty, które Ludzie przed­
s i ę w z i ę l i ;  do tey pracy  potr2eba 
byio Ludu zręcznego i pracowitego , 
nit-obeszło się bez przemysłu i E -  
kenomiki.  ( O )

N ik t  wątpić nie może , iż s p l y v  
Wód scoiących pomaga z d r o w o ś c i , 
powietrza i dobroci «Jimatu. N i e -  
nmiey i niektóre iune Kraie są te»

g °
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(n )  Widzieć zbiór towarzystwa Ekono­
micznego Berneóikiego uwagi o B»- 
gniskach &c.

( t )  Widzieć Dzieło, pod tytałemi Hi* 
fitorya Człowieka Tom I.



5*0 dow ciem, stawały się zdrow s^e-
mi w  proporcysj  ł a t w o ś c i  i p r ę d ­
kości  , z inką w c d y  s p ł y w a ł y .  P r z e ­
mieszkiwanie  w  R zy m ie w c zas ie  
Kr.nikuły , s t i ło  się n i e b t ś p i e c z n y m  
z przyczyny  Bagno w pontyńik»ch.(/>)

U w aź m y ,  i «  Narody północne Niedbal* 

byfy powszechnie nay niedbalsze w °ńcow
pracy około spiywu wod. { q  ) półno­

cnych.

Jaka bydź może przyczyna  ta- j aka tęgo 
k iego niedb.iistfl'a ; gdy mnie kto przycży- 
znpyta,  odpowiem : Z.e p o w s z c - n*‘
clinie te Narody ży ły  w niewoli  o- 
kropney ; o S z w tc y i  nawet nim za- 
czę?a łwieć swych Królów , to sa­
mo powiedzieć niogna. 2 e b y  zachę­
cić do pracy tak trudney , trzebił­
by Rolnikom d:ic wolność i własność , 
takie pobii d ki byłyby  dzieJnieysze 
nad ws/ystiue inne,  iakichby użyć 
podobna.

Z d a i e

3 1

( ? )  W ia d o m o  o pracy Papieża około 0- 
saszenia tych Bagien.

( <j) Równie ta «nowi się o Polszczę , w 
którzy Łak. wielo Bagien aaynmiij grun­

ta ob<z*rne.



Zdai t  tni Się > że Prnssy fla’/- 
w i ę c e y  w spływie Wod dokazaly* 
F r y d e r y k  i bardzo wiele  co te ­
go swimi starannościnmi prz y ło ży ł  
s i ę ,  dla tego , ze p o i m w a ł  wyni*  
La iccy ztad użytek. Takie  D z i t -  

przynoszą nowe nabycia Kraiu , 
be2 wylania krwi-

Korzyści N te tyJko iest potrzebnym , a-
z dozwo- ^eby Zwierzchność  przyczyniała  sie 
szkaficoln" sz -!«c hetnym sposobem do spływu 
przedsia- wód i .‘i le n a l e ż y ,  nieby wzbudzn- 
nfacwic” i*azCz* ‘wr sw ych  Poddanych ocho- 
nie spfy- tę do takich przedsięwzięć,  
wu wod.

P r z y z w o i c ie  iest nakłaniać ich 
do te^o przez pobudki interessu „ 
iakietni naprzykład byłyby  d J a t y c h ,  
k tórzyby  iakich wod sp ły w  z r o b i ­
l i ,  dozwolenie Ryb  ł o w i e n i a ,  wy* 
budowania Młynu  , w  własność ich 
przemieńienia osuszonego gruntu i 
zalaniu podiegaiacey z ie m i :  nadc-  
Wszystkc. Ktrzfdż  się trzeba pomno­
żenia Po datków,  D z ie s ię c in ,  iub 
Czynszu , w propofcya postępku te* 
go przemysłu. Lud nie będzie ° -  
choczy , ieżel i  dostrzeże c i ę i * ry *  
wzrastai^ce w  p r o p o r c j a  p o m y ś l ­

nych
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S I

ny-eh skfttków srr-ey pracy  i s ^ e y  
łfitraty. Rzeknie do siibie : «a co 
tiapletae cudze ręce ( n

Częstokroć , wody sgromadston^ 
i prowadzone dobize mogą sinżyć do 
Czynienia L ą k  , a w  tak im ras ie od­
nosi się podwoyn.i korzyść z prać 
podietych na osuszenie gruntów.  
Znayauię  się w ?L io ł2e  myśli T o -  
warzys twn Ekonomicznego Kantonu 
Berneńskiego przez PP- Bertranda 
i  G ni mera wybrane prawidła , tak 
względem ożywienia Łi jk , iaRo i 
użytku osuszonych Bagien.

Ale nnyprzód potrzebaby t t obić Karfy Ti- 
karty  dokładne w szczególności  Po- p Ŝ13 -̂ 
“wia tów , g z i e b y  oznaczone byio p o - cznc* 
■łożenie S taw ó w  , B*gnisk i w< d , ich 
rozległość  , odległość , nachylenie 
gruntu i i 'óine iego elew1: cye.  M c .

C siiaby

CO Zwierzchność Dobro Poddanego , a -  
ważeć powinna , i»k dobro własno,  
ilekroć inne praedaiębierie w postępom 
’Waniti prawidła# własnego ssczęścia « 
nadweręża fundamenta Poddanego lo* 
sam gdy nie zatrudnia, się Zwierz­
chność f ° ie dziwno, źe on się aa m i  
obojętnym ft«rz.y okiena*



Tamy Są 
poctzeboc

2  na by o z n a c z y ć  na kartach dro^ę 6 
ia k ą b y  tr z e b a  prowadzić  s t r u m y k i ,  
w k t ó r e b y  w p ł y w a ł y  te w o d y ,  o -  

z n a c z y ć  ich p o l e c z e n i e  dJa zrobienia.  
R ’ f k i l u b  Kanału.  T a k  i m t y l k o  spo­
sobem p o s t ę p u j e  ,  iest to r o z t r o ­
pni« i beśpiecznie c z y n i ć .

ARTYKUŁ II.

O  T a m  a c h .

/  B y t e c r n ą  iest  r z e c z g  tufcay do-  
w o d z i ć  p o t r z e b y  T * m ó w  , c z y ­

l i  to  dla ścieśnienia R z e k i ,  R z e ­
c z k i  i P o t o k ó w  w  s w o i c h  k o r y t a c h  » 
c z y l i  to dla. zapob ieżen ia  w y l e ­

w o m .  ( s )

P r z e k o n a ć  się t a k ż e  ł a t w o ,  ? e  
zatr udnienie  się tamami n a l e ż y  do 

w y ź s z e y  P o l i c y i  , która  p o w i n n a  
b a c z y ć  na dobro p o w s z e c h n e ,  f\fa

ten
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C 0  Są rożne D z i e f a  w Francuzkitn i Nie­
mieckim iezyku o dobrym robienia tam* 
do których udać się możns. Hollen- 
derczyków Dziefa w tym rodzaiu nio« 
g* służyć xs WŁor \r»ys;kiui Naro«



a*
t* n  k o n i e c  p o tr z e b n a  iest T z e c i ą  , 
w y z n a c z y ć  Kommissyą , c z y l i  Kom-  
rtmsye na m ie ys c e  din z ac h o w a n ia  
d a w n y c h  lub porobienia  n o w y c h  tam,  
gdzie ich wyma ga  potrzeba.  P r z y ­
sięgłe Os ob y po W inny b y  t a k o w y c h  
T a m  d o z i e r a ć ,  w  czasach p r z e z n a ­
c z o n y c h  , i dawać Kommi^syi  P o l i c y i  
© ai ch wiadomość» PoJicyj i  H o j l e o -  

tierska m u i c  w  t c y  m i e r z e  s łużyć  

z a naukę i w z o r .

C o  do w y d a t k u  na ich utray» jcłmmyi 
manie , sprawiedliwie  ie s t ,  ażeby O- 
bywatele  , k tórzy  ztąd nay wn-cey 
k orzyśc i  odnogsą ,  ̂ którzy w  p r z y ­
padkach w y le w u  naybardzieyby nie- 
beśpieczeństwu p o d le g a l i ;  do tych  
tam w ię c e y  przykładal i się , bądź1 
w  pieniądzach , bądź w  robocie . 
Z w y c z a y  postanowiony w  niektó- 
srych Miastach Meklemburskick nad 
E 1 b3 ) ze k ażdy Dom ma w y z n a c z o ­
ny kawał  Tamy do utrzymywania * 
nie sdaie się bydź dobry , z p r z y ­
c z y n y  , i ż  ta nakazana robota od­
w raca  Mieszczan  od ich przemysł« 
j  mtnufaktur ; nadto każdy Dom m* 
p ew ny  kawał  gruntu sobie nicod» 
dzielny , k tóry  iest nadgrod^ pracy*.
T o  także  iest  szkorf i iw yra ,  nieną-  

C s  l e ż y



Xuc?nofć
i e s t  przy­
czyn^ do 
osuszenia.

1 c y  albowiem, ażeby Rzemieślnicy W” 
iVJiast.'ich tły 1L rasem Rolrur.ami. 
Wszystkie te myśli megą bydź ie- 
dnnk umiarkowane , rozumiem po­
dług mieysc , a częstokroć i o k o l i ­
c z n o ś ci .  ( t )

ARTYKUŁ III,

O Omszeniu ffezior i Eagnifk.

J ^ f C o r o  Ludność Wzrasta w  iaklnt 
K rain , po trz eb a t a k i e  pomnażać  

z i e m i  z dat ury  do u p r a w y ,  w s z a k ż e  
uprawa p r z y  ludności i k o n s u m p c j i  

w i t - k s z ą  ma l iszbę r a k  zdatnych.  A  

**2  eto nic nie iest u ż y t e c ź n i e y s z e -

1(5

0 ) .  C&żkolwiek Policya w Kraiu przediśę*. 
bierze względem dyrekcyi wod , iu y -  
tecznie iest wziąć myśl: z Dzief tv 
taj  materyi wydanych. Sposoby Hol- 
lenderczykftw mogą sfużyć zn wzor 
wszystkim Narodom Hiszpsm naśladu­
ją ich w robocie Knnafu Alufcyi. S* 
myśli nowe w Dziale Pana Bu»t p°d 
tytnfem : Początki tli drani ii  i in 8vci 
w Paryżu 1779- R. częstokroć dobrz» 
by f oby Sprowadzić Codzofcie«*lCa z Za­
granicy , doświadczenie rri0*3ceg °  koiS-. 
«era dyrckcyi podabnych robot w Kraia,
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go nad osuszenie niektórych J e z i o r
i  Bagni sk .

P r z y  możności  o s u s z a n i a , nie  

należy nawe t  rozwodzić  się nad u- cczebue. 
ż y t k i e m  i«go , w  t a k i c h  w s z a k ż e  
p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  spuszczać t y l k o  
tr ze b *  w o d y  z b y t e c z n e ;  w ie l e  a l ­
bowiem J e z i o r  przez  połączenie  z 
R z e k a m i ,  m o g ł y b y  się W sp lawne  

obrocie , a ztąd w i ę k s z y  u ż y t e k  , ni ­
żel i  z osuszenia u c z y n i ć .  C z ę s t o k r o ć  

robiąc  W itrorycie  R z e k  dla r o z p r z e ­
strzenienia  W y k o p a n i a ,  z g ł ę b i e n i a ,
]ub uprzatnienia zawnd móżnaby 
£ niżyć powierzchowność wody pe* 
wn ych  J e z i o r  , a tym samym osuszy« 
oraz Bagniskai  lecz  na to Skarb 
publ iczny dla dobra powszechnego 
koszt  pódeymować powinien,  ( u )

Przed w s z y s t k ą  r o b o t ą n a y p r z ó d  
«asfcauowie s ię  nal eż y  nad J e z i o r e m  

C 3 i Bagnem

( " )  Takim sposobom pracai% , końcem 
ułatwienia spfywu wod Thiell® i La-  
•  r w Kantonie Berneńikim , w Szway-  
csryi ,  co ujożo zniży Jeziora, i osu­
szy wielkie Bagniska Anetu , Jyerdon , 
i Orbe. Exekucya tego Proiektu bę­
dzie nieskończenie użyteczna. Godna o» 
na ieft modrości Rz^do.



Skatti^
p u b li ­
cznego
kosztem
osuszać
należy.

Sposób o. 
suszenia 
j  «lor.

J S

i  Bagnem , które byd ż nia osuszone , 
Z g łę bi ć  grunt , i u w a ż a ć  lego natu-  
T ę ,  z m ie rz yć  głębokość > oz n a c zy ć  
s p t y w .  T r z e b a  tak że  iak m y b l i ż e y  
można w y r a c h o w a ć  Koszta na p r z e d ­
s i ę w z i ę c i e  , i p r z e y r z e ć  , c z y l i  2 y s jc 
p r z e w y ż s z a  , i iak  w ie l e  , w yd a te k .

J e ż e l i  wszystkie okoliczności n»- 
mnwiaią do przeds ięw z ię c ia  osusze­
nia , należy Skarbowi publicznemu 
podiąć na to wydatek , zwłaszcza  ie~ 
żel i  grunt iest obszerny. Partyku­
larni Obywatele , mogliby majątku 
tracić , a nie dopiąć i odstąpię p rz ed ­
sięwzięcia,  Są  iednak zd«nzenia , 
w  których t o w ar zy s tw a ,  pnrtykuJar* 
ni  n a we t  Obywatele  ua siewie
osuszenia przyiinowae wydatki , na- 
p iz y k ła d  ieże l i  osuszenie małego 
JB.igna ma z w iązek  z pomnożeniem 
ich Xiitr.it w Dobrach przy leg łyc h .  
& c .

Osuszenie J e z i o r a  , ieź el ł  się  
p r z e d s ię b ie r z n  , zac z yn a  się od w y -  

kopania g ł ę b o k ie g o  kansłu p r z y  J e ­

z i o r z e  , aż <Jo R z e k i ,  w  k tó rą  pro­

w a d z ą  wodę.  S k o r o  Kanał dostnte.

Dla



cznie iest wykopany , otwieraią  J e ­
zioro , Które wnet  w yp ływ a .  ( W )

Dla robienia w  głębokości zns* 
c z n i e y s z e y ,  czerpaią wodę machi­
nami iuź znaiomenu. Oprócz tego 
głównego kanału, można inne leszcz©
0zęstokęoć kopać w koło  je z io ra  W 
iego okręgu , a tym sposobem łatwiey  
J e z io r o  osuszyć można. Wspomina­
my tylko takowe doświadczenia , 
opisanie Ich w  różnych Autorach 
znaleść można.

T e n  ^runt osuszony może bydź Użytek.gruncu o-
sdatnym do założenia W s i ,  lub no- suszenia, 
w c y  Osady p r z y  dostarczeniu osia* 
dai^cym materyałów do budowli i na­
daniu P r z y w i J e i ó w  mieszkańcom.

Co  do w ie lk ic h  i  głębokich Ba- ormKie-
enisk , sposób ich osuszenia iest ten nm Ea' r  gnow.
sam co i Stawów- W gruntach nad­
to m ok ry c h ,  dosyć iest ty lko w y ­
kopać Kanał przez śrzodek , często­
kroć n* okot obwodu , a z w y k l e  te 
kanały  sprawiuiąc wi lgotnośc i  w y -  

C 4  chód,
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( w )  Wiele Jezjor tym Bpoióbem osuszy­
li w Moskvrie i w Politcz© w{»icici«ie.
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О Капа» 
łach.

Jnny spo. 
enb osu* 
«гєпіа.

chód ,  są dostateeźne do osuszenia 
ich doskonale. Jeże l i  przez p o w i t r s -  
chownoić  czy l i  wagę wod , шіаг- 
knie się spade* wod łatwy , grunt 
staie się  snźSzym , dopcowad^aiąo 
knnaly ku tym niskim mieysfiom.

Szerokość Kanaiów powinna bye 
proporcyonainę , do wielości  w o d y ,  
która się m.4 spuszczać; trzeba za­
wsze  Kanały robić szersze u g o r y  , 
niżel i  a dołu , zmacniać one ze stron 
obydwóch wie lkiemi palami , І osa- 
d;j d r z e w  wodnych. W niektórych 
Kraiach iesfc uży tec zniey p?2 ćmie­
nie Bagna na S t a w y  dia chowania 
l i y b .

Jnny  iest leszcze  sposób osusze­
nia ljagnisk , które częstokroć znay» 
duią się na mieyscach w y ż szy c h ,  
J c h  grunt składa sig często po- 
wierzchu z w a Cisty torfu , c zy l i  
darnu , * pod spodem ma wnrszty  
gl iny hiałey » która przeszkadza wo* 
dzte przecedzania się w  dół. I^dią- 
wszy tedy tę ziemię torfowy , a prz e ­
b iw s z y  gl*-nę tak , ażeby woda mo­
gła spadać w łoże niższe , wieJe tym 
sposobem ubyłoby wody. Chcąc , a- 
*eJ»y wody zupełnie т^уріуnęly s

trzeba-



t r z e b a b y  w  t e n  czas  w y ko pa ć  rów’
głęboki*» i  zrobić kommunik.ncy^ do 
t), ch wszystkich ro w ów  zrobionych 
w [Ognisku , woda spadałaby potro- 
s ?a . , wszystkie  mtcysce Ba-ni.sRa 
];; t : y k ry łob y  się kamieniami ( i eże* 
l i  robota nie iest nadto na obszer­
nym m i e y s c u ) tak » ażeby dosyć by­
ło przetworu miedzy kamieniami do 
-p-seCiekania , a na te kamienne mo. 
i;n...by Warsztę ziemi nałożyć i z ró­
wnać t ik  cały  grunt ,  al« ten spo­
sób u*hć się może w  malcy c;:<jtce , 
iest zaś niepodobnym w  wiel .kiey i 
nie w każdym gruncie udawsćby się 
lllÓuł.

P o  s k o ń c z o n e y  robocie , t r z e b n  Tr?eb* 
z a p e w n i e  щ  o n n t u r z e  g r u n t u  , po- 

sp: l i c i e  pala t o r f  na takich gatun-  tu. 
kr.ch gr untów , k tó ry  się tam Znay-  
duie ; a le op ró c z  , ze to w ym a g a  
w i c i e  d r z e w a  i s tara nno ści ,  u ż y t e k  
i e s z c z e  ztąd iest  często  w ą t p l i w y .  
D o ś w ia d c z e n i e  w  każdym mieyscu  
p r z e w o d n i c z y ć  po w i n n o .  P j g n o i e  
nie są także z a w s z e  p o tr z e b n e  , na 
t y c h  gr untach o s u s z o n y c h ,  cz ęs t o*  
lu’ OĆ n.iy w i ę k s z e  ulepszenie , które-  
b y  można zrobić gruntu t e g o  rodz«-  

i u ,  byłoby zmtęszać z pU skiem cień»
szym

4 B



szym  Jub grubszym : różne doświad­
czenia o skutku tego z a p e w n i a j .  
Możnaby także doświadczać zmie­
szanie z J łem , którenby grunt zy-  
źnieyszym uczyni ł .  Trzeb a  go na­
łożyć grubo na ieden ]ub dwa cale , 
i  zmięszae z torfem. Zostawia się 
ta zi&mia przygotowana i uprawna 
przez  rok , po którym czasie ten 
grunt  m o ż e  służyć na poJe Jub lą— 
k i  ( X  ) Sp o s o b y  do ulepszenia tych  
n ow ych  gruntów , zawisły  od tak 
w ie lu  okoJiczuoKci mieyscowych } 
i ź  nic m ożna dsć prawidła stałego,  
Rostropność i  doświadczenie , po.  
•winny przedsięwzięc iu  p rzew «dni-  
czyć-

R O Z -

*2

(  * )  Widzieć zbiór Towsreyłtwu Ekono­
micznego Berneńskiego. Pamiętnik o il<- 
życiu Bagniik.



RO ZD ZIA Ł II.

O Lasach ftosownie do do- 

brey uprawy K ra iu . 

W S T Ę P .

p>Vt wie lka  obsżerność l a sów , 
iest także przeszkody (Jo Lu- 

dnuści , dla tego że zabieraią miey- 
sce > któreby magio żywić i mieścić 
znaczną L c zb ę  mieszkańców.

Zt^d iednnk wnosić nie woźna , 
iżby wszystkie mogły bydź zniszczo­
ne lub wycięte.  Są  lasy użyteczne» 
szfcodiiw* się tylko bydź rozumie 
2 byt wielka ich mnogość lub ro z le ­
głość.

T r 2 y  przeto ważne obiekt» , mo- 
g:j w  tey  m ierze ,  zatrudnić P o l i c y ą :  
propurcya Lasów  w  Krain , p r z y .  
czyny  podwyższenia codziennego 
ceny drzew*?, i p o r z e d e k , tak w  
Ekonomice iako i konsecwacyi  L a ­
sów ( y ) A R T Y -

Pr ie s ik o«  
dą  do Lu­
dności  
wielk ie  
L a sy .

Podziaf  
tego Roj-  
dza i fu .

( /  ) Oścmani» D<tz*wa £iinu P«n» do



O l  isach 
stosownie  
do klima­
tu.

r , r = j = g  = w - * w r b = x = = = = = = = = =

A R T Y K U Ł  I .

O proporcyi Lasów  

w  K ra m

N  A l e i y  , nżeby wielość Lasów w  
Kralu miała p ro p o r c y i  do cie­

p ła ,  lub zimna K i i  rantu tak daleee » 
że w ię ce y  Lasu trzeba w Kra lach 
północnych , niżeli południowych.  
T o r f  c z y l i  Darń ususźony do pa* 
lenia lub Węgel mineralny ( char- 
ibon de pierc ) wprawdzie  mogą gdzie 
lnsów nie ma być użyteczne , lecz 
można częstokroć z gruntu , Jttóry 
zayniui:|, w ię ksz y  mieć korzyść. J e ­
dne węgle ziemne w  niedostatku 
Lasó w  są korzystnieysre ( Z ) Zn:iy- 
dnią się one wewnątrz  z iem i ,  i nie 
przeszkadzają uprawie p o w ie rz ch o ­
wności  ziemi. ( a )

Lasy
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( г )  Czytać o wykopywaniu Węgli ko- 
paluych przez Pan# Morand, opisanie 
kunsrtbw i Rzemiosł Тош VI. £dy- 
cyi w Neufchatel in 4to.

(  ш )  W  Polikich Prowincyacb gdzie wie К  
kio *3 *b /t L b * /, di n n o  ginie.  R o ­

bi*



La sy  pow in ny  t a k ż e  być w pro. stosowni* 
jpotcyi Jo  przemysłu , Fabryk i han- handlu, 
diu mie5xkańców Kralu , tudziez ich  
l iczby i  im znacznieysze sq. F lo ty  i 
ż e g lu ga ,  tym wigcey potrzeba drze-  
w a na Budowę Okrętów. J e ż e l i  
D rzew o łatwo przewożone bydż т о ­
г е  , staie się obiektem handlu , i po­
winno bydź z starannością konser­
wowane.

Rzetelna proporcya Lasów  z III- stosownie 
dnością Rraiu , iest także konieczny- dô LudBo- 
3ra w i ę c e y  się zaludnia ,  tym do­
skonalszy Ekonomika lasów bydź 
po win na, dla użytku w przyszłość 
mieszkańców , których l iczba  co.  
dzień wzrasta . Bez tey ostrożności 
drzewo zdrożeie nieniyJnic i л к w 
Snxonii  , Magdeburgu , i innych 
P r o  wincy ach Niemieckich.

T o
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b i ą  *  n i c h  p o p i o f y  ,  p o t a ż .  W  n i * - ,  
k t ó r y c h ,  P r o w m c y o c h  , g d j ń #  L a s  r z a ­
d k i  m y ś l e ć  t r z e b a  o u ż y c i a  W i r u  l a b  
W ę g l i  m i n e r a l n y c h ,  W i r y  w  P o l s z c z «  

p o s p o l i t e  , m i n e r a l n e  w ę g l e  z n a y d u -  
14 s i ę  p r t y  K r a k o w i e  n a d  b r z e g a m i  \ V i -  
8j y  i  >y i a n y t h  m i e y i c s c h .



S to so w n ie  T o  iest o c z y w i s t a ,  że im wie -
do Bogać- j;s2e bogactwa w  Kraiu , tym w Lę- 
t w a  i zby- J %
cku. Ki;zy z b y t e k ,  a zatym konsumpcya

drzewa , b.»dż w  kuchniach , brjdź
1v piecach P p iecykach  i  kominach
nadto rozmnożonych.

Doitattiry Kaylepsza  proporcya  l a s ó w ,  co
gruntów, ra tury  gruntu,  i e s t , kiedy nie-

zayinui§ ziemi do uprawy korzy-  
stnieyszey sposobney. Okolice nay- 
bardziey kamieniste piaszczyste i mo­
kre , wydaią różnego rodzaiu drze­
wa , stosownie do natury swego 
gruntu.

D o p o t o -  Położenie i sndzenie lasów po*. 
i e n i a L a -  winny ta k ie  wchodiić  w  ich pro- 

p o re y ą ,  p o trzeb a ,  ażeby Z w i e r z ­
chność zachowywała  lasy położone 
nad brzegami R ze k  sp ławnych  dl* 
ułatwienia ich spławu , zwłaszcza 
i«że l i  nadbrzeżne grunta nie są rda- 
tne do uprawy jkoxzystnieys£«y.

Do ceny Cena d r z e w a ,  powinna bydż za-
Przewa, w s 2 e proporcyonalną , do innych to­

warów. Oto prawidło w t e y n i i e r z e *  
T r z e b a  , ażeby roczny zysk  ruiary 
pewney  lasu» Wtięty przez  lat 3° .  
lub 5©. razem by< równy dochodem
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vvi > 2 taJTieyże miary ziemi upra-
wloney  trzeciego lub niniey rodza­
ju гіцгпет p fg e z  lat 10 .  «to і г ,  Jn-  
nn proporcya 3 którą Pan de Justi 
stanowi , ( ale różną w każdym Kra­
in bydź musiałaby ) i e s t , ażeby ie- 
den sążeń drzewa miękkiego sze­
ściu stop długości,  szerokości  i w y ­
sokości , nie kosztował  w ięcey  iak 
t r z y  Cesarskie T r i e r y  , a ieden «з* 
zeń podobny drzewa twardego czte­
ry  T a lery  Cesarskie.  Łntwo pc- 
znać , iż ieżeJi  pieniędzy wie le  ięst  
W Kraiu , ta cena może bydź p odw yż­
szoną , nawet pedwoioną lub po- 
t r o io n ą ,  nie staiąc s ię  iednak n i e ­
zmierną. A  tak proporcya ceny te­
go towaru , nie może bydź ustano- 
wioną prz ez żadne ogólne p r a w i ­
dło , ponieważ ona zależy od obfi­
tości pieniędzy  » od ludności , od 
miary zbytku , od sposubu budowa­
nia Domów i w  nich mieszkania , 
od ceny ro b o c izn y ,  od łatwości i 
ceny w y w o z ó w ,  i od mnogich in ­
nych nneysc ow ych  okoliczności .  
J e s t  to wigc nadto założona propor­
cya 5 ażeby mogła bydź przez o^ól* 
we prawidło ustanowione.
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Przyczyny 
podw yż-  
«zenia С е ­
л у  towa- 
xow od )e- 
dnegowie- 
ku

І!Г ї у с 7 у п З  
t!3a czego 
dizewo 
droższe , 
niżeli hyio 
dawnicy.

A R T Y K U Ł  I L

Uwagi m d podrożeniem 

Drzewa .

|\Д| Oźna naznaczyć dwie pryncy.»
palne p r z y c z y n y ,  w z r o s t u  ce­

ny wszystkich to w ar ó w ,  w N ie m ­
c z e c h ,  i w większey części E u r o ­
py od iednego w i e k u .  P ie rw szą  
iest , żt  walor l iczebny monet po­
w ię ksz y !  się , a walor Wewnętrzny 
zmnieyszal.  Drugą p rzyczyną  iesfc , 
ке wit lcśś  pieniędzy wzrosła япа» 
czi. łe. Jednak, te dwie przyczyny  
ii i (- sa odpowiedzią , na zapytanie 1 
czemu cen« drzewa tak bardzo pod­
w y ż s z y ła  s ię? W niektórych okol i­
cach , albowiem drzew o iest bardzo 
drogie , a w  drugich przec iwnie 
lepszym targiem Kupuie się.

Prawdziwa  p rzyczyn a  podwyż­
szenia eeny drzewa od iednego w i e -  
ku , iest zbyteczni  konsuuipeya ie,  
go , bądź w  użyciu domowym , b;j<34 
do Fabryk .

W  N k r a .



W Niemczech , we F n n c y ł  na- rrzykfaił 
p r z y k ł a d  i p raw ie  w szęd z i e  od cza -  
su w p r o w a d z e n ia  z b y t k u ,  kons t iu i-cj(lc&0j 
pCya ie s t  w i ę k s z a ,  n i ż e l i  była da- 
W n i e y ; budow le  i opał w ięccy  z a ­
b i e r a j  d r z e w a  ; F a b ry k a n c i  i ma- 
jnufnkturzyśct  wypa la i^  t akże  w i e l ­
k a  l iczbę  D r z e w a  : poniekąd ludność 
z w ię k s z y ła  się , r ó w n ie  i*ko  i l i ­
c zba  D o m ó w  . W  w i e l u  nt ieyscnch 
b o ry  i  lasy prz em ie n io no  w pola  » 
o p ró c z  t e g o ,  a;łe s p o so b y ,  k t ó r y c h  
u ż y w an o  do wycm ania  lasów * na *a- 
"Wsze w ie lką  l iczbę  D r z e w a  z e p s u ­
ty* Mnogość L a s ó w ,  k tó r e  o k r y ­
w a ł y  p e w n e  K i* u i e , p r z y z w y c z a i ł a ,  
m i e s z k a ń c ó w  do u ż y w a n ia  d rz e w «  
fcezpotrzebnie  , bez .Ekonomiki  , a 
t e n  nałóg t rw a  l e s z c z e  w w ie lu  o k o ­
l icach . Wspólność lasów m ię d z y  
w i c i ą  p a r ty k u la r n e n u  O b y w a te la m i  
lub  Wioskami p r z e sz k o d z i ł a  dobryra 
p raw id łom  w ich u ż y tk u .

P o n ie k ą d  lasy nikną z  s iebie  sa- Przyczyny 
m y c h ,  ich  k o r z e n i e  g n i i ą ,  p i e ń  u- 
$ycha , d r z e w o  g i n i e  * ( b  )  a nie lasów»

D  p l a n *
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C * )  C z f t t o  o g i e ń  w z n i e c a j  w  l a s a c h  d l a  
w y g » l « a i a  f c r i i k f c w i  a a u i o g o ś < i  d n * w

№



s k u tk i  złe 
z n i e d o la ,  
tku  ckze« 
w i.

Obifkr 
ftaranno- 
Ści 1'olicy

p la n tu ia  D r z e w a  w p r o p o r c y i  jego 
ii by wania.

T o  w ypływa  2 tey niebaczności 
naygcitszc^o , ze cena D r ze w a  n ie ­
ustannie powiększać sig będzie. L ę ­
kać się trzeb»,  aby swego czasu 
przez  brak drzewa Fabryki  i m;inu- 
{;>k tu ry nie u s ta iy w w ie lu  Krain eh. 
Skoro albowiem cena drzewa lub 
węglx ziemnych pcaewyższy  korzyść 
F a b r y k ,  upuść one muszą,  Rolni­
ctwo nawet szkodowrć będzie na 
braku drzewa. Zastanówmy się ri:ii  
sposobami, któremi zapobiedz nale­
ż y ,  tak wie lk iemu złemu.

ARTYKUŁ III.

O Policyi co do Ekonomiki 

i konserw acyl Lasów.

T ^ Y l o b y  trudno , nawet nii-podo- 
, bnn pol icy i  zninieys; :yć, lub

r.'i z
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pięknych uszkodzonych ginie .  Fabryka  
p o ta i io w  niszczy lasy cn{*. Przez 
konstrukcyą piec6\v , H a t  i Cegielni « 
■więcey drzewa wypotrzebowaę i\V)'kli »
n iże l i  wymaga potrzeba»



gaz na zawsze ustanowić cenę drze­
wa. J e y  staranności powinny znue- 
Kzjić do utrzymania zawsze  c e n y ,  
w  równey proporcyi  , z walorem in­
nych towarów.

N i  ten koniec , trzeba Nayprzód• pUrw«* 
aby konsumpcya drzewa była na wa- ol™ ‘ 
ó.ze , w równości  z wielością wzra­
stania iego istotnie. Można ustano­
wić w  podobieństwie , ten rachunek 
przez dokładne plany do ia.sów , 
przez  wiadomość o wieJoSci  w o z ó w  
Drzewa wchodzących  przez Bra­
my Miast &c. przez badania i obser- 
wacye nn*ł produktem w ie lk ich  L a ­
sów. Z w ie rz ch n o śc i  łatwo iest kaźae 
zrobić Tabelie  dokładne w ty«h w i ­
dnych obiektach , obcwiązuiąC tych  
w s z y s t k i c h ,  którzy wożą D r z e w a ,  
do ładowania go podług miary usta» 
fcowioney.

Powłóre  , trzeba przestrzegać Prug««- 
lub zakazy wać wszelkiego w y w o zu  
drzewa za granicę , i e i e l i  wiadomo , 
źe nie ma do syć drzewa w Kraiu.
Ten albowiem w y w o ź  byłby Kraio« 
w i  baldzo szkodl iw y.

5*

D  » f $ t n  f«



Trzecia a- Potrzecie n a l e ż y  z m n l e y s l y ć  d r z e *  

sti-oznesc. W A  k o n s u m p c y ą  w e w n ę t r z n ą  ,  p o ­

m n o ż y ć  l e g o  p la n ta c y e -  ( C  )

Poczwarte  , częstokroć w  nie­
dostatku drzewa od niedozwoleni*  
do użytku Fabryk  ,  iako to H u t ,  

Kuźni , topienie ł».'n t Fabryk i  po­
taż iu &c.  Ta o s z c z ę d n o ś ć  nie lest  
zawsze rostropna. N ależy  nayprzód 
( d  ) konsurwpcyi porównać 2yski  ze 
Szkodami.

Popiąte, raczey  przez Ekono-
scioaność. mikę w drzewie , wprowadzał  ąc 

piece oszezędoicze , i inne potrze-  
k.y- które ziiinieyszain drzewa koa- 
sumpeya > trzeba usiłować r ó w n o ­
ważność wydatku do wzrostu drze* 
wa pezywtode- ( c )

Poszo-

( c )  C z y t a ć  u w a g i  o g ł o s z o n e  p r e c z  A k a d e ­
m i ą  Befrl iriską n a d  p i e c a m i  i k o m i n k u -  
m i  f co d o  E k o n o m i k i .

(< i )  W i d z i e ć  D z i e { o  P .  d u  H a m e l  ,  o  p l * » -  
t a c y  i d r z e w o ,

(ej  Widzieć Dziefo P. da Banmar »wień­
czone prz*z Akodemiii Berlińską w Ro­
ku 1764. » ogfoszone w Rok« 1765. 
Widzieć także dziefo Margrabiego ds 
Montalembert o kominkach w Parjrźa 
17(3(5. Roku.

5 ?

ostro­
żność .

f ia ta  o-



P o s z o s ł c  : koniecznie W i ę c  trae-  Szósta n- 

b a  , a ż e b y  Pol icya m i a ł a  oko n a d  $ttus‘l0:jv> 

konstiukcyą pleców w  domach , na* 
dewszystko nowo stawianych. Oby^
■wntele , którzy w  tym swoie upa- 
truią dobro , powinniby bydż także 
z siebie samych w  tey  mierze baczni.

Posiodmc ’■ użycie torfu  i Wę- siódma t>- 
o.lt mineralnych ,  oszczędza, w ie le  strożność. 
d r z e w a ,  używaią tych  węgl i  w  An­
gl i i  , nawet z korzyśc ią  w  niektó» 
xych  Fabrykach,  ( f )

P o o ś w C  : Pol icya  rnoże także u-  Ósma o-

ioźyć ■prawidła , co do budowania. •jttoiuo,Ł* 
byiożby w  Istocie k o r z y s t n i e y  , 

w  niektórych micyseack murować 
l a c z e y  , niżel i budować , p r z y k r y ­
wać Domy dachówkami,  niżel i  gon­
tami drewnianemi, które w  rok psu- 
ią  s i f  -3 Ż y w e  płoty  i  r o w y  robić 

D  3 na

5?

( f )  W id z ie ć  Dziafo P. de G en tane  o 
prep»racyi węgli  z iemnych do rop ie ­
n ia  m in  w P aryżu  *773* d w a T om y in 
4 to  W id z ie ć  także opisanie kunsztów 
« d y c y i  N » u f c h » u l  10 4 t o .



Iłziewiąt»
oscro-
śnołć .

Dziesiąta
DfittO-
śność .

iw mieysce tych parkanów' dr«» 
wnianych , tak rozmnożonych w szę­
dzie- ( £  )

Fodziewiątc : Jes t  także Fim- 
kcyg P o l i c y i ,  mieć oko na Konserwa«^ 
cyą lasów , nie dozwolić  paszy w* 
nich dJa B y d ła ,  zakazywać zdziera« 
nia k-^iy z drzew , co robią dla ter-  
pctyny ,  równie zakazywać palenia, 
drzewa dla ż y w i c y  , także łamani® 
ga łęz i  icdłowych na barłóg c z y l i  
p s iania,  bo to wszystko robi się ze 
szkodą lasów. & C- (  h )

Podziesięte s Do Pol icy i  należ/ 
nlbo z r;iiuitnia i ty  do Kommissyi 
L a s o w e y  » ażeby miała staranność n a 
próżnych imeyscjich lasów , p lanto­
wać młode drzewa , szczepić gałę­
z ie  w starc pnie , Ufb zasiewać ia- 
k ich  d r z e w  ziarno lub k rzew in .

& c.

( g )  G d y b y  wszystkie pola byty  opasan* 
i zam ykano  , gdyby zw yc-n ie  zw iązku  
we W siach  poznosić , g d ;  hy nie by ło  
tak wiele pastwisk wspólnych , kon-  
surapcya d rzew a na p a rk a n y  b / f aby 
daleko nmłeysz$.

( b )  Wszystkie LMy powinny bydż oko., 
pane i strzeżone*



Arc. Ta uprawa zawisła od natury 
gruntu i rodzaiów lasu . ( / )

Poiedenaste ’• Nakoniec drzewa jedenasta 
pomnożyłoby się znacznie , gdyby ?*CQr,0̂  
nakazano Miastom , doradzano O by­
watelom w szczególności , aby plan­
towali  drzewa wzdłuż I?2ek stru­
mieni , drog na mieyscach n i e u ż y ­
w a n y ch ,  w Łąkach i Wsiach ( k )
Błędem iesfc wierzyć  , ze drzew cień 
przeszkadza wzrostowi Jub doyrże­
niom 2 i o I i zboża. Mogłoby to być 
do prawdy podobnym , gdyby cien 
nigdy z mieysca iedne?o nie scho­
dził.  Naślnduymy A n g l i k ó w ,  któ­
r z y  się podobnemi nie daią uwodzić 
przesądami. Do tego przydać trzeb* 
uwagę Obywatelom , aby czuwal i  
nad konserw acy3 tych drz e w. Wre­
szc ie  każde młode Małżeństwo mo- 
żnaby zobowiązać do plantacyi pe- 
w n ey  l iczby drzew. ( / )

D 4 Nako-
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( i ) W i d z i e ć  w y b o r n e  D z i e ł a  P .  d u  H a -  
m e l  w  t e y  l u a t e r y i .

[ k )  Baczność w tey mierze Chińczyków 9 
powinnuby nam służyć za p r z y k ł a d ,  
t) nich nie masz żadntgo kawałka grun­
tu próintgo.

(I)  P o d o b n y  i e s t  z w y c j a y  w  S ł w a y c & r y i  
w Kantonie Berneńskim.



Nnkonico dla zapobieżenia pod­
wyższen iu  arbitralnemu ceny d rze­
w a  w Miastach,  p r z e z  Chłopów * 
Dvwalów , powinnoby bydź z a l e c e ­
nie wszędzie , ażeby nie przedaw»« 
no inaczey drz e w a ,  iak miarą prze­
pisaną , nigdy kupami lub wozami 
mieiednostaynemi: Długość kłody lub 
s z e z s p y ,  powinna bydż oznaęaona,  
naprzyklad na trzy stopy ; oznaczo* 
»oby szerokość i wysokość sążnia, 
dobrze ułożonego. Takim sposobem 
wielość byłaby widoczna dla kupu­
jącego , ani mógłby być oszukanym, 
przez  przed;wącego, Cena ustano­
wiłaby  się w sprawiedliwej? prcpoi-  
c y i  , i  nie mogłaby tak łatwo zmie­
niać s ię  przez  podstęp i o s z u k a ć  
stwo przekupniów drzewa.

5«
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R O Z D Z IA Ł  III.

O Uprawie Zirni ftosownie do 
Rolnictwa, Bydła i innych 

Ekonomik .

W S T Ę P .

 V  "

J P ^ l ł c y a  co do Rolnictwa nayprzód j?®'* 
opis^i może natuję ziemi , dać Cyi. 

ią poznać w ł a ś c i c i e l o w i ,  i  pomoc 
mu p rz e z  *woie Inscrukcye do upra­
w y  oney nayprzyzw oitszcy  . zdo. 

Powinna powzi^ść wiadomość o spo­
sobie , przez  k tó ryb y  morna upra­
w i ć  g r u n t ,  do uprawy trudny ( m ) 
Itio.  powinna  mieć baczność , aby 
Dobra  partykularnych Obywatel i  , 
Trydawały iak może bydź naywrię»

c e y

5 ?
i i i n —  ' n

{ m )  Wszyjtfci» te wiadomości mog$ być 
daw an« nniMzJcanęom Krain , przez to ­
w arzys tw a ro ln i c z e , l a b  Ekonosiiczn» 
do brie z fo io ae  , rostropnie r2$dzone t
i ustanowione w każdym Krain pod o* 
pi«Jc| «fdowł.



cey  , i ztąd to pochodzi D->bro po­
wszechne- Będzie to obiektem trzech 
A i t y k u l ó w  następni: c v ch. ( n )

A R T Y K U Ł  I .

O Gi 'Micie co do żywności.

Katda C t ^ ę d e m  zapewne iesfc rozum ieć ,
ziemiaiest JLJ» yC powierzchowności  ziemi 
«d a tną  do  i • * . - i i iurodzą- znayduie się grunt niezdolny do w y .
w*' daw.i.t/w czcgobądźkoJwiek . Widzia-

no W Morzu mak k o ra lo w y  , i inne 
Roś l iny  m orskie ,  których korzeń  
z naydował się w kamykach , od s i e ­
dmiu lub ośmiu funtów : Wierzchoł-
ki gór Alpówr wyda/ą niektóre R o ­
śl iny ,  skoro śnieg może na nich ro- 
stopnieć. G l in a  biaia iest także 
zdolną ,  różne produkta w yd aw a ć :  
T o r t ' c z y l i  D *rn ,  który w s ibie sam 
nic innego nie i*  t , ty lko  zbiór ko­
rzeni  zmieszanych z nieco ziemi 
k l i io watey  , a który pospolici« znay-

duie

5*

(  * ) Widzieć początkowe Prawidła rolni. 
Cfw» przez P. du Hsmel . Widłieć tak.» 
że Szlachcic rojnik P, Dnpuis d E m.  
portes, Dom rolniczy i i-nn® Iłrief« 
w uy uateryi.



<3u’ e s ię  na w n r s z c r e  g l i n y  b i a t e y  
d u w o d ^ i  » z e  n a w e t  g l i n a ,  z i e m i a  
nny uiej>rzyieninic*ysza , nie  ies* i e -  
vJi);tk. z u p e ł n i e  n i e p ł o d n ą .  P i n ; k o n i  
r i a w s t  n . t y ś w i e ź s z y m  , n i e k t ó r e  R o -  
ś J i n y sa  w ł a ś c i w e ,  n i e  i d z i e  w i ę c  
t y l l . o  o  w y u o r  u p r a w y ,  s t o s o w n i e  
li o g r u n t u  Ż y z n o ś ć  p r z e t o  i e s t  s t o ­
s o w n a  , i Wy ma ga  w y b o r u  w  R o ś l i ­
n a c h  , p o d ł u g  n a t u r y  g r u n t u  i na 

t y m  w ł a ź c i e  z a l e ż y  w i e l k a  s z t u k a  
K o l u i c t w a .

Baczność Policy  i zr.wisła p r z f -  rostępefc
to w tym względzie na wskazaniu 
i umieiętności rozkazania lub dora­
dzenia wyboru r o ś l i n ,  nnystoso- 
\vnieyszych do gruntu , któren upra­
wiać się ma- W tym celu tzzcba c- 
świccat  rolników , zachęcać Obywa.
t t l i ,  nadgrad^ać im ,  a często nnle-
ż y  im ustąpić w  w  Jasność n i e u ż y t e ­
c z n e  gtunta t a k o w e  , k t ó r e b y  p r z e z  
swr.iu w y n a l a z k i  i prace u c z y n i l i  
z da tn em i do i akiego u żyt ku.  ( o )

A l i T Y -
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^ ę ) Nic nie j d a ie  mi si^ zda tn ie jszego  do 
l  a t l i jccn ia  ro ln ic tw a , iak cstanowienie 
towarzystw rolniczych. A ng l ia  , J r la t i r  
dya , Francy« , Moskwa , Szwaycary  

tego od \vi*lw l*t d o w o d e m , n>.



 a  : .tgess^ g g y saegałsa*

ARTYKUŁ II.

6 o

O  żyzno. 
Sci.

Trzy ro ­
d n i e  zie­
mi uieuia- 
<J?ayiiey,

Jch  u l» ,  
pszenic.

O Użyciu Ziemi tykwy*

2 jTznotó zależy od kruchości  1 
rozdzielności gruntu , oraz od 

wielości  k ni i solanki w nim znaydu- 
iącey  się. ( p )

T r z y  rodzaie l iez^ ziem nieu- 
rod23y n y c h , grunta gliniaste nadto 
g£Ste , piaski nie maiące w  sobie 
cząstek kali solanki , grunta nad­
to pełne kwaskowatości  acidi, to 
i e s t : grunta w i t ryo l iczne  c z y l i  ż e ­
lazo w  sobie maiące.

Można iednak ulepszyć wszystk ie  
te rodzaie gruntów przez  p rzew ra­
c a n i * , p rz ez  gnoienie , przez  upra- 
Wg. Grunta gliniaste i  grunta p ia-

s z c i y -

Wn i e  iflko i  t b i n e  okolice N i e m i e c k i »  
rac tey  a l b o w i e m  oświecać i przekony­
w ać  , n iżeli  rozkazywać należy- 

(/)  W i d z i e ć  D zie ła  V*lIeryu«Ła i  H a m *  
0 wzroście dc VegeUtion**



6 t

tzczysfce pomięszane różnie ar mułem , 
iako to robią Angli i  i w Szway* 
caryi  sfcaią się kruche.

P iask i  pr^ez gnoienta i przez  Ba«noS£ 
zmięszame g l iny ,  stai^ się gęste mi Policyi. 
i żyznemu. Jes t  korzystnie nawo­
zić na nie ziemię tw ardą ,  któfąby 
zręcznie  mieć można. Nakoniec 
grunta kwaskowate acida przez  
zmieszanie z gruntami Jtali solanki 
poprawni.^ się łatwo.  Formowanie  
■łsjJk kunsztownych i zmoczenie na­
turalnych , pomnażaiąc dla Bydła źy* 
wneść i pognoie przyczynią  sig do 
żyznośc i  wszelkich .  ( q )

pol ieya  o sposobach ulepszenia 
g runtów ,  powinnaby nakazać dru­
kować i rozdawać uwiadomienia ( f  ) 
Oprócz  tego należałoby , aby vr 
każdym Urzędzie Policyinym znay- 
dowaia się Osoba znaiąea dobrze 
Roln ictwo.  Moanaby ieszcze w ka­
żdym Powiecie  ustanowić D o z o r ­

ców

(p ) W i d z i e ć  D z i e ł o  t o w a r z y s t w a  B e r n e i i -  
i k i e g o  i  T r a k t a t  o  s k r o p i e n i a  ł%k p r z c e  
P .  d e  B e r t r a n d ,

( r) K a l e n d a r z e  p o w i n n y b y  z a w W i ć  iV r o ­
b i e  d o n i e s i e n i #  t a k o w e g o  r * d s » i a ,



б1

O krze­
wach ni­
skich w  

l*usry- 
niach

5posob u -  
czynienia 
ich zda- 
tnemi do 
u p raw y .

co w Ekonomicznych , koń e t™  Łą­
czności n;id ulepszeniem g n t n 16 \ff  
nlturodz. iynyeh . i. dodawania rudy 
Obywatelem. N ikt  W ą t p i ć  nie mo­
że o użytku t e g o  ustanowienia.

Pol*  okryte krzewami , w  nie^ 
których КгяіасК dość rozległe ,  s$ 
zdatne do uprawy , chociaż Ich grynfc 
z wy  kle by wn bardzo piaszczysty P- 
de Justy wspomina z tego wKgl jda 
o ii (ep -jżenili gruntu w w  J u t Jand v i , i 
w  niektórych mieyscach D;imi. ( s )

J t s t  sposób ł a t w y  do użytku z 
tych poi nieurodz y n y c h :  К у p г г r. d 
orać czy l i  Wyprawiać te grunta na» 
leży , przez  co wykorzenia ją  się 
k r z e w y  , rozrzucaią ie , w końcu 
roku p r z e z  deszcze i ciepło s ł o n e -  

e z n t ,  ten darń ugniie % i  siuży га 
pognoy.

D r u g i e g o  r o k u  w y p t a \ t u i ą  t y m ­

ż e  s a m y m  s p o s o b e m  g T u n t a  c i w *  r a -  

x y  , n a r - t u c a i ą c  n a  n i e  g n o y .  T o

robo-

ftj W i d z i e ć  t a k i e  T r a k t a t  o  o p r a w i e n i e  

n o w i a n  Р »  T u r b i i l i .



j v.bof;y powtarzane ulepszaią tak tcft 
grunt , £e trzec iego roku po upra­
wie g łębokie j  j można na nim siać 
z pewnym skutinem*

Jeże l i  można założyć Os3dy na j nny spo* 
tych gruatach , wkrótce one wsio* sob^C(łC* 
mi su mogą. W taKim zdarzeniu Rząa  
rozumieć należy , zatrudni się naci 
przysz ły  subsystencya ro ln ik ów , aż 
do momentu , w którym grunta dl i 
nich przeznaczone staną się zdatne« 
mi. do uprawy. Na ten K o n i e c  za­
czyna się od wy korzenienia k r z e ­
w ó w  , suszą one , nakladnią w k u ­
py , mieszaiąC w nie glinę dobrze 
w ysuszoną,  zapaiaią te Aupy , któ­
rych  popiół równie  rozrzucony u- 
lcpsza ta): ten grunt ,  że natych­
miast może bydż oranym i zas iewa­
nym. Używano tego sposobu w  w i e ­
lu Powiatach Pomeranii.

W takim zdarzeniu Policya  (/) po. Bac*n°ść
, , 5 Policyi,

winna m e tylko opatrzyć subsysten-

c y s

( 1) M o s k w a  c h c i a f a  p o d o b n e  u s t a n o w i e ­
n i *  p rŁ t r t i i ę w z i i j ś ć  n a  r ó ż n y  h m i e y -  
( c n c h  y k t ó r o  n i e  b a r d z o  u d a ł y  *15 
p r i t i  b r a k  r z ą d c ó w  t y c h  O s a d .
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O n i fd o ­
s ta tk u  
w o d y  W 
krzew i«  
skaeh.

c y ą  n o w y c h  osadników, ale i e s z j K *  
do st a rc zy ć  im drzewa i n u t e r y a l ó w  

do Budowli i nieco ^ydfa dla w y ­

p r a w y  gruntu , i dla ż y w n o ś c i .  $ a -  
l e ż y  i ch oraz u w o l n i ć  od w s z e l k i e *  
g o pedatku Job daniny , na lat k i l -  

lta , a nadeWszystko n a l e ż y  im us tą­
pić w  z upeł ny własność te grunta*

Wielu mniema, że trudno iest» 
a częstokroć niepodobna opatrzyć się 
dostatkiem wody w  tych polach krze-  
■wistych. N ależy , wszakże konie­
cznie kopać i  robić dobre Studnie * 
dobrze c/bwarewane tnurem, a tC 
Wystarczą na potrzebę.  T e  Studnie 
powinny być kopane niżey wagi czy-  
it powierzchowności wod bieżących 
Sub wod ie2 ior nych  c z y l i  stawnych*  
powin ny  b yd i  nakryt* i  czy sz c z o ­
ne co rok. ( U )

/ R T Y -
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C*0 J w d n a  % p r z y c z y n  z w y k i y c h  u b y w a n i a  
B y d i s  ,  i e s t  z f »  w o d »  i  n i e d o s t a t e k  s t u ­
d n i  d o b r z e  r o b i o n y c h .  D r a g i  r a s  n i e d o ­
s t a t e k  S o l i » k t ó r a  i e j t  b a r d z o  z d r o w y  
d l a  B y d f a  , c z ę s t o k r o ć  n i e p r z y t o m n o ś ć  
P o h c y i  c z a w a i j c e y  n a d  k o m m u n i & « c y $  
c h o r ó b  z a r a ź l i w y c h  n a  B y d ł o .
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ARTYKUŁ III.

O Dozorze Policy i Jlosoumu do 

Urządzana Dóbr publicznych 

i Dóbr ObywaUlów.

6$

D w ó c h  kJ ass ac h u w a ż a ć  można  
gyunta.  W  p i e r w s ^ e y  z n s y -  

duią yię wspólne czyli uczestniczę 
( tu )  Z w y k l e  te grunta c z y l i  ł ą k i  
Ki ź l e  u t r z y m y w a n e ,  albo t a c z e y  
o p u s z c z o n e  bez i a d n e y  s ta ra nn o se t ,  
a t y m  samym mał ego u ż y t k u .  N i e -  

dorasta w  nich t r a w a  , bo l e d w o  
i m e g  znika , i u ź c i  B y d ł o  tam paść 

z a c z y n n i ą  , n a w e t  w  t e n cz as  k i e d y  
t!o paszenifi B yd ła  n i e  iest t i a w a i e -
s z c z e  zdatną.  Z b y t  w i e l k ą  l i c z b y  

Bydła obcijjzaig te  pastwiska.  G d y ­
by w  t y c h  u c z e s t n i c s y c h  grun ta ch  
podług p r z y z w o i t y c h  prawide ł  była  

E  uprą-

Dwoiaki
rocfjay
gtUHCOW.

(w) i V ) i : i e ć  P a m i ę t n i k i  w t e y  m a t e r y i  w  
z b i o r z e  m y ś l i  towarzystwa Ekonomi­
cznego Berfienskiego.
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».prawa z a c h o w y w a n a  , p e w n ą  J e s t*
że  s iano , 1'.tó r eb y  z ty c h  łąk  z e ­
b rano ,  wys ta ic sy ł r . by  dos ta tecznie  do 
w y ż y w i e n i a  Bydła sp ó l e c z tu k ó w .  
W r e sz c i e  cala Adumi is t racya  t y c h  
i i c zes tn ic zy ch  grun tó w , iest  nagan ­
na i s z k o d l i w a  dobru publ icznemu.  
Byłoby  dnie ko kor*  y s tu ie y iz y m  bez 
Wątpienia dln Kriii'-! , i dla samych-  
ze  s p ó l t c z n i h ó w  , rozdz ie l i ć  p m i ę ­
d zy  s iebie te u c ż e s u u c a e  g ru n ta  , 
a p r z y  nay raniey one zaarendować . 
J e ż e l i  żaden z ty c h  dwóch P f a i « -  
k t o w  n ie  zd:;ic s i ę ,  należałoby , 
aby po l i e y a  K ra io w u us tanowi ła  po« 
r z ą d e k  wenie Jóżny od te go  , k t ó ­
ry  -się dziś p ra k ty k u ie  w  u e z e s t n i -  
c z y c h  g vulitach. iNayprcód P o l i ey a  
zakażnć lub doradzić  powinn-,iby , a - 
żeb y  Mm Bydła nic pas zono , nin» 
n ie  w z r t i m e  na leżyc ie  t r a w a .  Fo~ 
tv to rc  Bydk-m na leża łoby  spasać i * - 
den kawa) t po drugim , a n i e r a r e m  
w s z y s t k o  i w  i ed n y m  czasie.  Po. 
t r z e c i e ,  p o t r z e ^ a b y  r o z d z i e l i ć  g a ­
t u n e k  Bydł a , p r * e z  p i e r w s z e  d w a  
t y g o d n ' e  w y p ę d z a ć  B y d ł o  r o g n e  * 
k on ie  } p o t y ro na t e n ż e  sam g ru n t  
O w c e  i G ę s i ,  k t ó r e  zbieraiij  t e i ^ Y  
n i ż s z e .  T e  w s p ó l n i c z *  gr un t a  na­

l eg a łoby  ulepszać , osuszać 2a-»
iu;u
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jmaczn* p od ł ug  p o i i z e b y  o c z y s z c z a ć  
jg k a m i e n i  i krzfcw i / i ,  oc ilać od z a ­

l e w ó w  , za s i ewać  k ó r j i c z y n ą  ’ ri~ 
u у  ni n a s ie n ie m  po dłu g  g a t u n k u .  S p o ­
ł e c z n i « }  w k r ó t c e b y  tę  ro b o ty  s k o ń ­

czy  1 i » a Ko rzyść  by ł a b y  cii« nich b a r ­
d z o  t r w a l e  P o p i ą t e  nftKoniec o -  
c z e s t n  i cze  g r u n t a ,  p o w i n n y  by byc 
do  W i o s e k  p o p r z y J a c z a n e  i  r o z d z i e -  

1 one .

Co się t y c z e  D z i e d z i c t w  Oby jz^tw"cfc 
w a t e l i  s z c z e g ó l n y c h ,  w o ln o ś ć ,  kto- »2cZcjol- 
j  ey każd y  używ ać  powin ie n  , opie ra  ny«h. 
s ię d o z o r o w i  z b y t  s u t o w e n u  PoJi-  
Cyi? k tóraby  chcinia poddać p r a w i ­
dłom uprawę ziemi .  Jednak ma Po-  
i i e y a  p r n w o  wymagać , ażeby niedo- 
puszczano  z n i s z c ze n ia  D z i e d z i c t w ,  

i tak. n u p rz y k ła d  , i e ż e l i  p r z e z  c i* r  
la t  sześciu O b y w a te l  zan i edbyw a łby  
z u p e ł n i e  swoie  D z i e d z i c t w o  , n a l e ­
ża łoby mii odiąć  iego A dn i in is t r acyą  
lub mu dać opiekuna.  M oże  t a k i e  
®obowiązać P o l i cy a  O b y w a t e l i  do 
st rzeżenia swych D z i e d z i c t w  od za­
le w ó w  przez c zyn ien ie  t am dw  , do 
eobienia r o w ó w  dła sp ły w u  wód , 
do opasywania ich żywenai płotami 
Jnb rowami. &c. N a t o t r z ę b a b y  г а .
« h j c e ń  p r z e z  uwaln ianie  od Poda«

K  * t k ó w



t k ó w  na Jnfc Kilko. Tablica dokła­
dna D z ie d z ic tw  i produktów iakie- 
go Powiatu , uwiad< miałaby rząd 
¥o i ic y i  utrzyinuigcych , oocimianach 
i  ulepszeniach , któreby przedsię- 
Wzięto-

P c h c y *  rrtosę także sprawiedli -  
w ic mieć oko na r« pjjrtycyg grun­
t ó w ,  o tym bęcukmy mówili gdzie 
indviey„ Może postanowić czns ż n i ­
wom i zbieranie.m , &c. Nakoniec 
nioóe przeszkodzić , ażeby kaprys 
iednych Jub ich niedbalstwo nie szko. 
dzi lo dtu^irn.

T u tay  mozrn powiedzieć w po­
wszechności , że PoJicya  będzifsu- 
źy tt-cznieyszą i b^irdzicy uważaną ,
daiąc lustru kcyp , uwalniane  od tl - 
Ilin lub n.idgrody c z y n ią c ,  niżel i  
Stanowiąc prawidła * u iyw a ią c  wła­
dzy.

63

ROZ*
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RO ZD ZIA Ł IV.

6g

0  Dozorze Policy i co do korzy- 

set naturalnych Krain.

    ..........v ---------- — —

D Va. są xodzale korzyśc i  rntural- o korzy-
i • j  u j  ściaeh na-.nyeh , iedne pochodzą od sy-  uu,alnyck

tuacyi  lub F o r m y  Kra iu ,  drugie od Kraiu, 
natury gruntu i klimatu. Co będzie 
obiektem dwóch następtiiacyeh A r ­
tykułów,

ARTYKUŁ I.

O Korzyściach z  Sytuacji i 

Formy Kram.

Plzaz s y t u a c y a  c z y l i  p o ł o ż e n i e  Pofażenie 
IT • . . .  j ForiDłK r a i n ,  rozumie się mieysce , Kraili co

Które zaymui* na powierzchowności  to iesi? 
Globu , a prz e z  fo rmę todzay c z y ­
li  figuarę powierzchowności  , różnie 
przcplatywaną p rz e z  położenia ie-. 
z io r  > r z e k ,  s t rum yków ,  g ó r ,  pa, 
goikóvf i nizin lub równin.

Ił 3 Ł atw o
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Korryśti Ł a tw o  poznnć można , ialc w ie -
* potoże- j c położenie j forma Kralu ro2ró* 
ma i for- , r  , . .
tnyKruu, znia iego u p r a w ę ,  i wpływa do l e ­

go produktów , do wygodnego ie- 
Stestwa,  do handlu,  do sposobów w* 
pomocach. & o. Obiektem poiicyi  i 
zatrudnień Krain , położonego nad 
Morzem. , powinny fayda żegluga 
J?yb łowienie , szkolą Mnytków.

D a n i ą  położona na w s t ę p i e  Mo-.  
* z a  B a ł t y c k i e g o  , F‘ rnneya p o ł o ż o -  

jna m i ęd zy  dwoma M o r z a m i  , Anglia  
o t o c z o n a  Oceanem , i I-Jollandya nim-  
ż e  oblana , maig z t ego po ło żenia  
z n a c z n e  k o r z y ś c i  . ieziorn , r ^ e k i  

i k a n a ł y  u c z y n i o n e  3pł awnem* , u-  
i a t w i a i ^  bardzo handel w e w n ę t r z n y  
i z e w n ę t r z n y .  ( x )  M o i n a  t a k ż e  mieć  
w i e l k i e  A O f źy s ci  z tego rodzaiu po-  
z y c y i  p r z y w t a s z c i . i i ^ c  sobie , i p r z e z  
Własne i ę c e  sprawiaiąc przceliOij

han..

( k)  Obsz*my Kray Polski, przez ustano.
wiania w tey inifrze mogfby wiele zy­
skać Moikwa i Sz.wecya przez wyko-  
paaio kanalbw , gdzieby nslsżafo , o~ 
zywisiaby wiele nędznych Prowincył. 
Alafo iest KrsiOw, gdzieby wiela zy­
skać nie niożns pr«e/, Zftlożtnie lÓinyCÓ 
komiH«»ik«cyi kfłnafbw*
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hancUn S^sif-dzkifgo. G ó r y  są tnk« 
źe bardzo użyteczne. Można i po­
dług ich położenia i elewacyi  z a« 
lożye tam lasy » pastwiska ,  w in n i ­
ce. &c.  Miny wydobywane dostar- 
rznią materyałów do fa br y k ,  i zay-  
jnuią wie le r<jk. Wreszcie byłoby
k o r z y s t n i e  , g d y b y  k a ż d y  K r a y  b y t

oddzielny od swych Sąsiadów przez 
granice naturalne , iako co góry , 
r z e k i  &c .

ARTYKUŁ II,

0  Korzyściach z  natury gruntu 

i  Klimatu Kr ai owego.

*^^TAtura klimatu iest tak ie  po- 
trzebną dla pewnych produ. 

3i tó w  , równie iako i grunt.

Kra ie  naybardziey północne i 
caybardziey południowe bez w ąt ­
pienia nayniekorzystniey położone, 
jednak mieszkańcy brzegów półno­
cnych , mai^ z r u c m y  użytek z F u ­
t e r  , drzawa , Miu. ( y  ) P rzec iw nie  

E  4 w  K rn -

Korzyści
z  k l i ma t u  

i grrnuu-

( / )  M p J k w *  i S z w e c j a *  D a n i a .



KtaiacTi. Zon  umiarkowanych 
czy l i  c iepleyszych  , ntvtnra sprzyia 
rozl icznym produktom (£ )  Do do- 
fcrey w i ę c  P u i i c y i  n a l e ś y » nakła­
dać w  każdym Krain , i w  atm po­
mnażać prockikta zgodne z naturą 
i  ego gruntu i iego klimatu , produ- 
jkta rmy właśc iwsze handlowi» hcz 
uszkodzenia naymnieyszego Rolni­
ctwa , tego przemysłu żyw iącego  
wszystkich mieszkańców Często. 
Jcroć przez  brak dośv iadczenia i 
o d w a g i ,  wątpią o mbniu *ię In kich 
produktów w p ew nych  okolicach* 
N ależy  koniecznie probować , s&o- 
1 0  iest podobieństwo iakte do sku« 
tku. Jedna v. korzyśc i  Osad c z y l i  
Kolon i i  iest kumnmnikacya i w p r o ­
wadzenie różnych jtoslin z iednego 
Kraiu w  drugi. ( a )

R O Z -

7*

(  s  ) F r s n c y a  , W f o c b y  ,  H i s t p a n t « ,

i* J J t a k  K a r t o f l e  p o c h o d y  z A m e r y k i  
p b l n o c n e y , w  c a f e y  H u r p p i *  ro ? ,m n o -  
i y f y  się  . T y t u ń  r o ś n i e  w  r ó ż n y c h  K r a ­
l a c h  , w  k t ó r y c h  n i e  b y ł  u p r a w i a n y .
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RO ZD ZIA Ł V.

O Prawdziwey proporaji i Dif~ 
rekcyi Mmątków grun­

towych.

ЖЭ?орогсуа dokładna i przyzw oita  ^ ^ ra* 
między m a j tk am i  gruntowemi wisy- 

w  knżóym Kra iu ,  i  dyrekcya ro* skicy. 
stropna stanowią dobr^ upuawę , 
właściwą kaźdey okolicy w s z c z e ­
gólnośc i ,  i zt:jd to w y p ły w *  dobro 
Ogójut! Kraiu.

P d i c y a  w tym wz^Iędzi«? powin- 
na mieć dwa o b ię k t a  na pamięc i  : 
p i e r w s z y m  u s t  prr.porc.ya i d y t e -  
keya  m a ia tk ó w  g r u n t o w y c h  , t h u -  

repartycya gruntów*

ARTYKUŁ I.

0  Proporćyi i Dyrekcyi mają­
tków gruntowych.

<|И | 3 proporcyi  i dyrekey i  maią- 
tków gruntowy cli zawisło bo.

&»-

7?



Piwws**
baczność
Policji.

gsctwo istotne K m u  ??S3dziuac© 
się na ro ln ic twie  i na cfi^ości pro­
duktów 2 nifgc .  T o  bogactwo z a ­
wsze składa się z całkowitey Sum» 
my bogactw Oby watelskich , a po­
chodzi z produktów K m io w ych  , i  
* przysposobienia czyl i  formy , iak^ 
przemysł  zdolny iest dae produktom.

Pierwsz» baczność Po l icy i  Kra- 
io w e y  w tey  mieTze , powinna d^- 
ż y<5 , do zapewnienia rolnikom w ł a ­
sności maiątków gruntowych , któ­
re  oni uprawiaijj .  Jest  co pobudka 
rr .ydzielnieysza , aby ich zachęcić 
do dobrcy uprawy ziemi. N* ten k o ­
niec potretba byłoby znieść niewo­
lę osobisty i własność exklLizyiną „ 
którą maią Panowie lenni ned mi- 
iąt.knmi sw ych Poddanych. ( b )  Ró­
wnie potrzebą i«st , aby te D z ia .  
dzictwa ro ln ików  niedosta w i ł y  Się 
tylko w  ręce tych , którzy tam nie­
ustannie miesSkaia. Zakładanie w i e l ­

kich

74

(l) Pon Linguet lubo wymownie w t*y «“»• 
teryi , tfóm»czjsig mówiąc za n *̂- 
wolf , trudne iednsk ma kogobłdźkoU 
przekonać , ażeby niewole mógł* bydz
*ibo użytecen) Óbywutolom f «1 bo Krą,
iowi.



n
k i c h  D z ie d z ic tw  lub w ie lk ic h  Aręd , 
zm ie rz a  zap ew ne  do z mnieyszen ia  
bogac twa  N a r o d o w e g o  i ludności .O O
Jm ba r d r i sy  r z e c z y  do rów no śc i  
z b l i ż a ć  się t ł ę d , im z większy  r o ­
d n o ś c i ą  Dobra  i P o csessve będą r o z ­
dz ie lo ne  między O b y w a t e i ó w  Kraiu y 
t ym on szczęś l iwszym , z iemia l e ­
pi  ey uprawiony  , L ud z i  w i ę c e y  
s z c z ę ś l i w y c h  będzie.  P r z e t o  P o l i ­

cy»  nie powinna  ' ' igdy sprzyinć  po ­
u c z e n i u  D ób r  i g r u n t ó w  , ale ona 
m o ż e  , p r z e z  pe w n e  dobrodz ieys twa  , 
p r z e z  uięcia na Sumiuach Arędo-  
w n y c h  , p r z e d a z n y c h  lub czynszach  , 

p r z e z  podzia ł  g r u n t ó w  pus ty t l i  n& 
Jkorzj?ś* Chłopa  n a b y w c y  , w ła śc ic i e ­
la , o raz  i, ro ln i k a  usposobić zmniey-  
sze n ie  nadto w ie lk ic h  D z i e d z i c t w .  
P o d z i a ł  g r u n t u  w  okol icneh M i a s t ,  
sp rz y ia l b y  tnkźc  za ł oże n iu  o gr od ó w  
i D omó w W ie ysk ic b  , k tó re  s łużą  do 
o a dob y  Kraiu , a k tóre  sg, u ż y t e c z n e  
i p r z y j e m n e  t y m ,  k t ó r y c h  o b o w i ą ­
zk i  p rzy  W is z n ią  do Hiieszkania w 
Mias tach.

D ruga  bjcatnołć Policy* ies t  , sta- 

zae s i ę ,  flby n ik t  nie posiadał  w ię c e y  
z i emi  , t y l k o  t y l e  i le iey uprawić  
woże  dogodnie , bo obszerne posiada­

nia



T r z c c t i
baczność.

Czwjsrt*
baczność.

faks  feyHź
pow inna
folicya
ŁandJa
zboż.

ma 33 znwszc przeszkody do dosfco* 
na4ego rolnictwa i pomnożenia Ju- 
dno&ci. Di,i *tJgo trzeba koniecznie 
sptzyisć podziaf^wi równemu resaią- 
t k ó w ,  pomięcizy Dzie<cx rolników * 
dozwolić  ia k iey  korzyśc i  w  prawach 
przsdażnych czyści  oddzielai^cych 
się od w ie lk ic h  P o s ł t s s y  i 1 zach*. 
c;ić zmiany , końcem oor^bów do* 
godnych roJnictwu czyaiorie.

N ie  byłoby miuey użytecznym 
także obowiązywać Panów do a.rę» 
do Wania swych  w ie lk ich  Possessyi  
częściami , iak się to dzieie w  An­
g l i i .  Sajuiź c i  Possessorowie oej_ 
nieśl iby  2 tąd wielką  ko iz y i i .

Jnray sposób do p om e t y  ro lc i*  
c twu iest zabeśpieezyć woiay  w y .  

w o ś  zboż. Anglia  naybardziey ob» 
fitnte W z b o ż e ,  ud usranowienfa roz- 
s^dnego prawidła , Łtór* nadgsody 
Wyznaczyła w yw ożącym  z boże.

Kwestya  • w  k tó te y  w i e l e  za­
wsze rozmiuiią,  i t s t ,  iak daleko 
wolncić  handlu zbczcm tozci^ga^ się 
p o w in n a ,  i laka w  tey mir  rz* być 
ma Policya?  odpowiem ; że wrcinioie 
haudlu powinna być jQ,ieogTłfflSlC3or]a ,



bądź wewnątrz  Krniu , bijdź W  w y ­
w o z i e ;  źe p ow b iгіл być s t a l ą ,  ni­
gdy nie odwoływaną i powszechny 
dJa wsaelkiey kt ndycyi Qsóo. P o l i ­
cy* baczność nucę ty K o  powinna , 
aby przeszkodziła  monopol? om , czu­
wać ma nad debrccia г ія гп ,  dla od­
dzielania w  przedażach tych ziarn 
osobno , które są zepsute lub odmien­
ne , t b w i r f  wae fceśoieczeństwo O -w ж

sób,  które sprotradzaią zbefa  na 
targi  . Nakoniec dać składy pewne 
i p rz y z w o i te  na Kynkach targowych 
tym , którym pozostaią zbożn nie- 
jp rztjc’*ae  . Rozumiem, ź * ta w o l ­
ność i opieka są sposobami naydziel-  
nieyszcini do zapobieżenia drogcści 
i niedostatkowi , którą nie regular­
ność por r o k u , grady 1 inne przypad­
k i  sprawiał^ c zę s te ,  p raw ie  v̂ ® 
Wszystkich Kraiaeh.

Są Kra ie ,  które z w ykle  w*ęcev Wie?o5ć
. - , ,  - .  , Ki-3ioweji>Wydaią дЬога,  m zeli  go  potrzeba produkcu 

do w yżyw ien ia  mieszkańców. S a ozboźtt
.  . . .  „ . p o w i n n a

inne , w  których  biorąc i o .  lub iO. ^  wie- 
Jnt ryjcem produkt całkowity nie iest domą. 
di stsrczaiącym Ludności, Rząd znać 
powini< n tę  prf prrcyą  , Ї wiedzieć 
o rzetelnym dcficit. N 4 by w a się t e y  
wiadouiiifii p f z t ^  sricfauuek ditiesię*

cła
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Co czynić 
w  czasie 
diogości.

Skutki
t e y  wol­
ności.

ein lub p tz e r  zhio r  miary 2 ieml  
oralney , ]ub przez wie lość  mia£ 
zboża złożonego w  S p ich le rz e  w  z ły  
i dobry rok , lub przez  te w s z y ­
stkie sposoyy ra2em użyte.

P r z y  tey  znajomości Kząd w i e ­
dzieć moźt-, kiedy należy nie m ó w ię  
dozwal«ać przyw ozu  zboża, bota w o l ­
ność zawsze istnie być powinna , ale 
Kiedy trzeba zachęcać lub dopomagać 
p r z y w o z o w i  tego towaru przez  sta** 
ranucśe u Państw Sąsiedzkich , o w o l ­
ność wyiśc ia  lub p r z e c h o d u , przez  
otrzym ywanie  Paszportów p o t r z e ­
bnych , pr2ez  dostarczanie wczesne 
pieniędzy ua kupno do p o t r z e b y ,  
p r ztz szafunek honorów Jub iak ich 
cjystynkcyi Obywatelom tak s z l a c h e ­
tnym , Atórzyby bez własnego w tym 
Interessu rostropnie w  czasie głodu 
Upeowidowali zbożem Miasto lub 
głodowi wcześnie zapobiegali.

Przez tę nieograniczoną wolność 
rolnik zachęca się do usiłowali i w y ­
datków na pomnożenie produktów 
ziemi ; pewny albowiem iest , ż» 
przeda swe towary tak w ew n ątrz  ,
iako zewnątrz Kraiu bez prze6zko,

• • •

dy, Przemysł  iego żadn$ nle l est
wst rz jr .

7*
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wstrzyrcwny boinźińą . KY.pi&c zbo*
ża , k tóry  się ijicrnn t bawiać źadnć-  
go  n i e p r z e w i d z i a n e g o  u r z ą d z e n i a »
2 1 i ' 'xTi 2 boża po (\ raiu , &dy sg niżey 

ccntj. mierną, lub sprowadza z Z a ­
granicy , gdy są tanie w Krauch  Są­
s ie d zk ic h .  Wystawia on Sp ich le­
rze zdatne konserwować długo tcu 
drugi towar , a tym sposobem gotu- 
ie sposoby pomocy , na czas głudu 
zawsze  tak okropiiego. A t :K przez  
konkurencyą  między Knpcatni zbo­
ża utrzymuią się w cenie mierncy , 
która nie zniechęć« rolnika , r z e ­
mieślnika i robotnika. Ztąd pocho­
dni równowaga o ż yw ia jąc a  w s z y ­
stkie redzaie robot użytecznych spó- 
i tczności .  ( C )

W każdym D z ie d z ic tw i e  w  re. prepor- 
partycy i  gruntu nay korzystnieysaa mł "̂ 
iest proporeya , kiedy część trzec ia  mi i i v  
lub mriiey dostarcza siani> podilig kami. 
sposobnosci , a dwie trzec ie  części  
ziarno. Ł ą k i  będ^ aibo naturalne , 
albo wylewem wód o ż y w i a n e ,  albo

kun-

(<;) W«1 Prancyi wiele Yfjufo Diief mb. 
wiących prteciwko j wolnoici^ haa- 
tlla iboż*. W toy ważney mater/j tno* 
ina tskśa uy  tac J&acjklo£ed;|,



*o

kunsztowne,  w  których Luzft rm» 
koniczyna  E«persefcla &c.  Lub nt 
przemianę , raz siano drugi ziarno
d o s t a r c z a j ą c e . ( d )  T a  u p r a w a  na 

p r z e m i a n y  , t'<k k o r z y s t n a  b y ł a b y  ł* -  

t w i r y s ^ ą  ric u s t a n o w i e n i a  w s z ę d z i e ,  

g d y b y  w s z y s t k i e  z i e m i e  b y ł y  w a l ­

n e  cd  w s z e l k i c h  n i e w o l n i c z y c h  z w y -  

c z s i ó w .

ARTFKUŁ II.

O R eparttjc iji Gruntów,

V j ł /  Ymuszona Repartycya  roi i tak 
co do różności  ziarn iako i 

cd łogów różnych , iest zapewne 
p rz e c iw n ą  dtbremu ro ln ictwu,  mia­
nowicie z w y c z a y  z w ią z k ó w  różnych 
utrzymnie ten nienaturalny ruzkJad. 
Dopełnia się naybardziey ten Z * y -  
czay  w mieyscach , gdzie mało pa„ 
stwisk  dostatecznych,  lub naoto ma» 
2 t> ł ą k ,  mało drzewa i  k rz e w ó w  do

p a s z e -

(J J  W id t ieć  w  tey  materyl Pamiętniki to­
warzystwa Ekonomicznego Bernerffkie~ 
go , i Encyklopedią Ekonomiczn* w y ,  
drukowan* w Jwerdon mUnowicic  sitt* 
w* A lW a tr  p r t t  &S,



p a s i e n i a  Bydła ? K tó ż  ni* p e z n a i e  » 
ink wie le  ta iepru-tycya wymuszeń«  
s p r z e c i w i a  się doskonałośc i  r o l n i ­
c tw a  ? P r z e s z k a d z a  ona u le p szen iu  
g f mi tów , częsr.ey u p ra w ie  , doświad­
cze n iu  ró ż n y c h  r o ś l i n ,  wprawie r o ­
ś l in , k tó re  pf t r^ebui j j  Is t  kiJkn do 
t ioyrzenia d o b r e g o ,  i a ko to Szafran , 
H s s p e r s t t t a  , uie pozwala  ko rzys tać  
2 bebu wdy żn iw a  minęły- A t a k  
s z k o d z i ,  r ó w n i e  pa r tyku la rnym,  iako  
a w ogólnośc i  Kraiowi* C z ę s t o k r o ć  
zwyczme  z w i ą z k u  Possessyi  r o ż n y c h  
n i e  są u ż y t e c z n e  dla Bydła  , gdy w  
tuch  mało p o ż y w i e n i a  zna y dnie się , 
a w s tayni  ży w io n e  byde: musi. Nay« 
mipc łn ieysza  wolność w  r o ln i c tw ie  , 
iesfc iedynym sposobem iego w y d o ­
skonalenia .  N ni Ładny my A n g l i k ó w  » 
a bę dz i e  nnm dobrze .  IVI.':xvmn po­
w s z e c h n a :  że k:tżde u r z ą d z e n i e  , 
Jstóre z a t ru d n ia  r o l n i c t w o  albo odbyt 
t o w a r ó w  , iest  albo s zk o d l i w e  , albo 
n i e s p r a w i e d l i w e  , a z aw s ze  p r z e c i ­
w n e  dobru ogólnemu Kraiu.

Zniesienie nagie i całkowite zWy- 
CZftiÓW związku Possessyi różnych 
i  oddziału ro l i  iest eatiudne , w y -  
znaie.  Trzebaby zacz§ć od przeko­
nania Ludu o korzyśc iach ,  ntóreby 

F  ztad

S i
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ztnd wyniknęły  , nadgrodzić t y m , 
htórzyby  sprzyial i  zniesieniu one^o 
i  okazać to zafaz  nu kawui&u ziemi. 
M o in ab y  re d o ś w i a d c z e n i a  czynić w 
maley części  , zniość w  niektórych 
polach z w y c z a y  związku Possęssyi 
różnych , pozwolić i zachęcać do opa­
sywania czyli  zamknięcia,  często­
kroć obowiązywać Obywatel i  do ob- 
■wodzenia s w y c h  D z i e d z i c t w ,  oddzie­
lać ie ż y w e m i  p ł o t a m i ,  i rozrzą ­
dzać niemi z  iak nnywiękzym uży­
tkiem. Przez  takowe baczności nie­
ustanne Policyi  jpr^ys^łoby nflkop.itc 
do zniszczenia zupełnie tych  okro­
pnych s  wy C Z Iliów, ( e )

S I Ę G A .

( e) Widzieć przeciwko zwycłoiooi ?.wil|- 
zku gruntów gromadzie wspólne nalo- 
ż^cych, i oddzia{ roi,  zbiór Towarzy­
stwa Ekonomicznego Berneńskiego. 
Także ducha Prawodawstwa stosowni© 
do rolnictwa czytać.
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XIEGA II.
O L u  d n o ś c  i . 

W S T Ę W

jm Obl ictwo i Indność S.1 gruntem O funHa* 
istotney si ły  Kvain. Ani można 

cirnясиус w y m i n i e  punktu zaludnię- 
l i a ,  do którego doszedłszy w st rz y -  
mrćby go na!czV.o. Jm w ięcey  al­
bowiem Kray ma rąk , tym iest mo- 
enieyszy . Gruntem ludności iesb 
wolność ,  beśpiec •• eństwo i wygoda.
D w i e  Osoby różney p ic i  znayduiąc 
ni isyscc wygodne , w y ż y w i e n i e  ,
Jatwe dla siebie , ł a tw o  pobio»
Tą się. Trzeba więc sprzyiać ro l ­
nictwu i cy r ku la cy i  w e w n ę t r z n e y  
żywności .  Będziemy mówil i  o tym 
w drugiey części  tego Dzieła , w  tey  
X i^ ź cc  drugiey przestaniemy na 
położeniu prawideł  ogólnych do z a ­

chowania , końcem pomocy ludności .
Trzeba nayprzód upęwnić się o s t a ­
l i «  aktualnym mieszkańców Rraiu.

F s a A,



T rjcba ia -
pewriić 
się o Ji- 
czlti " mie­
szkańców 
w iU a t i .

ido. Spr2y iać  , p rztz  wszystk ie  spo­
soby podobna, pomnożeniu mieszkań« 
ccw.  3//0. Zwabiać CudzoEiemcow. 
4 to Zoieść prze są kody , która ojjte- 
t  •<■). się- «alucJnifcuui. 5fo. Upfze* 
ci-łć diMguj.'; żywności tak szkod l i ­
wą ^aludi ięniu. Pr2ystępuiemy da 
Wyhiszczenia tych m;ixym ogólnych.

8 +

g=======Z3c=as.f3»̂ g*;2ga5gła s s  ■■■ ac

R O Z D Z I A Ł  I .

O Rachubie mićfzkańców Krain 

•w powfzechno&i.

L r  Z § d  , k t u r y  n i e w i «  o l udnośc i  
ptfz^t :mney w  s woi m K r a i n ,  

nic nie n n , ^  ustanowić w  tey m i e ­
rze- T r z e b a  w i ę c  k o n i e c z n i e ,  c h c ą c  
p - z n ać  sposoby » ialiirmi ds.pornod?; 
n«y w-l asciwiey zaludnieniu i chcr;C 

2HH ść p r z e s z k o d y ,  które się tenn* 

o pi er a  i ą , u p e w n i ć  się; d osk ona l*  0 
l i c z b i e  111 itjszkJUiców. J e s t  to  iedno  
2  o b i e k t ó w  i s t o t n y c h  A r )  t m 1 ty ń 1
p o j i t y c a n e y ,  k t u r a  ^ r u n t u i «  Si?.

d a .



doklndney x ciohr.re rr cb loney  Osób 
zachubie , a oswIec^i,•;c ey prawdsi -  
Vr'it; prawodastwo. ( f j

Dwa do te?o S3 sposoby, imo. Owado
«, . * L te£° SP°*Ivloznn przez regestra umiera i ^cych 90j,y.
eiijrzczonych , wiedząc  o proporcyi  
Umarłych i urodzonych do mieszkań- 
ców K r a i« ,  oznaczyć ich l iczbę.  
zdo. Dla  tym większey  dokładności 
łuoźna przel iczać ludność na g ło w y  
arok, w  r.)k , albo ppzymymniey  od pe­
wnego crasu do pewnego , ale W 
przerwach  niedługich.

Wielość ludności Kralu stanowi P^porcya
rzetelnie  iego w ła d z ę ,  t y łe  tylko JSJszkań. 
i le  iess wolnę od wady istotne y w cami i 
Administracyi  i w  P o l i r y i , i ile In 
ludność iest na obszerncści ziem i nym, oraz 
potrzebney do w y ż y w i e n i a  swego.
O koło  wieku trrecier ’ O Hl*y C h rre  g'i Rządu. 
ściań$kiey Cesarstwo Rzymskie było 
t«k ludna j ink pod panowaniem Au­
gusta , ale było ź le  rządzone.  T o  
Cesarstwo p rz y  tshiey ludności za-

F  3 częło

( / ]  Dziele P- Susmilcha okazuie Tablice we 
wszystkich fo rm a ch ,  p»d iakiemi praw o­
dawcza władza może ludność uw ażać .  Te 
Tablice mo$ą i iu ż y ć  u  wzor.

S5



cz  ęto  u s3 C7 tipIflś s ię z ;  w s z y s t k i e j  
strun. C e s a r s t w o  M o s k i e w s k i e  nie  
m o g ł o b y  dzisioy k a lk u l o w a ć  s w c y  
s i ł y  na iudnośa , k tó ra  nadto w i e J *  
k ą  z ay imue obszerność z i e m i .  Im  
b l i ż e y  lodnoić iest  z g r o ma d zo n ą , 
tyoi  w i ę k z ^  siłę K r a y  ma.

Niedosyć iest  w ięc  na wie lośc i  
p od dan ych  w  Królestwie , do sto­
pnia Siły mu właśc iwey z w z g l ę d u  

m n o go śc i , trzeba jeszcze , aby pod­
dani byl i dobrze rzą dz en i ,  i żeby 
posiadali grunt picporcyonalny do 
s w e y  l iczby i do potrzeby swsy  
subsystencyi .  Entuzyazm usi łowań 
p tzenma i acy ch , może ziednać r o z ­
proszonemu Narodowi w  nadto ob­
szernym Kraiu , a zgromadzonemu 
jn:t msment p rz e z - Monarchę , blask 
s z c z ę ś c i a , chwałę * która podchlebia 
krótko dumie Narodowcy ; wszakże  
ieŹŁłi  l iczba poddanych iiie iest  W 
p r o p o r c y i  do gruntu , któren oni 
posiadaią , iezeli ich szczęście n i e  

i<?st skutkiem ich położeniu z w y ­
kłe go  , tskie Pnńltwo prxez w ła­
sne zw y c ię s tw a  osłabiać się będzie,

Wielka ludność nie iest k o r z y ­
s t n y  tyliŁo przy  wolności  i  w y g o ­

dzie

%6



sŁsie. Kiedy L a c k ie  33 w  niewoli  i 
nędzy , l iczy  się w ie le  rąk , a mało 
L u d ^ i ,  wielk-i liczba poddanych,  
a mało Obywatelów.

Pokolenie l i c z n e  , ale wymuszo­
ne , albo z w ą d o n e  p r z e z  ostrość 
Despotyzmu, albo osłabione przer  
nieład Anarchii  i ięst  niass^ n ie czu­
łą  bez energi i  , niesposobną dozw ią-  
zku,  czynności i ruchu. J e ż e l i  po­
ruszona sprężyna dzielną ta wassa , 
wie le  działa w  Epoce  s z c z r ś l i w e y ,  
skutek tego nie będzie t rw a ły  , cza­
sy następne nie będą pomyślniey-  
Bse dla mnogości ,  Lud nie będzie 
szczęś l iwszym , siia Państwa nigdy 
nie będzie trwały.

J e ż e l i  w ię c  w ie le  na tym z a le ­
ż y  K r a io w i  , nby miał w ie le  mie- 
szkai iców , bardziey ie szc ze  do si­
ł y  lego potrzeba , aby poddani by­
li  podlegli  wol i  dobrego r2ądu ; któ- 
rf  w ygodzie ich zaradza i spra­
wia , ,  ±e używały  wszystkich w ol­
c i e  darów natury i  społeczności.

W ustanowieniu i utrzyninniu Po trreba
- raf!)uHu

P r a w  Policy i mc nie p rzyc/ym a sig dohiJ(1, ey 

w ig ee y  do sp f jw ien ia  rządu p rze-  
F 4 z  oz-

*7



f ? c ? e g o l -  

IK ISC I,  U

ftfore
łtchodaić
należy-

zornego md ? M 'o m nić dokładaj  li­
czb y mieszkańców1 , knźdego Powia ­
tu. Badani a jP. dc Moheau o Ii.;dr,o-
ści F r n c y i  ig)  zawicraij j  uwagi gło* 
Vrne , reguły i m-Ujmy , k t o 20 u i y -  
tpcznemi być mogę we wszy itkich 
Kfyinch.

Lubo por.Tsdnn i dokładna rashu- 
ba w  pewnych czasach odnawiana , 
tło zasiąg me ula wiadomości o liczb!«; 
Poddanych , w  Państwie iest  sposo­
bem pewnymi; są inne «rzodkt , któ- 
xe za ni ed by warte być nie powitamy» 
ho każdy z mch  dnie ś/ .Utło nowe 
tio ważnych wniosków , właśc iw ych  
tym , którzy  s a na czele Po l icy  i 
«łgóJney.

Liczba pflfafii , D em ów ,  Fnmi- 
J i i ,  D y m ó w ,  pokoleń oddzielnych 
1)3 g ło w y  szczególne , < p"isy  o kon-
siiiiipcyi; n a d e  wszystko stan urodzo­
nych , zmarłych 1 małżeństw , z  

mitieysz^ lub większą dokładnością 
« viadoniiaij| o ludności , i tac hubę 
ś w ie t le y s z ą  czynią , szczególne *>• 
pisy  Pfofcssyów , kunsztów , yze-

mif »
. —-  —  ■*»

j ^ J  W  Paryżu 177S. in Ąto W idnieć rsłf*. 
żt Arjtmeiyks polityczni) Joppgł.

*3



liii ’ s l ) zabaw Obyw ate lsk ich ,  po­
winny trii;źe w tę rachubę wchodzić,  
2'ów nie bydio,  u p r a w y ,  produkta * 
Ł.i«nU. Wszystkie te T a b l i c e ,  do-r 
Ł':WJ zrobione , powinny bydź iia~ 
V; s i e  przed oczyma t y c h ,  Którzy 
jM.-jdzą i przewodniczyć ich baczno­
ści , administracyi i prawidłom.

Tak Pan Moheau po porówna- 
i i iicli  z rożnych Par» fi i , u e
Fra n cy  i , że ppoporeya aktualna ro ­
dzin do mieszkańców, tnk się ma,  
ifiko i eden do t6. wniósł zt.ąd ,  że 
mo;‘ e ^naydować się v/e Francy i 23. 
JYliliiony i pói mieszkańców-

P i  zez  tak leź poi ów na ni ft doszedł ,  
z e  w  ! 1 4. n i i t szKańcach i t d n o  iest  
r /Hlźcut l -wo co rok  , a podług l iczby  
Wa-iżeństw suppona wanych c o r o ­
c zn i e  w« F r a t i c y i ,  wnosi  t a k ż e ,  
i ś  zupełna  liczba mieszkańców'  w y ­
chodz i łaby  wię cey  iak na 23. mil-

Okaztiie sposebrm podobnym , i e  
jeden un^arfy co rok w  l icz bie t r z y ­
dziestu ży iących  supponować kat« 
23 .  miliony mieŁzkanców w  Kralu.

Podług



p r d l u g  n i e g o  w e  F r a n c y i  D y -  
s t r y k t a  R o u en  , Caen  A l e n c o n  Ami-. 
en s  mnią p o  1 , 2 0 0 ,  mieszkańców* 

Di  mi lę  k w a d r a t o w ą .  W D y s t r y ­
k t a c h  B c n r g e s  , L i m o g e s ,  M ou l in *  

ria m i l e  k w a d r a t o w ą  ies t  6 o o .  m i e ­

s z k a ń c ó w .  P r o w i n c y a  F r a n c u z k a  
n a y J u d n t e y s z a  ma i , ^ r o .  m i e s z k a ń ­

c ó w  u a mile k w a drn t Q » '3  , t  nny-  
m n i e y  lu dn a  ma p r z y n n y m n i e y  5 0 0 .  
A  tak; b i o r ą c  ś r z e d n i ą  i i c z b ę  b ę ­
d z i e  872 .  m i e s z k a ń c ó w  na m i lę  , co 

pa c a U  F r a n c y a  w y n i o s ł o b y  23. m i ­

l i o n y  i 5 0 0 , 0 0 0  , Ol)ywatelóvęr , t o  

i e s t  : i e d e n  m i e s z k a n i e c  na 5J« m i a r  
z i e m i ,  ( b )

P an  Templeman  l i c z y  8- mlll i -  
r ó w  m i e s z k a ń c ó w  -w A ng l i i  w t r z c e h  
K r ó le s tw a c h  na 3 , 5 8 4 , 0 0 0 .  miar co 
Wynosi  i t d e n  mieszkan iec  na 

miary

Z  tego porównania w  względzie 
ty lko  powierzchowności  ziemi , li*» 
dn;.ść Francuzka t*K się ma do lu ­
dności Angie iskiey  iak 9. do 1 1 .

Pan

(k>) Mile supponni^c IOOO- sążni po 6.
*top każden dfugi miar{ iopponui^ę 
ł »i44* s^ n i  kyrsdriiowyciił
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Pan Moheau dowodi* , ze w e  
P t a n c y i  w  l iczbie 33 .  mieszkańców 
iest 1 7 .  K o b ie t ,  a tak. w  l iczbie 
*3- miJl ionów i p ó l ,  mieszkańców 
iest  1 1 , 0 3 7 , 8 7 9 ,  M ę ż c z y z n ,  któ- 
1  zy dojtawić >nog  ̂ w czasie potrze­
by milion sześćdziesiąt T y s i ę c y  do 
b i t w y ,  to i e s t :  blisko 2lSZ$ część 
ludności.

Podług tego Autora l iczba Du­
chownych  oboiey Pici była , Osób 
1 2 9 , 9 4 7 .  sz k o d a ,  która d l a  ludno­
ści z b*źźeastwa wynik ła  około 
'jĄiey części  wynosi  , Sz lachta iest 
£44/^ częścią Narodu , nie l icząc  w  
to Duchownych , ani JYIagistratur , to 
iest : źe w  l iczbie 344.  mieszkań­
ców  iest leden Szlachcic.

W iędney P ro w in cy i  Pan Mo- 
heau tw ierdz i  , że użyte Osoby do 
zawiadywania Intratami Królewsfeie-  
nti , id o  Arend wynosi ły  7 2 tg część 
ludności.

Upewnia  , źc s łużący składrti^ 
1 2 .  część Kraiu , ale nie wymieniu 
tiosyć dokładnie,  co pod imieniem 
■łufci rozumie.

9?
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M n i e m a ,  ie w  I ! c ? b 5e r j . Ko» 

Liet iedna co r k rodzi D z i e c k o ,  
i ze w dwóch I^-ijjeóstw.-tcii oka2u- 
ie się d2icwi|ć  D/.ieci spłodzonych.

Ż y c z y ć  naJeży bez wątpienia , 
ł iieby w każdyiu Kraiu były T a b l i ­
ce w purząduey tak rachubie , aże­
by rrąd kazat ie rob ić ,  ustanawiaj 
ich sposób, Formę i zusntiy w e  wszy» 
Etlticli obiektach,  w których pragnie 
jnieć insn^ wiadomość, końcem uki;r- 
dania prawideł  zaw»ze stosownych 
do prawd si i we go stanu rz«C2y i do­
bra pow*zechnego.  Beż  tey pomo­
c y  na pamięć się posfcępuie j mylnych 
doniesień omumieni* » naklaniaią do 
stanowienia prawideł  , z których 
Wynikai^ca szkoda,  dopiero po czasie, 
dostrzega się , nowa praca wynik* 
odwoływania  p i e r w « 2 y c h , ogłasza­
nia nowych p r a w id e t ; częstokroć na­
wet  przez miłość własną , znehowu- 
A3 się dawne,  ażeby przez popra­
w ę  nie wyznać błędu. Częstokroć 
nakaz bywa wyrachowania ludności 
szczególnie w  widokach fiskalnych. 
L u d ,  który stę na tym postrzega ,  
miłuie oszukać wykonawców t y 0*1 
interesjowunych rozkazów , i p*ze.» 
to nie moźuu nuee rachuby dokła-.

dney



irtey i i rote lney  ludności. Z a w s z e  
duchem porządKu w widokach do- 
broczynności. dobra powszechnego , 
Scnźdy rz^d powinien by nakazywać 
WvrachoWiitile ludności s ktdre mo- 
źe być tak korzystne.

93
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R O Z D Z IA Ł  JI.

O Regeftrach zmarłych Osób, 

końcem oznaczenia liczby 

Miefzkańców Kraiu.

TT? Ząd n i<: tylko powinien zapo- Użytek
Uie^tó złtjnśl-yszenlu liczby Fod- ReSe" o j J  sftow

Ćanyeh , i>e tnviadonaiać się tskże zmariych 

dokładnie o przyczynie  iey zeyśois ° sob- 
końcem zaradzenia podług mcjfcności
ooy Ul.

Trztbn Opłaszaó liczbę zniarlycb, Trzeba
• « % . OC'3S23^

jiie xest to lak wielu mniema nlcrgo* onc> 
dnym z polityką.  T c  i i sty c z y l i  Re­
gestra powinriyby oznaczyć w iek  , 
p!eć , powołanie ,  r o d a c y ,  choroby 
i śmierci. JN i® «ns-Ł źaduey okol  u

<2U0-



c^ności , htóraby m e  mogła oświe* 
сйс i naprowadzać Pol icy  i ,

Proporcya Niew iadorao iest ieszcze pewno *
aroarfych . . . , , . т  j  .  *
do w,zj- n*ka c^gse rodzaiu jLudzkiego umie-
stkicfi  ̂ ta \/f r o k u ,  Z w y k l e  w e  Wsiach 
r̂ ieś * *
cowiua- 1 Mosteczkach cs^śe czterdziesta , w
ju. w ie lk ich  MinsfaCh plędzicslata , w

bnrdzo wie łk ieh  sześćdziesiąta* Mo- 
i s m у więc założyć rocznie J iczbg 
c z y l i  proporcy ;j ś rzędni ej zmarłych 
eto к у Ц с у с Ь  , W  kaidym Kralu <ja 

*s mieszkańców , to iest : że w  l i ­
czbie 0 >ób umiera iedna Osoba 
co rok. O tych  proporcyach czy- 
taó można D.-ieło P. dc Susmilch ,  
o którym w y i e y  iuż wspomnieliśmy.

Użytki T e  Regestra mogą służyć do nau-

2 w5 «b кІ Po z n a w , n i a * mieysc wię ccy  lub 
mniey ludnych Kraiu , i p rzyczyny  
tych  różnic pomnożenia się lub 
zmnieyszenia mieszkańców w XVI i a— 
sfeach w szczególności  i w  reszcie 
pozostałego K rn iu ,  pomnożenia się 
zbytku i rozwiązłośc i .  &c.  B y ło b y  
także użytecznym , ażeby w każdym 
P o w i e c i e  i w  każdym Mieście b y ły  
Osoby postanowione do examinoWa- 
nia w szystk ich  zmarłych i ich ex e n .
t e r o w a n i a  , bez  d y s ty n k c y i  p r z e d

po-
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p o c h o w a n i e m  , koncern u p e w n i e n i *
s ię O ro dza iu  ich śmierc i  , d o s t r z e ż e ­
n i a ,  c zy l i  g w a ł to w n y m  sposobem ,
C a j :li naturalnie z e s z ł y  z t e g o  św ia ­
ta. Pr z e z  to a a b e ś p i e c z o n o b y  big 

ta k że  o i)8tli.*2 C chorób paimiacycl ł  

w  każdym mie yscu  , o rodzaiu z a r a ­

z y  , o l i c z b i e  D z i e c i  zmarłych  p r z y  
poradzeniu  v o nleuniiei igtuości  lub  
zdntnoścl  13ab odbierających  D z i e c i  ■ 

z  l i c z b y  D z i e c i  bezSzlubnych mo.  
żruby  wnieść o s topniu r o z w i o z l o ś c i  , 

z rodzaiu  chorob dośledsićby nioina , 
iaKich .Lekarstw > i os tr oż n oś c i  u ż y -  
waćby  najeżało-  &c.  Jakże  w i e l e  

ś w i a t ł a  p o w z i ą ś ć b y  można z t a k o ­
w y c h  s z c z e g ó l n y  cli d o s t r z e ż e ń  w s z g -  
t izie nadto zaniedbanych.

Mo żna n ak on ie c  za pomocą  t y c h  Dshzcko- 
T ab l i c  z a p e w n i ć  się , i e ż e l i  produ* tzy3Cł* 

kta Kr aiowe w ys tar cz a ły  do ż y w n o ­
ści  m ie sz k a ń có w  . R ó w n i e  można  

wni eść  , iak w ie l e  potrzeba w M i e ś c i e  
ż y w n o ś c i  do utrzymania i e g o  m i e ­
s z k a ń c ó w  p r z e z  r o k  Cały , t o  i es t  :
CO nayb ar dz ie y  w i e d z i e ć  potrze ba  W 
c y t a d e l l a c h  i F o r te c a c h .

9 $
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R O Z D Z I A Ł  I I I .

O Tablicach rachuby Miefzkań- 

cuia w  Kralu.

 ----------------------------------У--------------------------------- -

Rachuba m o ż n a  i e d a a k  z  s a m y c h  Re*
ie scuay -  "  p e s t r ó w  z m a r ł y c h .  oc h r z c z o »  
pew nie y- ” . . .
»гут spo-  nycli , i m a łż e ń s t w ,  oznaczyć do-
sobem do W i d n i e  J i c z b ę  r m p S z k a ń c ó  W К  t a i l i  ,
uwiario- 1 .
mienia г  p  12 у  с z  у  П  у  w p i y w o  r o z m a i t e g o ,  1 Я-*.

się o li- jt i  , j 0  у p c o p o r c y  i  m s i ^  c z ę s t o *  
czbie mic- . . , • .  , • , , . , •
wk.>nCow  i i r c , c  a r b i t r a l n i e  » r o ż n e  J ę J i n m t a  , p o - .

fcłaje, w ie tr ze ,  syt imćyn  , potrzeba , praca ,
rz;id , л'оупа  jiib pok.oy , z;urazy. <ftc.
N ay J ep Sz y m spos ob em  iest rachuba ,
Którą nakaz ać  p o w i n i e n  r o s t r o p n y

Kzjjil w  czasach przeznaczonych 4
Sposób rachuby iest prosty i ł a t w y .

T r z e b a  nakazać Olficyal  istom P o -  
l i c y i ,  a ż e b y  2  Domu do Domu c h o -  

ciziii  i u w i ad om i a J i  się dokładni* o  
l i c z b i e  Osób , k t ó i e w  nich mieszk--'1 “ 
Ц  , r o z r ó ż n i l i  płeć , w i e k  , k o n -  
ć y c y ą ,  p o w o ł a n i e ,  r z em i o sł o -  &с^ 

¥ t ź v z  to  dost i z e ż o  s i ę ia ki e p o ,
wołg.



wcTnni.n s i  wn*ry lub w in c e y  u ży­
teczne Kra łow i  , leżel i miodzie i  za­
trudnia s i j  i a;. i<i raz rządzeniem pra­
cy , w ie le  Osób { cdnie się na handel , 
f a b r y k i ,  r o l n i c t w o ,  wie le  iest O- 
sob , które żyi.7 z własny cli docho­
dów. T y m  sposobem nioina posnąć 
stopień manufaktur i f abryk ,  i stan 
ogólny c/t?ści i całego Krain.

T r ; ’ drt także w  tych Tablicach Trzeba to
I T  1 , . ‘ , ■ • srożni.ićnwa;  ac p; 1 no l iczb« Cudzozi emcow p«ycho- 

CZyli p r z y c h o d n ió w ,  k tórzy  osie dnioW. 
ciii w Kiaiu 5 w i e j e  nowych mał­
żeństw prZybyio od czasu estatniey 
rachuby ;  w ie le  x.vlożonych na nowo 
gospodars tw ,  aJe przed wszystkim 
trzeba mieszkańców przekorne o po. 
trzeb ię  rachuby , zapewnić ich, ze się 
nie czynią  dia pod nitkowania nowe­
go, T c  rozmaite Tahej lę  te poró­
wnane i przysposobione dok ino u ie , 
powinny s lu iyć  za praw i di o do po­
stępku prawodawców. Potrzeba , ażc .  
by U w ę d y  , OfticyaiiscL P o l icy  i > i 
inm przełożeni  w  iak nay w iększym  
porządku utrzymywal i  one. (/)

G  R O Z -

O )  W idnieć  T abe l la  Susmilcha o sposobi» 
czynienia r a c h u b y ,  i o sposobią u t rzy ­
m y w an ia  Regestrów  chrzczonych, zmair« 
łych ,  m s f i s ń s tw .  &c.
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R O Z D Z I A Ł  IV:
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Baczność 
i po win» 
noSci rzą ­
du  stoso­
w n ie  tto 
pf> mnpż.e- 
ji ia miC' 
sikfińcow 
iliaiu.'

0  Ludności co do pomnożenia 

Miefzkańcóiu Krain.

W S T E P.

| N J M o  ra w;i bi nas dosyć siJnle do 
IMUiśeń.sc-.va , leżeli  do nscgo 

nie mami’ przeszkód ;  w rzeczy  sa­
ni ey ludność istotna i naturilua zr.- 
lezy  pfawcif i v.'ie ra pomnożeniu nue- 
$zkaj'tcóvv Kmin przez m a l e ń s t w a  
pra waz.

b rc z n o śc i  rzrjdti w  tey mierze # 
do trzech g łównych prawideł p rz y ­
stosować się mogi}- 1W0. Trzeba  za­
łożyć fundamenta ludności , a odda* 
lać przeszkody , które  się oney o- 
pieraiaj. 2do N ależy  na ten koniec u- 
żyć naywlaśchv szych  sposobów,  i 
wyposaznć ubogie Panny. )iiO. I r z e -  
ha hnczyc , aby te Panny w pewnym 
by ły  stanic.

A R T iT ,
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A R T Y K U Ł  I I .

O Fundamentach Ludności

Ay wi ększ a z przeszkód do Z .l-  Sposoby 
Jufinienin iesc ostrość rządu : ^enia°™»l 

p r z y c z y n ą  fm .s  i e s t  z biegłości Pod- lu d n icn iu  

danych,  wychodu Cudzoziemców , 
niechęci <u> małżeństwu. Łagodność niekto- 
rządu ocnke , pcsycii^cać i pomna- P**e* 
ż ‘.ć możs Poddanych Kra iow i .  W pierwszy 
materyi Rel igi i tt,łeraneya , która iest sposob. 
£z£Ści;j. Mk isfc tną i obowiązkiem 
izeteJiiyiT) rzadki słodkiego i prze­
zornego , powinna liydź w wie lu l ira- 
i^ch uwaz. ioą ,  iako pobudka do mał> 
ieństw a .  PiześJ;id< wanie , prawa 
przymusu , i duch  intolerancyi by­
ły zawsze wielk iemi  przeszkodami 
do zaludnienia , żrzodłem nieszczęś«, 
które spustoszyły it;b osłabiły wiew 
ie Narodów.

Trzeba  znowu s p tzy iaś  bardzo 
małżeństwom, i zapobiegać, aby bez- 
żennych życie nie było wygodniey-  
sze i korzystnieysze , n iż e l i  Osób 
w  stanie małżeńskim będących. Mo- 
inaby dożWoiić pewnych pr^ywile- .

G  ̂ iów
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i o w  i  niejakich ko rzy śc i  OsctrWl 
stanu małże i) s kiego , nie dnwnć p e ­
w n y  cli U?2ętiów zyskow nych  ty lko  
Oliy nr.

Tiyeci T / z e b a  n a d e w s z y s t k o  zachęcać
spô ob L u d ? i  do małżeństw?\ pr^ez k o r z y ­

ś ci  pewne , nadgrarizać tych , któ* 
t - y  zncszij truciy w utrzymaniu F a ­
m i l i i ,  p r z e z  iakie d o b r o c z y n n e  w y ­
ł ą c z e n i a .  P r -y.sra loby także pomna­
żać płac«.; / C o i n i e t z y  ż o r  a t yc h  , i 

m ai . ^ c y c h  D z i e c i .  fslaybardziey z a-  

cltętaiac :i p o  li ud k ą dla Męszczyzn 
w e  w s z y s t k i c h  stanach do żenienia 
s i ę ,  b y ł o by  dobre w ychow anie  P a ­
n ie n i ich oszczędnosć , n ie tozrzu-  
t no ić i n i e p r z y  w i ązanie do zbytku 
i  o k a z a ł o ś c i .  P i zeto w s z y s t k o  , co  

m o ż e  uskromić z b y t e k  , a sprzyiać 
dobrym obyczniom , zachęcać z a w s z e  

będzie (jo małżeństwa.

Czwarty J n n ą  l e s z c z e  b a c z n o ś c i ą  iest i z ą - 
»yosob. {j n p r z e s z  k ad Z ae z b y t e c z n y m  w y a * .

tkoin ra  w e s e la ,  które o d s t r ę c z a j  
niektóre  Osoby od m a iż e ń n w a , zno­
sić należy wkupna u c ią ż l iw e  cła u. 
c z n i ó w  do cechów ♦ zflchęcac mło­
dych robotników do w kupywania  
się i naylcpiey iest bez wątpienia

znieść



ć n i ę ś ć  C e c h y  , z a c h o w a ć  t y l k o  pr a­
w a  co do P o l i e y i  robotników" i j e -  

£ u ł  w  r o b o t a c h .

N n k o n i r c  r .alcży  ulntwić Eduk-a- Piąty jpe- 

c y  ą i u t r z y m a n i e  u b o g i c h  D z i e c i ,  
i na ten k o n i e c  z a i e ż y ć  O o m y  s i e ­
r o t  , Do my  E d u k a c y i  d obr ze o p a ­
t r z o n e  i u t r z y m y w a n e .  N a u c z y ć  i e -  
l ó w  S z k o l n y c h  di a w s z y s t k i c h  sta« 

n ó w .

= = = = = = =  ==r=r =  -

ARTYKUŁ II.

O Sposobach prawdziwych do 

dopomoz cni a zaludnieniu.

101

[ O  Wymianie w i ę c e y ,  n i ż e l i  w s z y -
stkie inne N grody umiel i  p r z e z  8P',:ijb 

bar d zo  dobre P r a w a  s p r z y i a e  mat- 
ż ę u s t w o m  , i dopomagać z a l ud ni en i u.
N i c  znis te  zachęcać m ał że ń stw a nie-  
b ę d z ic  tak w i e i e ,  lak k ie d y  p e w n e  
ho n o ry  i c i o b r o d z i e y s t w a , t y l k o  O -  
soboru stanu m a ł ż e ń s k i e g o ,  lub któ­
r z y  W nim b y l i  d o z w o l o n e  bęclą ; 

t r z e b a b y  n«2 Q»CZdć p en sye  tym , KtÓ-
G 3 i z y b y



sz y by  miel i w i e c e y  , iak dz ies ię­
ciu ru Dzieci,  (£)

2  drugiey strony potrzeba było­
by pozbawić beżźennyuh nic Których 
korzyści  , naprzyKiad nie dozwalać 
w  testamentach rozrządzić , tylko 
części-i Dóbr w Jasn yck .  Moinaby 
poświęcić Sunimf proporcyonalną do 
ich maiątku , na Domy sierot i edu- 
kacy i  , uznać Za niezdolnych do su- 
Jicessyi po Krewnych , oprócz D z ie ­
dzictwa dziadowskiego i oyco- 
wskiego.CJ

Na O  s o b y .  kto-reby z a w i e r z y
9 j?osob . < j  • ' J

małżeństwa nieużyteczne i nie byiy 
w nadziei mienia D z iec i  , mqćnaby 
zapatrywać się inko na bezsennych,
chybaby przed tym ieszcze w stanic
malźeń.skim były .

Ciwaity N ie k tó rz y  mniemai.] -* że Rząd
sposob. n [epjpzeirorni e czy/u , j^cy przymu-

5z a do małżeństw niektórych.  Wno­
szą c n i ,  ze byłoby pumyślniey dla

zacho-

W Bernie Mieście Stwaycaryi Urzędy 
Osobom stanu Małżeńskiego, lub któ­
rzy w nim byli , tylko dawane by- 
w fti%,

1 C2

Drugi
sposob.

Tfzęci



zachowania obyczniów , znieść pra ­
wo , które n a k a z nie Kawalerom że­
nić się z Pinnanu ich stanu , któ­
re w c iąż y  z a s z ły ,  i ze dosyć by ło­
by obowigzae onych do żyw ien i»  
D ziec ięcia  narodzie się rmii^ceg:). 
To  p n w a  z n ie s i e n ie ,  Panny u c zy ­
niłoby ostrożnieyszemi , i irmty nie 
potrz*baby dla nich Kassy ■ Niewiara 
iednak, czyby ztąd wię ksze  nieprzy- 
zwt itcści nie w y n ik n ę ły  nad t e , 
któreby u p r ze d z ić , chciano.

T r z e b a  w y z n a ć ;  że wszędfcic 
n a y w  i ę k z ą przeszkodą do małżeń­
stwa iest niezmierny zbytek.  P r z e ­
istoczenie więc obyczaiów w tym 
w z g lę d n i e ,  byłoby nny większym za­
chęceniem dla Męt^czyzn do żenienia  
się. Nie  można, dosyć powtórzyć tey 
wie lk iey  p n w d y  Pohcyi .

■■  .—=  -

A R T Y K U Ł  I I .

O lVijposazeniu Panien>

 ---------------- V ----------—--- -

I C?

l e le  Osób u m ie ra ,  nie będge 
w stanie małżeńskim , dla nie .

G  4  s p o s o .



sposobności do w y ż y w i e n i a  Famil ii» 
i prawie w s zyscy  Kawalerowie s e ­
r i e  się tylko clica z pannami posa- 
źnemi. ^Łąci pxzy :>irl-i myśl opatrzę- 
ula Pan ien ,  koszttnii Skarbu pis liii* 
C znego lub prtftykulnrnych O by w a ­
t e l i ;  alf. nieszczęściem te ustano­
wienia  tiieiitiawaiy się- W Saxonii 
założono Kassę małżeństwa , lecą 
że tylko partykularni  i 3 u t rzymy­
w al i  , nie mogła trwać.

Proiekt Sposób by ł by  p e w n i e y s z y  usts-
ł s t w y  do n o  \y  i ć s p o ł e c z e ń s t w o  R o d z i c ó w  ,
podobne- , 1 , . .
g» usra- którzy by płacil i  rocznic- dla Panien 
mówienia Familii  podatek p e w n y ,  lecz mier­

ny od momentu urodzenia D z i e w c z y ­
ny , aż do w ie ku  Jat osmnastu; w 
ten czas dawał aby się o w e y  pannie 
Summa prop.rcyonr.iua , wzięta z 
tey  Kassy na ie y  posag. Rodzice 
mogl iby przez subsk rypcyą płacić 
do wieku Panny , do któregoby chcie­
l i  , az do lat 1 2  ale p jsc jc  w i ę C e y  
w  proporcyjj  lat uplynionych. \Vs?y • 
stkie  te £uim»y powierzane by i y by 
D o z c r  ccm , k tó r zv b y  on na preetnt  
J o k u w f i l i .  Społeczeństwo nie t r a c i ­
ło b y  s i c  na t y m ,  allio mało ca : o- 
Titby albowiem odzysk iw a l i  na Pan­
d ac h ,  któreby przed osmnastym ro­

kiem

1 0 +



Jiiem j m a r l y  , coby uczyni ło  wig* 
cey i;ik dvtrie t rzecie  cztści .  T o  
spółeczeńst v.'a mogłoby tym sposo­
bem bez szkcriy opatrzyć stau P»- 
nien do małżeństwa przeznaczonych. 
J e ż e l i b y  Panna w osmuastym rouii 
iiie poszła za mqż , iey pieui^J-e  
zastałyby pr ^y spńfrczeństw ie , nź 
do czasu , w którymby doszła rouii 
lątegD- W ten c?as i;dd.?if: lnic ten 
ł i fpitai  na procent by dano » opłaco- 
noby i e y  corocznie In tratę podług 
rozkładu wyposażenia , aż d;> S6. 
lo ku  , w  k t ó r y m  i ] e  p^^y przerui- 
iiUitcey prawie iuź nadziei  poyścia. 
za , ocJd wioby o;iey przesrnaczo- 
|jy kap i ta ł ,  aby nim pcdłtig swey 
woli  rozrzedzała .  .TeżeJi umrze 
przed Srt. rok ie m , kapitał należy 
.społeczeństwu, i t ź e l i  po i 6 .  roKu 
w rh oaz i  on w  massę Dziedzictwa 
Panny.

D o z o r c y  nie pt.sią^aliby żadney  
p e ns y i  na Summash sobie p o w i e r z o *  
« y - b .  D o  up o do ba ni a, możnaby p o ­
ru nażnć w  t e y  Kas<ie k o n t r j b u c y  $ 
r o c z n y .  B o g s t y  U y c i e c  m ó gł b y  za­
płacić Summę p o d w ó y n ^  składki  po-  
w s z tc h . n e y.  W ten czas C ó r k a  i e g o  

o t rz yma łab y p o d w o y n i e  w s z y s t k o .
Prze-

i o $



j o <5

p rzeto  tnkfjwe ustanowienie s łuży­
łoby  nawet cła 0'<>b bogatych > 'a 
rdnie się lepszym od tych  w s z y ­
stkich , k łórycb dotąd używano , 
można >jo przanipść nad Lotr.ryą ge- 
m-rai na , co do wyposażę nia part sen.

■ " =  sr ■ ' ..

R O Z D Z IA Ł  y .

O Sposobie pomnożenia Ludno 

sci p rzez  przywabienie 

Cudzoziemców.

Sposoby J J _ O z p ł o d z e m e .  s i ę  L u d z i ,  w y m i -  
p rzy wa -  g* d łu g ie go  czasu do zaJudnie-

si*cĥ c Cu n'in Kraiu. C zę s to kr o ć  s sl t idnirtne  
dzoziem- udaie się, łn tw ie y  , p r z yw a b ia ią c  do
cow. śiebie cudzoz iem ców -

Picrwłzy Na ten  k o n .e e  zacznć należy od ro-  
ipoiab. g ł o s z e n i a  sła wy rządu w  Krain , do  

k t ó r e g o  c u d z o z i e m c ó w  zw ab ić  ż y c z  y  

się.  T r z e b a  , że b y  c i  c u d z o z i e m c y  

z a p e w n i a l i  s ię  o b e ś p i e c z e ń s t w i s * °  

w ł a s n o ś c i ,  o w o l n o ś c i ,  o ł agodno ­
ś c i ,  o toJerancy i .

Trzel»*



Trzeba  pr^ez dobre ustawy , u- prugi 
czynić Kray przyjemnym Cudzozieni sposób 
com lub przechodzącym > końcem 
utrzymania ich. Drogi , przecha­
d z k i ,  k a r c z m y ,  Poczty koszt. po- 
ciroźnych , wszystko powinno by di  
mądrze urządzone.

Konieczną vest oprócz tego po- Trzeci
i , • • i ■■ sposoh.t n t b§ , zupełną sumienia wojnosc 

p ozwoli ć ,  równie iako i obrząd­
k ó w  Trzeba pniiętać , ze Policy«
K r  m i R e l ig i i  powinny bye między 
soba oddzielne i niepodległe , że 
■windsa X i ę ż y  xedynie Duchowna nie 
powinna zatrzymywać postępku rz ą ­
du ,  któremu doradzać p o w in n y ,  pra­
widła  ludzkości i ogólnego Di;braC. O
Krain .

JSiależy także ułatwiać natur&li- czwarty 
L V , . , . sposób.zucyą nowo przybyłych  , ażeby oni 

u żyw al i  wszystkich P raw  liraio- 
w y c h  i poddanych tegoż P a ń s t w a .  

P r ay ięc ie  do M ie yskiego  Prawa » 
powinno być łatwe i niekosztowne.

T rzeba  zabeśpieczyć I(rny dla Cu- Piąty 
dznzi«mców p rz e c iw k o  ściganiom sPosaŁ>- 
ieźe l iby  bez popełnieni.i  występku 
gdzie indziey zdarzyły się nieszczę«
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Sirosty
epoeob.

fiodmy
•posob.

Osmy
»posub.

Czyli na* 
leży przy.  
imoiuać 
aażem 
wielKą Ii« 
c^bę niie, 
Ŝ kafjcow.

J e ż e l i b y  p e w n e  w  s z c z e g ó l n e ś c i  
O s o b y  mogł yby  być u ż y t e c z n e  K ra *  
i o w i  , trzeba ie p c ią c a ć  p r z e z  u-  
l z ę d y  , t y t u ł y  , ho no ry  lub iiatk-і p i e ­
niężne.

N a l e ż y  uł atwi ać  R z e mi eś l n ik o m  
C u d z o z i e m c o m  w p i s a n i e  się do C e ­

c h ó w ,  n aw et  wJtlipowflć ich.  ( I J

Nigdy nie n a l e ż y  bt  rży  mywać 
gwaf tem u s iebie  C u d z o z i e m c ó w  , 
J t tór/y raz wp row adz i l i  s i ę ,  a k t o .  
r z j b y  c l i c i c J i  z Kraiu w y c h o d z i ć ,  
samo w yo b r a że n i e  przymusu  moż e  
oddalić w ie lk ą  l i c z b y  0. -ób.

T u t n y  w i e l k i e  nas tępuie  napy­
tanie  , to i e s t : c z y l i  l e s t  k o r z y s t n i e  
przyimownć w  Kray rasem w i e l k ą  
l i czbę  m i es z k a u c ó w  l

Z a p e w n e  , nadewszys tko ieżelŁ 
są i edney  r e l i g i i ,  i i e ż e l i  i edno-  
staynym mówi; j  j ę z y k i e m .  Gd yby  na ­
w e t  różn i l i  s i у w n i e k t ó r y c h  w z g l ę ­
dach , t rzebaby p r z y n a y m n ie y  i c h

p r z y -

( 1)  W e  w s z y s t k i c h  t y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h
Bollandya może służyć z# wtot i przy­
kuci.
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prz y lać  , zacliec.it! do małżeństw c 
mieszkańcami Krain > a ich Dzieci 
t y m  sposobem zmiesza łyby  s i ę ,  z 
m n ss^ c a ł Jto wit  ą cts/ ty mieszitnńców.

-  --------- = •  ̂ 3pj]̂ k- = = — ■==

R O Z D Z I A Ł  VI.

0  Sposobach właściwych do u- 

utrzymania w  sobie Mie­

szkańców Krctiu.

W S T E  P.o

---------------------------------- V”  -------------------- ™—

N
[e  in a w ł a  ś c i w i'.1 ,  t y  1 k O d Wa r>wa spo

snusoby do utrzymania i zacho- ®°b^
1 w J . u rraynw

wania mieszkańców Krain . i mQ. nia ir.ie. 
Trzeba  zartdiać  zdrowiu , spustu- szkan’'

’ . cow \ t
szenia uprzedzać i zabezpieczyć nue- Ktaio, 
szknńców , wLssności , korzyśc i  > 
wygodn« iestestwa przez mądicść
1 łagodność dobrego Rzędu.  ido. 
Trzeb a  przeszkodzić Eni igracycm 
i  znci^gauiom się w  obce Woy- 
ska , oraz oddalać p r z y c z y n y , k t o -

Ucr teget pauuyifii^, Znłtazy w
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1 [O

t c y  mierze p o w i n n y  być minek oy/arlft 
z rostropnością , i ni gdy nie napastu­
j ą c e  w o l n o ś c i  osobistey i n i e r o z -  
d z i e l n e y  każdego z Poddanych-

A R T Y K U Ł  I .

O Sposobach zachowywania 

Mieszkańców.

Ostro- T J l e r w s z y  sposób ocalenia Krai n
żnosc -Ł otj p o w i e t r z a ,  i innych  c b o -
przeci-  r m J
wko^aia- r ob Z a r a ż h w y e h  i e s t ,  aby w  ten  csas
zhwym k' edy one pfinuia w  Sąsiedztwie , u-  
chorohoin . .  *, . , ,

mkac i toz ty w o c  wszelką ko ram u ni* 
kntyą , albo obowiązywali Osoby ,
które ztamtąd przychodzą  do w y ­
siadania kwaranunny z ich rzeczami.

s*k»ła K o i l e g i a m  c z y l i  S z k o ł a  z d r o w i a
»drowi», p o w i nn a by  w  p r z y p a d k a c h  chorób ,

i u ż  r o z s z e r z o n y c h  w  Kraiu , s z u ­
kać sposobów n a y r y c h l e y s z y c h  do 
zap ob i eż e ni a  spustoszeniu j p o ł l a n o-  
by o n e y  R e g e s t r  z ma r ł y c h  z s y m -  
ptoinatami ęhorob , a ona p r z e p i s y ­

w ał a b y  I n s t r u k c y e  L e k a r s t w a  i p i e -  
s e r w a t y  w y .

Ko U



KolIegtOm Medycyny rlf-mciey Medycy­
nę st uźy U tz u e  dJa pomnożenia,  u ny. 
dosk.ojinJt.nni i up svszechnienia wia­
domości potrzebnych,  we wszystkich 
okol icznościach,  oraz dla ri-zpozna­
wania unńeiętności Osób , kt.  re sig 
pcdai.i na tę preiessyą.  Miałoby t o  

Kociej;mai także staiiinuosć oddalę- 
r i a  S <arl»t:inóvv i innych csznkuią- 
cycii O ;o!) , d;i '.v:. iouy zdame o ^a« 
nuiycych chor ha< h t *• c h l ec ze n iu ,  
potrzebne i i ;st£iikcye o^ias/ałoby 
Ludowi.

K f Ik'g](.ur Ch irurg i i  by loby tak - Chirurgii 
ze bardzo potrzebne. Rozpoznawa­
ł o b y  tam umiejętność CcruJ ików u- 
czsiiow , Bab do ( dbiefania Dz iec i .
&c. 1  rzebnby cpjrócz le^o oglądać 
/ipt.eki i składy maści , i ieknrstw 
dla wyrzucenia tych , które są z ie  » 
zepsute lub ziaiszowane.

W ą t p i ć  n i e  m o ż n a ,  ż e  l O Z W i r -  Baczność 

z ł o ś ć  ,, p i i a ń i t w o  i  n i e e c i i ę d o s t w o  , M i a s t a c h  

w j t e l k i  m a i ^  z w i ą z e k  z  z d f o w i « » »  

O b y w a t e J ó w " .  T r ? e b a  w i ^ c  , a b y  P ° -  

l i c y a  m i n i a  n a  t o  b a c z n o ś ć  p i l n . - j  d l a  

u j p i z e d z e n i a  o k r o p n y c h  z t ą d  s k u t k ó w .

Hie«

I I I



czkach.

^,ył0żfe\r także bardzo u;*y~ 
pon->r.hne teczrifc ustanowić w Miastach i Mia-r 
stachT 'Steez katli Osoby biegłe w mtd ycy -  
Miastc- me i chirurgi i  , które kosztem. 

S k ar b o w y m ,  J 121> tych mI e p o  Qby- 
v.-atcli dostarczałyby Ludziom ie- 
Jkarstw potrzebnych W ich choro­
bach , nade wsz ystko  w  przypadkach 
nieszczęśl iwych zarazy ?

Jeden Doktor  nie może w i ę c e y  
odwiedzać w Mieście , iak dwudzie­
stu chorych na dzi tń .  W ięc  pół­
tora tysiąca Osób potrzebnie ied» c- 
go Doktora iv Miastach; na Wsi, gdfsis 
L u d z i e  baddzicy są td s iebie  odda­
leni , u a ty siec Osób ledwo iedcu 
D, i .tor wystarczy , przeciwnie się 
itdnaję dzieie .  D oktorowie  są ze­
brani po Miastach i Stol icach , -i 
bardzo rzadko ?;dzie się z n s y d u i ą  po 
Wsi„Uj .  J e ż e l i  uważamy niektóre 
Kr.iii.* , dostrzeżemy tam l iczbę po­
trzebną Osób ustanewicnych do są­
dzenia S p r a w  Obywatelskich , a brak 
Osób cu do zachowania onycli zdro­
wia ; l iczbę znaczną pracujących o- 
kolo przyszłego szczęścia O b y w a t e ­

l i  w ,  a prawie nikogo około zachowa­
nia >ch życia teraźnieyszego. Zuny- 
oz icmy Kr.»y Kato l icki  , gdzie ie-

iieu
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den Dnc howny nn mnicy Osób św ie ­
ckich ink dwieśc ie ,  a gdzie indzićy 
naymniey iako sto l i c z y  się.

A R T Y K U Ł  I I .

O Etnigracyach i zaciąganiu si§ 

w  obce lVoyJka.

 _________ h----------------- -

r J ^ R z y  S'3 g łówne  przyczyny E rar- 
grae-yi c z y l i  wyiśc ia  z Krain

mieszka iiców. P ię rw sz ą  iest Rząd•» *
ostry  i absolutny j drugą przeslado. 
Wanię z  p rz y c z y n y  R e l i g i i ;  t r z e ­
cią brak żywności  potrzebnych lub 
sposobów dostatecznych do u t rzy ­
mania mieszkańców.

Kie iest użytecznie  zabraniać , 
lub trudnić w  Krniu wyiście  miesz- 
kańców- prawa  przymusu i zakazy 

skutki absolutyzmu pomnażaią- 
ce zlc. Jedynie  czyniąc L u d z i  
szcześ l iwcmi w  Kraiu , naypewniey 
utrzymać ic h  można , oraz dcdaiqc 
sposoby do utrzymania się i do pra« 
t y .  Iśigdy bez żalu Kraiu sw ego  
Rodowitego C z ł o w i e k  nie opuszcza.

H JedftaX

1 1 1

Niemożny 
bronić 
mieszkań* 
com w yi-  
scia z 
Kraiu .



taebaby Jednak ttzeba przeszkadzać spo*1
■w wiel- sobami nayłagodnieyszemt wyiśc ia  
biê emi-*" w ie lk ic y  l i c zb ie  nuf-szkfińców zmie* 
gracyi nie rzaiący ch do zaludnienia Osad. Mo-
d°Pu- . żna także u siebie zakażać zacUga-s?czao 1 ,
zaciągów nie się w  obce Woyska , które spra­

n i a  stratę niepowetowana mlodzie- 
4y , która zawsze iesfc czystką nay«« 
szacownieysz.]  ludności.

Kie nale- nlepowinien nigdy s  pczy*
dalaćrnic* C~^ny R e l ig i i  nakazywać w y iśc ie  
szkańcow iakiey części sw ych  Poddanych , nni

v/LT'°' c*''lW;!  ̂ P r ” J czy nę do uciecki przez 
d<a żaden g w a i t , hyloby to nie dopel- 

wyisaa. mać istotnie pra wdziwych  prawidet  
spfawicdli  wOłCt , miłości bliźniego 
i  pujityiti.  Jizijd n iepowinienby ni­
gdy wyznaniom katfnć popełnianych 
w y s tę p k ó w  , częstokroć nie iesfe t o  
n aw et  kara dl-a w in o w a y c y  > było­
b y  lepiey ^atfaymać i ukarać w Kra-  
iu  , nakazuiąc foboty około chędoae- 
nin U ‘ic , utrzymania gościxicóvf pu­
bl icznych wyged- <tc.

= = = = =
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R O Z D Z IA Ł  VII.

O Utrzymaniu Narodu.

~ ■z'

T ^ O ń c e m  w y o b m ż e n i a  spra wie d l i -  cc*

w e g o  , co  P o l i c y a  rz ąd ow a mo- dziai°u." 
ż e  1 powinna  c z y n i ć  do u t rzymania  

-NaiocJu , t r z y  mamy zapytania do v -  
Wagi.

I tno. Do iakiego  punktu Kząd 
obowiązanym iest myśleć o w y ż y ­
wieniu  w Krain Poddanych, ido. Ja- 
Kie sposoby do zapobieźenia dro- 
z y i n i c .  3tio. Jaka być powinna P o -  

J i c y a  co do w y w o z u  zbcźa i  w o l -  

rtcłci Handlu.

A R T Y K U Ł  I .

Do iakiego Punktu lizą d  obo­
wiązanym iejł myśleć a wyżywie­

niu w Krain Poddanych.

1 T  [edy się mówi , że Zwierzchność
powinna baczyć o utrzymaniu dUt

irl X LucUi



Ł u d z i )  nie tO 211(11 ie się przez t o ,
i ż ona iest obowiązaną żywić ich , 
byłoby ta  niepodobnym , czrrst^kroć 
nawet nie iest w  stanie w y ż yw ić  
wszystk ich  potrzebnirjcych » wfaści- 
•wie część m ieszkańców ,  która mo­
że  pracow ać ,  ż y w i  t y c h ,  którzy 
n ie  mogą;  Jecz w yraz  taki z n a c z y ,  
i ż  każdy rzad powinien przysposa­
biać,  podług caiey srrey możnośc i ,  
każdemu łatwość w y ż y w i e n i a  siu i  
pracy , a zntym powinien usltowaa 
utrzymywać obfitość żywność w sw o­
im Kraiu , dopomagać mocno ro ln i­
ctwu > pomnpźeniu iłpr.iwy zboz > 
kupować Ie z ag ra n icą ,  skoro potrze­
ba tego wymaga , na dogodzenie po- 
tfzebom Poadauych swcich zachę« 
cuć , podbndzać , dopomagać w s z y ­
stkim rodzaioni robot u ży te c z n y c h ,  
oto ieden z obiektów g łó w nyc h  ba­
czności  i przezorności mądrey ad" 
SKunistmeyi-

T f
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A R T Y K U Ł  I I .

O Sposobach uprzedzeni a 

droży zntj.

----------- v-----------

Pr ó ż n o  tutay d o w o d z i ć  n i e d o g o - o  droiy*
. , • . . znic.

dnasci  w y m k a i ą c e  z d r o z y z o y .
rJ'iik się ł a t w o  d r o ż y z n a  z d a r z a ,  źe  
i z a d  p o w i n i e n  się mieć nieustannie  
na b ac znoś ci  , końcem i e y  uprze­
dzenia-

Niepodobna iest ustanowić i  u* Ptzykfad 
srzymać iedciij zaw sz e  cenę zboż , 2 Al's'li' 
ale trzeba , ażeby rząd końcem u- 
przędz enia drożyzny  dopomagał r o l ­
nictwu i handlowi wolnemu zboź , 
tudzież zapobiegał monopojiom wszy^ 
stkich tow arów  potrzebnych do ż y ­
cia .  Przykład z Angl i i  iest podzi­
w i e  nia godny, ( w j

H 3 Rząd

Ctti) Francya od momenta, w którym han­
del i wywoź zboz zupełnie uctyniia 
wolnym , naybardiioy zachęcaj® rol­
nictwo. Widzieć w tey mierze wszy- 
eikie Dzie{a, ktbr* wydawsnemi byfy.



us

O Maga­
zynach.

także powinien -wystawiać
Magazyny , t toiakiego one $1  gatun* 
ku. UH9. Magazyny Woyskowe na­
pełniane miaiyby bydż wydatkiem 
Kassy Wuysk ow ey  , i odnawiane w  
każde dziesięć Jat ,  najeżałoby mie« 
staranność , ażeby zboża. , któryby 
w  nic sig kład ły  debrze przesuszane 
naypfzód szuflami , sposobem p r z e ­
pisanym przez p.  Jut ier i  i du Ha­
nie 1 , a przynaymniey nie należało­
by kłaść w  Magazyny , te ty lko  zbo­
ża Wysuszone dobfze i w  dobrym 
tod2aiu. 2(lo. Powin ny  bydż Maga­
z y n y  K r a t o w e : te dwoiakiego by- 
i y by gatunku , w ie lk ie  M-ignzyny 
Prowincyonalne i Magazyny M i a s t ,  
któreby napełniano w ten c z a s ,  k>e- 
dyby zboże było tanie , i k tóreby  
w  ten C2as przedawano , k i« d y b y  
cena p o w ię k s z y ła  się , nie zacho­
w u j ą c  sobie w  korzyśc i  fcylko co 
trzeba na opłacenie wydatków  maga­
z yn ow yc h  na część dziesiąty , i p r o ­
cent od wyłożonych pieniędzy.  3//0. 
M agazyny  nnzywanoby także p ar ty ­
kularne , któreby wystawili ,  mie­
sz ka ń cy  Kraiu knżdy dla swego u- 
żytku handlu p rzy  zupełne y  w o l ­
ności.



Wszystkie te Magazyny byłyby  
fcardzo użyteezne , równic iako i ku­
pcy zbożowi  końcem dcpomożenia 
cyrkulaeyi  p i e n ię d z y *  trzebnby ie~ 
dnak uw ażać ,  «żeby cl Kupcy nie 
zdroży l i  tego towaru przez pra kty ­
ki niegodziwe.  Cena mierna podkig 
k t i r e y  przedawanoby zboże w  Ma­
gazynach publicznych zagradzałyby 
Kupcom nadto chciwym do zrobię* 
nia drożyzny w  ty ch  towaiach  , po­
dług ich widzi  mi się.

-  — — i — ■»

ARTYKUŁ III.

O W ywożeniu Zboz.

-A-__________

Akazuijjc w y w o z u  zboż ,, nieza- 
pobiega *ię p rz e z  to droży,  

znie ; w  takim albowiem razie , ka­
żdy nie uprawia w ię c e y  ink ty lk o  
ty le  , yvieie mu do własney p o t rz e ­
ba żywnośc i  roczney .  Ten  zakas  
nie mógłby być nawet użytecznym 
w  Kraiach nnynieurodznynieyszych , 
nawet  w i e lu  dla oddalenia d rożyzny ;  
«lbowiem p r z c a  zakaz stałoby s i ę ,

l i  4  iżby

t i 9

Z a V s z  w y.
w ożenia
zboż.
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izby każdy źsfcrzymy Wat ti siebie 
z b o ż a ,  przewidując  d r o ż y z n ę ,  nie 
przeda-łby zb « ża ,  chyba z  naywię* 
kszytn zyskiem , co nawet  mogłoby 
sprawić drożyznę znaczną i arbitrsJnj

Jwabć'10'  Trzeba  przeto dozwalać wywozu,
w y w o i u  , i mieć wzgląd na t rz y  rzeczy.
imiećtyl- \ ;a]eży wiedzieć dokładnie l i t 2 be 
ko wzgląd
m my mieszkańców i\ ra i u, k o 112 e m nznaczc« 
rzeczy. 3-j[3 Konsutnpcyi ido. Potrzeba w ie ­

dz iet o wielości  pr  -duktu 2 boi'ii w 
Krain, łtto, T rzeb a  mieć wiadoui&ić 
o w i e J o i c i ,  lak^ wywożą  i inką p r z y ­
wożę.  O tym dowiedzieć się można 
k lnwcntarzów  celnych i Komor. &c.  
Prawidłem powszechnym iest , aże­
by nigdy nie trudnić h.indlu zboż , 
im wolnieyszy handel będzie , tym 
w ię kszy  go dostatek będzie w Kr*" 
iu. J e ż e l i  P->licya rozumie się by« 
obowiązana do ułożenia Prawideł  
Jub ograniczeń pewnych  względem 
w y w o z u  prz ez  ustanowienie Ceny , 
jjud którą ieśliby było n iżey , wojny 
miałby być wywóz  , trzeba ażeby te 
Prawidła  by 1 y dobrze uważane do­
kładnie wy miarkowane i stałe c z y l i  
m eróżne  tak ażeby Jutcres  szcze­
gólny niebyt  nigdy p rzyczyn ą  od­
mian.

x r ę .



XIĘGA III
W S T Ę P .

O Sposobie budowania i powię­

kszenia Mi aft i W si.

-------------------  y . ~  -

| \ / 1 Lasta w i e j c i e  malij w p ł y w  do Kopyści 
rolnictwa » zt^d-, ź e  konsu- Ml39t^' 

muią produ^ta e i e m l , n nadewszy-  
Stko do Jti-dncici t dia t e g o ;  źe one 
af^romadzai^ mieszkał)ców i Cudzo» 
iuemcdw. O czywista  więc  iest , źe 

cne Są użyteczne i potrzebne- Kra­
jowi .  W nich to ukiadaią się Pro-  
ifekta lundlw, n przez żlń&r róanyeh 
Agentów zgromadzonych,  ro z sze rz *  
się on zewnątrz  i weWnjtra  , W nich
jtwitn$ i rozprzestrzeniały  się H a­
nki i kunszta.

Handel Wewnętrzny i zewnę- Jeh po« 
trany sp raw ił  kpm.ni u ni kacy ą L u d z i  cz*:ek' 
jednych z driivien]i. Ztscl pocho*
tJiti , ź-t ci ustanowil i sig i p o u c z y ,

l i
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Opisanie
M iasta.

l i  W pewnych mieyscach , t wy*ta« 
'wil i  Miast*.  D o  te g o  potrzeba  r z ą ­
du s t a łe go  i  w o l n e g o  obrotu i e s te s t w .

P r z e *  Miasto rozumie się m ie ­
szkanie w i e l u  Famili i  i w ie lk ie y  
lięzby- Osób pod iednyrn rządem mu­
nicypalnym pod iednemi prawidłami 
p o l i c y i , w  iednym mieyscu * końcem. 
Ułatwienia wzai tm nie  sposobów da 
•wyżywienia  s i ę ,  handlowania i do­
starczania wygód życia i korzyśc i  
społeczności Cywąlncy .

Po czątk iem  Wsi  p r z e c i w n i e  iest 
rolnic two i wychowanie bydła- Mo­
żna w i ę c  opisać W i e ś ,  m ówiąc :  że 
iest  mieszkaniem ki lku  Fam il i i  ro l ­
niczych » końcem nakładu i udosko­
nalenia wspólnie ro ln ic twa.

Handel w ię c  i kiinszta sżC2e- 
g ó l n i e y  z ło ż y ły  Miast« , Wsie zaś 
jrolnictwo. Wiele Miast było w y ­
s t a w i o n y c h ,  końcem obrony wspól- 
ney O b y w a t e l ó w ,  których  hoiaźń 
i  niebezpieczeństwa zgromadzi ły .  
"Wielka l iczba Miast była także w y ­
stawionych w  czasie 2amieszaó » 
w o ie n  i  Anarchi i  rządów feudal-. 
ntgo*

R 0 2 -



R O Z D Z IA Ł  I.

O Celu i różności Miaft.

j| J |  -Indel ViitC w ew n ę trzn y  i ze-CelMi«t 
- wnętrzny , sprawił  założenię 
Miast.  J c h  ceJem > zatym być po .
■winno, dopomagać hand lowi,  kun«
Sztom , r ę k o d z i e ło m  i uaukom.

Jako Miasta utreyatuiią r o l n i ­
c tw o , tak t e i  rolnictwo dostarcz* 
i c h  potrzeby do życ ia  , i p r z y k ła ­
da się szczegóJniey do ich wie lko*  
i e i  i bognwtwn ; ponieważ  Mieszczan 
nic nie mogą , ani ziemi uprawiać , 
ant w y c h o w y w a ć  Bydło. Kunszta , 
nauki , manufaktury i Akadtfftile, 
ut/zymuią wprawdzie  IVIiasta i wię«, 
c ey  lub mnity , dodaią im okaza­
ł o ś c i , aJ t ro ln ic two z a w s le  icst 
gruntem ich pomyślności.

IViLista przeto naybatfdziey są u- Przyelyny 
trzy my Wane prz ez  ro ln ic two i w i n - t a ­
n y  sw oy  początek  handlowi. Jnne łożenia 
p r z y c z y n y  ich z a ło ż e n ia ,  są ty lko Mia,c*

przy-



Rożne ęs-
tunki
M;astf

p r z y p a d k o w e ,  lakierni nap r ż y  kład by.#
3yby Rczydeneyn Monar,chy w pe-. 
v. nyni m ie y s c u , obrona g r a n ic ,  gdzie 
by łoby  potrzeba w u:dne niięysce 
ffblera« wieJ ‘e Osób. N ale?y dlft te ­
go samego , ażeby Miasta były  do­
brze położone , i wygodnie stawia­
ne , JeCz nic korzystnie iest , ft- 
by przedmieścia Miast woiennych  
b y ły  dobrze budowane, ponieważ 
w przypadku napaści częstokroć mu- 
sZą się demoliować- Jnne p r z y c z y ­
ny założenia lub mieszczenia Miast» 
inko t o :  zręczność p o n ó w  sąsie­
dztwo okol icy  , w którey miny 
właśc iw e do wyrobienia  narzędzi 
do fabryk , wody dobre do ma­
l o w a ń ,  wsźystkie  takie okol iczno­
ści mai<j stosunek do handlu i kun* 
sztów.

Dzie lą  Minstn na Stołeczne c z y ­
l i  mieszkanie Monarchy i na pro« 
w in cyo n ł i ln e , na Minssa handlów© 
na M-insta manufaktur lub fabryk , 
na MifiStit forteezne i otwarte» wszy^  
s tko .to iest nie bez stosunku. P r a ­
widła P o l ic y i  powinny się różnić w 
tych  mieyscach podług potrzeby i 
okol icznośc i  m ie j sco w ych .

U 4

ROZ-
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R O Z D Z IA Ł  II.

O  położeniu i sposobie w ijfia- 

wiania Miaft.

W ie lka  test potrzebą Miasta , a* o połnźt- 
by było położone nn mieyscn ciu 

zdrowym » przyiemnym i blisko do» 
i»i'ych w od. W tym względzie  i wie -  

innych > podobno byłoby Jcorzy- 
stniey r a czey  wystawić nowe , ni­
żel i  powigkzac dawne Miasta , któ­
re częstokroć są źle budowane , a 
czasem .ź le  położone. Każde M ia ­
s t o  c zy l i  handJowe c 2 y l i  fabryczne 
powinno bydż położone w  okolicy , 
która dostarczać mu może , p ie r ­
w s z y c h  nrateryalów 5 b-jdf w  f a b r y ­
kach ,  bątiź w manufakturach , i uła­
twiać wszystk ie  przenoszenia ż y ­
wności  i  towarów.

Miasto przeznaczone na Rezy-  o Mielcie 
doncyą Monarchy , powinnoby bydź stofe- 
umieszczone w śrzodku Kraiu , gdy-  czn̂ m* 
by to być mogło p zawsze dla r y -  
«■htości ro zkazów i pomocy &c.  By­

łyby



O Mi.t- 
i ta ch  Pro- 
•wincyo- 
nalnych.

O sposobie 
• taw ian id  
kijaet.'

Joby, nawet u ż y t e c z n i e ,  ażeby M o i  
narcha mogt odmieniać Rezydencyą 
podług utraty lub nabycia  Kreiu i. 
Prowincyi . -

Miasta prowineyonalne powinny- 
by także bydź w e  śrzodku p r o w i n ­
cyi. N ade w srys łko  t e ,  w  których  
sa Akademie , powinny być dobrze 
stawi;ine z przechadzkami i zabawa­
mi , końcem zachęcenia i p r z y w i ą .  
zania Cudzoziemców i ucsniów.

Zdałoby się mianowicie,  aby w  
nich życie  było t i n i e ,  pow ie trze  
zdrowe , Wody dobre , do n ic h  p r z y ­
stęp ła tw y  , a w  nich beśpieczeń-» 
stwo zupełne.

Miasta handlowe powinny  b y ć ,  
albo nad rzekami spławnemi , albo 
nad postami morskiemi. W takim zda­
rzeniu por t ,  ii« można, powinieri 
bydż wielki  , beśpieczny i obronny.

Co do sposobu stawiania Miast  i 
trzeba nayprzó-d ich po w ie rzch o ­
wność zroLić równjj , i le być może , 
poznosić w z g ^ r g i  i porobić dobra 
&rob]e do przejazdu. W zakładaniu 
i ł o w e g o  Miasta t r s e b a  uważa« na Sy4

metry ^

1 2 6



metry : j ;  F ig u r a  kwadratowa iest na 
ten konieć ItpiZĄ od Okrągłey , ta­
ka iest Pl j i ladelphu między dwoma 
izokarai.

W powiększeniu Miast  t r z e b a ,  
lubo w  tym często trudność zacho» 
dzi , pilnować się regularności.  Mia­
sta na brzegu rzek  pow iu n y  bydź 
batdziey długie , nizci i  kwadrato­
w e  dla wygody  midszkiińców , tn- 
kim iest Miasto Londyn.  Lubo P a ­
ry ż  leży  nad rzeką , z robi ł  się p r a ­
wie  o k r y ł y »  a przez to moiey wy-* 
godny. Wiele iest pięknych kęp r z e ­
cznych w  P a r y ż u ,  w  L y o n i e ,  w  
&ou.rdeaux , na rzekach. Zaniedbana 
tę korzyść i przyiernność w Londynie.

U i i c e  p o w i n n y  być z a w s z e  s z e ­
roki e  » c z y l i  co dl-a p i ę k n t g o  w i d o ­
ku , c z y l i  dla z d r o w i a  m i e s z k a ń c ó w  

M i a s t .  N i y w  i ększ <j p r t r z e b ą  i e s t ,  

aby w s z y s t k i e  D o my  były  murowane , 
a M a g a z y n y  d eb r z e  sklepione.  Wa!e-  
ż a ł o b y  k oni e c z ni e  , a żeby piętra D o ­
m ó w  b y ł y  oddzielane p r z e z  matery- 
a ł y  , kt óre  nie zaynuiię się od ogni»  
łatwo , inko to ; z i e m i ,  p i as ku ,  g r u ,  
a u, A l e  D o m y  p o w i n n y  być w i ę -  

k s z *  lub m ni e y s a *  , podług u ż y c i a  i
prze-
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przeznaczenia Nlmrta» J e ż e l i  Rząd 
iednostay ności chce w Domach , t r z e ­
bi , ażeby ie w y s t a w i a ł , a przeda- 
w a ł  putyrn party kularrym za m ier­
ną c£nę. Powinien tskźe w  zakła­
daniu nowych  Mi aft , które chce 
ryc h ło  podźwignąć > dostarczyć nia- 
terya łów potrzebnych do stawiania , 
uwalniać orl pewnych podatków , n a ­
dawać P r z y w i l c i e  tym , k tórzy  na 
mieszkanie przybywnią  , i e ze l i  chee 
przynaymniey w  krótkim czasie do 
pew ney  wielkośc i  wznosić  te Mia­
sta. Bez tych di hyoclzieystw , wła ­
dza czyl i  rczk i izy  Z w ie r z c h n o ś c i  *' 
Kie s$ dostateczne nigdy d o p o d z w i -  
gnuMiia 3 lub zaludnienia nowych 
Miast.

11%

ROZ*
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R O Z D Z IA Ł  III.
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O wzroście Miaft co do Lu­

dności.

W S T Ę P ,

--------------- -A- __________

N Ie potrzeba starać się w  M ia ­
stach o pomnożenie , bez po­

trzeby  Ulic  i l iczby D-nrów. Na­
leży raczey usiłować» aby zaludnić
i uczynić one kwitnącemu Będzie­
my tutay mówil i  o sposobach p r z y ­
z w o i ty c h  do tego zamiaru t potym 
o Rządzi*« wewnętrznym Miast czy-
i i  o Pol icyi , która być powinna u** 
stanowioną i utrzymaną , końcem 
fceśpieczeństwi , w ygoay  i  p rzy je ­
mności dla mieszkańców w s z e lk i e ­
go  stanu.

l e ż e l i  Rząd municypalny M i a ­
sta znacznego iest  iedynie Demokra­
tyczny  , lękać się trzeba • nzeby fa- 
tnatyki przez  swoy w p ły w  na mieysca 
pi«Vf fcaptyssów i sw«y parcyonal-

no*



nośc i  nie  pos tanow i l i .  W
Arystokratyko.demo k i atyCznym mo­
gą wzrosnąć walki  i k łótnie między 
gminem i Obywatelami , ieźeii ci ni« 
są z a w s z e  łagodni , p o w o ln i ,  unibr* 
kowani , bez wymuszań ptzywiąza*  
ni do Konstytucyi i Praw.  Rząd 
Arystokratyczny może mieć w i ę c e y  
sify i en*r;;ii , ule też może się st.;ć 
nayochydliwszym i nnynieznośniey- 
i z y m ,  ieżcii  Aryfit J-kraci uniesieni 
pychą lub chciwością , poeardzai.3 
wszystkiemi innemt , ieżeli  stnruią 
się zbugacać na swych Urzędach , 
ie że j i  puszczając s,ię na zbytek i 
chciwość, która cn e °o  iest skutkiem 
tu>i{uią różnić się od innych. W ka- 
żdey {armie Adminlstracyi charakter 
odmieni administruiących w ięcey  , 
niżel i  rodzay Konstytucyi z rz ądz i  
pomyślność Miasta i szczęśliwość ie- 
g o  .mieszkańców.  Jak akolwiek  iest 
ta Konstytuoya , C z ło w ie k  rostro* 
pny pudaie się iey i słucha Prawa. 
Częstokroć usiłowania i poruszenia 
L u d u ,  który chce ograniczyć wła-  
tUę Wodzów , pociąga więcey nie-  
p r z y z w o i to ś c i ,  nizel iby wynikło z 

użycia  spokflyuego tey władzy. Fa-( 
iMtyey pracuią ńa poniżenie władcy
R z ą d c ó w  » dla ustanowienia wł*sn«y t

a Urzę-
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m

a U r ? j d y  fcwykle W pośfzód zamie­
szania są bez dst«lnoj,ci.

A R T Y K U Ł  L

O sposobach właściwych do 11Ą 

czynienia Miafta ludnym i 

kwitnącym.

   -

Szystkie  sposoby, które p fż y-  Sposoby 

czyninia się do ludności po- dodopo-
J ’■ > r  moz«rna

wszechney Kra (Ci , powinny bydź u ludności
i y  want  w  Miastach , końcem oomno- Miasta,

• i * i • f « , . . i. Sposobyzenta 11C2by xch , mieszkańców s la- 0£0jae,
godtloeć rządu , wolność sumienia , 
łatwość W handlu , nadgrody dla 
t y c h ,  k tó r zy  w  iakirn kunszcie Itib 
protesSyi Uxytf-C2ney , p r z e w y ż s z a ­
ły innych bezpieczeństwo zupełne 
tila w s z y s tk ic h ,  w ich własnościach 
i  korzyściach.

-Azeby Miasto uczynić kwitną .  Sposoby 

cym» trzeba n.i de wszystko pilno- szciegolae 
wać obiektu s w  iakinn załoźon* było.
£  w yv l © dli łiąndlu zakładane bywa«

4



i ą  Miasta , t rzeba p r z e t o ,  a b y R z g t i  
dopomagał ro z p r z e s t r z e n ie n i u  t e g o  
handlu,  a ż e b y  on pomnażał  odbyt  
w s z y s t k i c h  tr jw »ró w ,  i ażeby spr^y-  
i a ł  w s z y s t k i m  ob iek to m  N e g o c y -  

ac y i  s zC ie g óJ n ey  e a ł o ż o n e y  w tym  

mieyscu .

wol- Częstokroć p»irt wojny może uezy- 
n'J ' nie Miasta kwitnącym. Trzeba ie- 

dnak uważać,  aby dozwaJal^c takie­
go P rz y w i Je i u  nie szkodzić korzy* 
ściom innych Miast tegoż K m u .

cu.  Co do wybierania C4a , iest t i k *
i e  szkod l iw e  lub nieprzyjemne M ia ­
stu , równie u k o  same z siebie nie­
sprawiedl iwe - Miasta przynaymniey 
TiJmdlowe czyli f ib ryczne  powinny 
być uwoinionfc od niego na zawsze.

Nade w i z y ę t k o  rząd niedostatko­
w i  p i e n i ę d z y  W M i e ś c i e  2agfadin<J  
p o w i n i e n .  C o  u c z y n i  tuż bl i sko  
o z n a c z a j ą c  Kampnment lub m i e s z c z ą c  
tam m o c n i e y s s e  G a r n i z o n y  , z m n i e y -  

s za ią c  P o d a t k i ,  p r z y c i ą g a « i j c  C u d z o ­
z i e m c ó w  p r z e z  ponętę z y s k u  lub 
ho no r ó w  , dop .'magaiac z n a c z n y m  
p r z e d s i ę w z i ę c i o m  , p o ż v C z a i ą c  M i e -  
«zczaworu Suuim p i e r w s z y c h  jat bez

p r o c e n -

I I *

Cyrku]*«
cyj pie- 
aicina.



procentu , a potym nie odbiera iac,  
iak tylko mierny procent , nakazu­
ją c  wystawiać Domy dla użytku pu­
b l i cznego ,  a ieźel i  pożycia w y c ią*  
ga , n a k a z u j e  kopać k a n a ł y ,  i za­
kładając dobre groble , prowadzące 
do Miasta. T y l e  to iest sposobów 
do rozmnożenia pieniędzy i zachę­
cenia mieyscowego przemysłu.

Urzędy, municypalne mogą przy-  EaCinofd 
CZyiłiĆ Się wiele  dD pociągttitni? Urzędów 
m ie sz k a ń c ó w  i Cudzoziemców do p ^ jch . 
M i a s t a ,  za pomocy mądrych p raw i­
deł PoJ icy i  wew nętrzney  > uła twia­
jąc n o w e  osiadania , zmnieyszaiąc  
opłatę za  wniysc ie  w  M ie ysk ie  i  

w  C e c h y  , aprzyiaiąc  t y m ,  k tó r z y  
nowe wystawiaią  Domy. Doka2ać t e ­
g o  i e s z e z e  mogą , nakazuiąc i  wy*  
i tawuiąc  sami,  wszystko t o ,  codo  
użytku publ icznego służyć m o ż e .
S z k o ł y  dobrze urządzone , Semina- 
xya na Kdukacyą D z iee i  > sierot  Juk 
u b o g i c h ,  Domy miłosierdzia dla I n ­
wal idów lub chorych. T e  Urzędy  
powinny mieć także baczność na to 
w szystko  , co s łuży do wygody dla 

w s Z t lk i e g o  stanu Obywatelow.  Nie-  
zaniedbuiąc naprzykład wystawiać bu­
dynków do wygody pupl»c*ney s łużą­
cych,  iakiemi są pranie Szopy  do pra- 

1 3 n u
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nia dla p taczek ,  inne na suszenie 
b i e l i t a  a y  t  p i ł o w a n i e  D i s e w a ,  » a  F o  

lusse  , piece w apienn e ,  s p z ę ty  go« 
spudarskie w sze lk iego  rodzaiu , na­
wet  Qómy widowisk t l e ż e l i  ob- 
szerność Miasta podwala , Jedn.yi* 
słowem ni» zaniedbuiąc tego wszys­
t k i e g o  , co być może potrzebnym , 
użytecznym , wygodnym lub przy* 
iemnym. Gdziekolwiek * zamiast w y ­
datku u ż yte czn eg o ,  te Urzędy sta- 
taią się jbogacie , czynią  p r z e c i ­
wko dobili powszechnemu,  i ztsd 
okropne mogą wyniknąć  n ie przy-  
zwoitośc i .  W iednych Krąiach pod- 
budzą Monarchę do nałożenia na 
nich nowych ciężą sów. Gdzie in- 
dziey wzbudzg Sąsi.-ida woiownika 
do przy iśc i*  z bronią , końcem na­
łożenia wie lkich  kontrybucyi .  Wszę­
dzie zapalą chciwość Rządców M i a ­
sta , k tó r z y  zechcą choynie bydź 
płaconcmi z a l w o i e  starsma w »pra­
wach publicznych,.  Przez to p r z e ­
mysł zatlomionym b i d z i e ,  a niezgo-  
cb wzrośnie przy  ambicyi do tych  
Uczędów.  Jm  bardziey są płatne 
Urzędy , tym gorzey bywai^ dopeł­
niane : I i  norem nie zyskiem nad- 
gradzać należy urzędowi M u n icy­
palnemu,  k&ńctm , aby I,utrzic bo*

1 H
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gaci  i dobrze edxikowani brnłl się 
do nich , ażeby gmin nie posuwał 
się do tych Funkcy i  niało zysko­
wnych.  Jednym słowem : każde M ia ­
sto , które nie wydatku!« tego w szy­
stkiego , co nie iest w  stanie wyda* 
tKow^ni* na korzyść lub wygodę *>ńe- 
szkańców , każde Miasto , które się 
zatrudnia pomnożeniem swych k o r z y ­
ści i sw ych  dochodów ze szkodą 
O bywate lów , lub ogałacaiąc ich z 
p e w n yc h  korzyści»  zagradza sw e­
mu w z r o s t o w i , ludności i szczęściu. 
Ekonomika Miasta powinna być ad­
ministrowaną p r2ez  prawidła bar­
dzo różne od tych , które są w ł a ­
ś c iw e  partykularnemu Obywate lowi .  
Miasto we wszystkich  swych  usta­
wach powinno myśleć o pokoleniach 
p r z y s z ł y c h  , tak Jakoby ono końca 
nigdy mieć nie mogło ; pieniądze 
i e g o  ze bra ne nie mogą żdziaiac mil 
szczęścia  p r z e z  ich wydatek 
iswoity f sprawić może Miastu s '  e 
powiększen ie  , chwałę , pomnożenie 
tposobów ratunku i  bogactwa. Wcho­
dząc W municypalny skład C z ł o ­
w i e k  rostropny , powinien się str^edź 
ducha t i k  ciała municypalnego bę­
dącego w  tyra sposobie sk r z ę t n o ś c i , 
k tó fa by  tylko mu doradzała du tego

I 4  iedy*
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iedyrego śrrodk» zmierzać ,  z e hf  
zebrać bogactwa i pomnożyć i© przez 
swóy rząd zbyt ekonomiczny.

Kieprzy- Jednak Miastu nadto wie lkie  są
rwoitośći  , . . .  . . , .
Miast mczey  szkodl iwe , m z e n  koraystne
wielkich, dln Krain* L e p ie y  byjoby , gdyby 

się w nich nie l i c zy ło  więęeynad to ,  
lub 30 ,0 00 .  mieszkańców.  W w ię -  
Kszey nad tę l iczbę mnoży się ko­
ni* cznie rozrzutność , zbytek , rospu- 
sta , -i z tey znr.-iźliwe choroby , ą 
czasem » powietrze , które t y s i ą t a ­
nu iudzi gubi. Sto l i ca  n a w e t ,  He- 
zydeneya tyłonrjichy nie powinnnby 
mieć w i f c e y  nad t o o f o o .  D u s z ,  ie- 
że l i  to bydź mcze. D2lsi«iyrzeczy 
wcale inac2ey  są ustanowione w  w i e ­
lu wie lk ich  Państwach , ludneeć Sto» 
i i c  niezmiernie wzroaia z szk.Ld$ 
Wsio w.

ARTYKUŁ I.

O R ządzie wewnetrznym 
M i a s t . °

O rządzi 
Miast,

tłz,ł jr* R3<3 Miast* wpływa  wie Je  do 
jtidnrgci i bogactwa.

Użytecznie  test ,  ażeby trąd w e ­
wnętrzny był podiegiy iCom/niłSyjr

nay-



na ywyżs*ey  w któreyby  skład w c h o ­
dzili Deputowani Miast z pomiędzy 
O bywateiów  tiayc swit-ceńszych ró­
żnych kondycyt.  T r z e b a  rjadc- 
wszystko  zabraniać , a-^eby pewne 
Famil ie  Patrycyus2Ów r.ie p r z y w ł a ­

szczały sobie exclusive  praw.i doda- 
nia Kens yl ia izów.  7'o powinno 
s łużyć łownie wszystkim Familiom 
Mieyskim w Kraiu.

B y ło b y  częstokroć korzystnie » o wpły* 
ażeby Stan Mieyski  nawet całe Mia- nu Aiicy- 
sta miały w p ł y w  do swego rz^du , «kiê o- 
ażeby mianowały naprzykład Depu­
tatów , ittórzyby doradzali w  Inte-  
tessach ważnych.  Byłoby nawet do­
brze w pewnych przypadkach zgro­
madzać G ł o w y  Famil ii  M i e y s k i c b ,  
i iść na kresk i  w  okol icznościach 
ważnych- T e n  rząd zasiggmłby De-  
mokraeyt. T aka  Po l icya  municypal­
na bez usżkodzsnia Władzy Rządo* 
w e y  K ra in ,  utrzymywałaby porzg-  
dek w M iastach , i Jo  nich p r z y w ią ­
z y w a ł y  by Obywatelów .

Potrzeba ,  aby Magistratu- Trzefc* 

ry  Miast były obowiązane do zda- ™g£*ra** 
nja rachunku rocznego z Administra- *hun«k- 
t y i  dochodów.

T *
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Bada T a Rada powinna byś złożona *
Mfasc, Lu da i  uczo n yc h ,  i Kupców w Mia- 

stach handlowych ; w  Miastach ma­
nufakturowych i f a b r y c z n y c h ,  ma- 
nuiakturzyści  i Fabry kanc i ,  p o w i a ­
l i b y  2aymow.ić w nicy część ( j rzę­
dów } równio w Cyf-adellach należy , 
•  żeby Stftab-Offieyerowie mieli gło« 
i  mieysce ,* a w Miastach Akadenń- 
c znych  , Professorowie powinni  by 
używać równych P r z y w i łe i ó w .  

ftoirreiJfr* Cz łonki  tey Rady mogłyby mieć 
w Człon*" kaźdy sw°y  Departament dla manu. 
k<nv Rsdy faktur i fabryk lub handlu,  dla u- 

trzymyWania D om ów , Fontan lub 
dróg. W ten Czas każdy zastanawiać 
by  się z większą uwagą nad t y m ,  
do czego szczególn iey  byłby obo­
w iązan ym  , dostrzegałby Jepiey , co 
iest potrzebnego w  pomoc swemu 
Departamentowi.

Dobra Po l icya  przy czynią  się zna.  
cznie do korzyśc i  Miasta, i Wszyscy 
Offieyaliści każdego Departamentu, 
powinniby także byc przy R adz ie  o- 
gólney M ia sta ,  którey oni swoie do­
niesienia  czynić powinniby być obo­
w ią z an i .  Bodziemy mówil i obszer-  
niey  o formi© do naśladowarna , koń- 
efm utrzymania Pol icyi  w o*tatniey 
czgści  tego dzieła

R O Z *
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R O Z D Z IA Ł  IV.

O W s i  a c h ,

samym» że Wsie zaprowa- jch ufcy« 
dżi ły  się , końcem udoskonalę- ««ność. 

nia roJnictWa i koścem w y c h o w a ,  
nia bydła ,  sę bardzo użyteczne w1 
Krain.

Mieszkania  rozrzucona iako w o Wsiach 
Kratach górzys tych  nad w ie lk ie  wsie ^ ™ ma’  
zgromadzone,  przenoszą dla tego*  
że Chłop ma sw óy grunt oł$;oła 
swego pomieszkania. Wielka nie- 
przyzwoitość wielu WsJ. zgromadzo­
nych , ieko, M i a r e c z e k  oddale­
nie Posscssyów , i ich zła reparty-  
cya , zkąd poszedł z w y c z a y  zwią« 
scku wie lu Wai * końcem uprzedze­
nia sporów między Possessorami , 
k t ó r z y  nie mogli pnść swego Bydła 
bez u32kodzenia gruntu swy«h Są-  
siadów.

Można więc zakładać Wsie f spo- Spojob 
*&tiem daleko korzy$tn i*y$zym; nale-

iato-
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Id*1*5**" żałoby tylko Domy rolników m-ie- 
w«iow. ścić n» dwóch l i m a c h ,  na k i lkaset  

kroków icden od drugiego , ażeby 
rolnik miał swoię pryncypa ln e  grun­
ta p r z y le g łe  swemu mieszknniu . 
Pomiędzy temi Domami rolników f 
byłyby Domy ro ln ików ,  k tórzyby  
nie mieli ty lko  Ogfod i sad p*zy 
swym mieszkaniu.

Wsie ni* Jm większa iest Wieś,  tym bar-
Powinny. (jziey r o l n i c y  oddaleni  są od s w v c h
by byHz * * l  • •
wielki«, g r u n tó w  , w  Kralach n a y z y a n e y -

sz ych  W*ie  nicpowinnyby mieć»
lak po piędziesi^t  Domów , z k tó­
ryc h  naprzykład 45.  dla r o l n i k ó w ,  
a r es z ta  dla ogrodni/tów i  r o b o t n i ­
k ó w  potrzebnych. W Kraiach pia­
szczystych i górzystych niepowin- 
noby być w iedney Wsi Domów , iak. 
*.  lub io .  Dochód należy z p*ze-  
dnźy posiadanych gruntów w rządzie 
feudnlmym iennikoua c z y j i  nayw yż-  
szym Panom iest  nay w ię ksz y  prz e ­
szkodą do zamiany gruntów i roz ­
sądnego dla wygód i gospodarstwa , 
urządzenia z iemi n i  korzyść publi­
czną i pt mnożenie produktów*

C okolw iek  rząd może pomyślne­
go dla Wsiów ustaiiuwic , w s z y s tk a

wspomi*

140



wspomaga r o l n i c t w o ,  iako uprawa 
ncwiżn , końcem osadzenia n o w y lh  
r c lm k ó w .  T e  nowe założenia po­
w in ny  być wspierane wszystkiemi 
sposobami. Rzad c zy l i  z w i e r z c h n i k  
dostarczy materyalów cio budowania 
ponieważ w pomm żeniu Domów* 
własny on zn:tyduic Interfcss. Ztad 
nawet poznaie się , ze Wieśniacy W 
okol icach uprawy w ie lk ie y  , niepo- 
winniby przy wiązy wać si ę iak szcze­
gólnie  oo rolnictwa ; wsz e lk ie  inne 
zatrudnienie , cdwracałoby ich od 
pryncypainego c & 1 u. Niepotrzeba 
w ię c  tum używać innych rzemie-  
ś.lawków, iak tylko Stelmachów, 
K o w a ló w ,  P ie karzów  , P i w o w a r ó w ,  
nieco Krawców i nieco Szewców 3 
nakoniec tych , bez których obeye« 
sic nie można. W Kratach g ó rz y ­
stych lub w ie lk ic h  pastwisk i ł^k , 
można przynsymniey  bezszkody za­
kładać manufaktury , ponieważ u- 
prawa zatrudnia mniey , a roboty 
nie będ^c tak twarde» M f s z c z y z n i ,  
Kobie ty  > D z iec i  , moo^ nabywać 
więcey  zręczności w  palcach. N ay -  
bardziey wspomaga Wsie , własność i 
podział  równy gruntów między dzie­
ci,  które tym sposobem mogij w p r o w a ­
dza ć si i  , pomfiażaiąc liezbę Domów,

Z suo*
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Z  strony d ru g ie j  niewola , gwat*
ty  , nakłady , t i ężary  , Pańszczy .  
zny , zWyczaie myślistwa , nadto 
w ie lk ie  czy n sz e ,  opłaty w  prze­
kazach i z a m ia na c h ,  nadto w ie lk ie  
lub nadto ■ostro w ym agane ,  długa 
formalność spraw ie d l iw ośc i ,  w s z y ­
stkie te okol iczności  są ty lokrotnemi 
p r z e s z k o d z i  do zakładania i w z r o ­
stu Wsiów lub s z c z ę ś l i w o ś c i ,  zkad 
insno zaw isła  szczęśl iwość Kraiu. 
Gdyby  rolnicy w  Polszczę i Mo­
skwie  ( zdanie iess A uto ra  ) byli  
wolnemi i właścicielami , wkrótce  
zobaczonoby Wsie zaludniniące się « 
a pola często zaniechane W naypig* 
knieyszey  postaci.
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XIĘGA IV.
O Sposobach uczynienia Krain 

wygodnym dla swych Mie­
szkańców i o sposobach 

przyozdobienia go.

W S T Ę P .

P i ZCZ wygody publiczne l*02UftlŚe-' Co tO są 
my to wszystko, , co słuayć uto- ^oby^ *

£ e  W p O \ V52e c h n o Ś c l  H8 I 1 2 j t e > l  I p T T i y -  

iemność w s z y s t k i c h  n i i f & z f c n ń e ó w  

Kjf;iio» nic nie oznneza w ię c e y  ho. 
gsetwa i dobrego bytu .Natodu , lak 
t a  s n a d n o ś ć  i w y g o d y  p u b l i c z n e  > p o *  

m n o ż o n e  i  d o b r z e  u r z ^ d 2 0 n «  W S 2 f «  

d  z U .

Co do ozdob Kraiu osinaczaią 
one dostatki i dobry gust Narodu $ 
ale nie należy s i f  dc tego prz y w lą -  
s y w a ć , a ź  po opatrzeniu p ie rw sz e y  
w ygody  mieszkańców- Jest  to j o - 
t k a j  ^bytłSU, Kt9Xf ioblfr josunue-.
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Eoreyści 
t  grobel.

nie o Kralu spfawis , eehędostwo t 
■wygoda i wszystko to , co s tuź/do  
p otrz eby  piękności i przy iemncśct 
Kra iu , powinno poprzedzać okaza­
łość i to w s z y s tk o ,  co się ł»cay ze 
zbytkiem.

Podzielemy tę X » f g f  nn cztery  
Rozdz ia ły .  O G ośc iń cac h ,  o P o ­
cztach i po ia żdach , o kummunika- 
cyach przez kanały i rzeki  , które 
tnai$ za cel wygodę publ iczny , na- 
koniec będziemy mówil i  ochędo» 
stwie i ozdobie Miast.

*44
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R O Z D Z IA Ł  I.

O Gościńcach,

T S t f l c  n ie  w a s z ,  coby utatwiało 
burd ł i ey  komiruinikaeyą w e w n ę .  

t rzn j j  i skracało  wi^c^y czas p r z e -  
noszenia  r z e c z y  , iak dobre gr ob lę .  
Y  tak w s z y s tk ie  Kr a ie  porządne  z a ­
kładały on« u siebie.  D r o g i  natural-  
ne  iako zawisł® zawsze ad na tury  
g tuntu  i pory  roku  , n ie  będąc sposo„ 
V -V  bne



bne do utrzymania w ie lk ic h  cieża- 
Irów , psu i ą się częstokt fi p r z e »  
zgłębianie kolei .Doszl i tego , źe 
potrzeba końcem zapobieżenia t y <n 
iucprzyz  woiti ściom j  htukować 
ścieńce , czyl i  okrywać ie grubym 
piaskiem , na scziożonyeh kamicniach 
t z y l i  warszc ie  k rzem ien i ,  i r o w y  
z r o b i ć ,  dla spływu i umieszczenia 
wod. Robiąc zawsze spływ wod * 
oc-Ih się te dro^i> które be«: tego 
w krótce  popsuć się mogą.

IYIało lest mieysc , gilz!'eby cif 
g i  były lepiey zakładune i utrzy* 
mywane iak w Autryi  , w Angl i i»  
we Francy»,  S'XOnii i W części 
S z w ay c ar y i  j drogi maia dwa sążnie 
szerokości  w Austryi  > zawsze pod 
sznur prowadzone* gdy to można 
było zrobić bez wielkich przeszkód* 
G ru nt  raz dobrze z r ó w n a w s z y ,  na 
brzegach tych d r .g  stawiano mały 
m m ‘ z  każ'dey strony , a we śrzodku 
układano kamienie wielkości dzie­
więć do dwunastu ca lów na w y żs 
tia t i z y  lub cztery  na grubość , u» 
ważaiąc , aby naymnieysza basis by­
ła zawsze na górze , nakrzwaią  na- 
konicc wszystko grubym piaskiem, 
lub cieńszym* T e  gtuble wyniesio-

K ne
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ne ku śrzcd kowi w y p u k ł o , depo» 
mngaią sp ływowi wod w ro w y  p^ro- 
bi^ne z boku,  nx c/tepy stopy sze­
rokości  aa trzy głębokości  Podo. 
bne drogi nie nr fda;^ koni i nie 
psui;} tak po iażdów  Wieiki kosź.t i 
praca niezmierna , których te gro­
ble wymagnią,  dwa pryncypalne 
2aivuity pra^c iw k o  zakładaniu c z y ­
nione.

Wszakże t  nich korzyść i u ż y ­
tek t rw a ły  nie p r z e w y ż s z a s z  tych 
niedogodności ! Poniekąd ie-źcli wy-  
dai.} nieco pien iędzy na zakładanie 
lub utrzymywanie g ro b e l ,  Wlinsta 
podług stanu s\ve;;o dochodu , ieże-  
ii każdy rolnik iest obowiązany pra­
cować koło n i c h , . p f z e z  nieKtófe 
dni w  ro!-iu , w czasie ) w  którym mi 
naymniey Zatrudnienia , z tego nieod- 
nosz^ź oni wszyscy korzyści  co­
dzie riuey,5

Jakichże korzyści  Lud nie od­
nosi prźez zmnieyszenie kosztów i 
trudów w przenoszeniu żywności  na 
targi  i towarów.  IJwnżać naybaiT- 
dziey potrzeba , źe do ekonomiki na­
je ż y  dobre zakładać drogi , ażeby 
powtórnie  znowu zakładać nie przy^

szło.
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Bzło. J e ż e l i  są one źle  z ro b io n e ,  
taaydalcy za lat dzieu^ć trzeba sno*
W n kos z ta łożyć.

Trzeba także starać sie > brzegi  
■dro.g drzewami w l inią osadzać , k i e ­
dy to i-est podobnym , i przez to 
n ie  utrzyntuie się na nich mokrcść co 
»ie uprzedza przez  podwyższenie  
grobel , oraz przez ro w y  do sp ły ­
wu i spadu.

R O Z D Z IA Ł  II.

O Pocztach i innijch pokizdack 

W S T Ę P
»■— » ■!   A- ■

^ | f v o r o  mcźna ustanowić Peczty  w  Podział 
K r a iu ,  trzeba dla korzyści , ia j^°zdzia 

kie one przynoś;:^ , one wprowadzić-.
K i e  może bydź nic użyteczrniey* 
szego dla handlu i kommunik&cyi. 
Podziale  my ten Rozdz ia ł  na dwa 
Artykuły  , mówić będtiemy*. imO 
O Pocztach. 2 do> O Kolasach r y ­
dwanach , furmankach publ icznych >
kuzsoryaciu

K a A R T Y -
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A R T Y K U Ł  I .

O Pocztach ile do udziału policyi 
należących.

----------- A-----------

O  ro iest l 3  >zez Pocztę ruzumieią Się Ku- 
f l “u a ‘ ryerowie , kuf.-iorye i konie do

odmiany , prze2 które l isty » tuwa- 
i y  , ęodroini  w Czasach pewnych do. 
ieżdzaizj beśpiecznie i prędko W 
mieysce oznaczone : Konie na od­
miany dostarczone $ę 2a zapłatę pr^y- 
j: vvoit^ i postanowioną,  J isty i pa ­
kiety oddiwane bywa i.3 podiu;» ceny 
oznaczoney , stosownie do odległości.

r^r r̂y Hcrodot i Xenophon mówią iuź
,|,lA1'e* 0 Pocztach ustanowionych w Persy i .

August wpro wadzi ł  one tu i owdzie  
po więJiszey części  swego obszer­
nego Państwa , lecz ustały ra wtar -  
gnieniem północnych Narodów.

i mostek Jfarol Wielki odnowił  P o c z t v we
)‘l-C2C. _  J

r  fancyi , lecz one skr u c z y ł y  się 
p rzy  podziale iego Kraiów.  Właści­
wie więc  Ludwik X I .  wprowadzi ł  
ie do Fra ncy i  za przykładem A k a­

demii
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demii Francii2kley , która ustanowi­
ła one , przedtym dla łatwości  i 
w przenoszeniu pieniędzy i rucho- 
mości Studentów.

Można różnić Poczty W trzech Różnica 

względach imo. Poczty na l isty , Poczt* 
czy l i  p o c z ty  konne. ido. Poiazdy 
c z y i i  konie pocztowe dla wygody 
podrożnyih i przewożenia pakietów.
3 tio. Nakouiec extra poCzta , p rz e a  
którą w każdym czasie i godzinie , 
można iechac lub posiać kogo p rę d ­
ko na koniu lub poiezdzie w iakie- 
k o lw i e k  b^dź mieysce na diogacU 
z w y k ł y c h .

Utrzymywanie  koni pocztowych o utrzy- 
różni  się we wszystkich prawie 
Kralach. T r z e b a ,  ażeby one było 
riayzgodnieysze 2 użytkiem i ła two­
ścią pf 2g nos z s ni# , przy  zysku U- 
miarkowanym dla Antreprenera c z y ­
l i  Skarbu,

Jest  w i e l e  prawideł istotnych , cł  ̂ Pr-*widfa 
uważania w Pocztach, imo. Trecba dia Pocze 
nnyprzód mieć w widoku publiczne 
dobro : Kom missy a Poczt powinna
być ustanowiną dla czynienia ur2^- 
tizeh s łusznych ,  i onych w ykon y-

H £ w a»

149



wnnia , nnieży,  ażeby opłaty i ko« 
r z y i t i  byfy mierne z przyczyny  , i e  
są często powtarzane-

UHO. J e ż e l i  <platy są bardzo 
w i e l k i e ,  miikaia używać P o c z t y ,  
ale Którzy utrzymuią , tracą wię- 
cey niżel i  2yskuią przez  z b y t e ­
czną tax j .  Niemniey przyzwoita  iest 
słuchać wszystkich znskarżeń , ra-. 
prnwiać błędy , zwracać to w s z y ­
s t k o ,  eoby było nadto opłacanym . 
Nay ni ni «y sza. nieiprnwitdl« wość psu- 
ie kredyt PoC2ty , a obmowa d^t}*- 
ka nawet rządu , którą Cudzoziem-» 
c y  mcgą roznosić.

2da. prędkość iest także chnrft- 
kteiem istotnym P c c z t  , Postyl ioa 
powirnen w iedney godzinie uiechać 
milę Niemiecką , od 5,000. kroków 
G eom etrycznych ,  czyl i  2 , 5 0 0 .  z w y ­
k łych  ; a woz pocztowy takową dro­
gę powinien przeb ierać  % godziny 
iedney. Na ten koniec istacye p o ­
winny  bydż tylKo co dwie mile , 
albo naywL^cey to dwie mile i pój: 
o d le g le ,  iedna od drugiey , w wię-  
kszey części.  Niemieckie Stacye s$ 
bardzo odleg le ,  wy ią wszy bliskA 
Stolicy.

3 tio.



3#/o. Pilność i doskonałość test 
trzecim przymiotem koniecznym. 
Bez tego wszelka Korrespodencya , 
wszelka kommunikacya iest prze-  
«zkodzoną.

4 to T r z e b a ,  ażeby bieg Poczt  
na listy był dobrze ustanowiony , t 
dobrze utrzymywany. J e b  odiazd , 
ich przybywanie , rozdawanie l i ­
stów i pakietów , czas na odpisani 
im , wszystko być powinno dobrze 
pomiaikOwane i uważane dokładnie, 
^aymnieysza nieregularność moż* 
sprawić wielkie szkody partykular­
nym.

5tQ. T a  reguł irnośe wymaga nn- 
dewszystko układu i k^respoudep- 
cyi  pilncy między różnemi po­
cztami dobrze pomiarkowaney , po­
między niemi stosownie do Mi^st , 
du o d le g ło śc i ,  do konkurencyi &c.

6t0. T rzeba  t a k ż e ,  nżeby one 
Sbyły pewne , i żeby się można nn nie 
«puszczać ze wszystkich  względów.

7 ffio. Należy ieszcze uważać , fl­
achy l isty i paki  były dobrze ob­
w a ło w a n e  » okryte  i zapakowane . i 

K 4  i e b y



jśeby nie mogły bydż uszkodzone anv 
zgubione , zguby lub szkody p o w in ­
ny byclz przćz poczmnystrów pła­
cone , 1 uD przez Kuyyerów , rJbo 
prz ez  Afendnrzów poczt.  Potrzebg 
•więc co StaCya zapisywać listy , pa­
ki  i w a l i zy  wskazane , utrzymywać 
ich rach u n e k , i  takowy następuićj- 
C_yni Poc2tfiintom przesyłać.

S^o. Rzeczy  niemniey istotną do 
uważania  iest wygoda dla po- 
drożnych , ażeby przynaymniey by­
l i  pod p r z y k r y c i e m ,  i mogli s ię  o ,  
grze W ć na Stacyach w  zimie- Dro-
gość rzeczy potrzebnych w- dn-tlze
być niępowinna. pol icya  knżdego 
tnieysca , powinna n*d tym czuwać 
Z  wielką bacznością,

9no. Ostatnią beeznnścią iest , 
ażti*y postyl iouowie byli uczc iw i  
i  L i s i u ż n i ;  nie naJezy , izby  od 
podróżnych źle trautowflntmi bez 
p r z y c z y n y  hyJt , aJe nad cudzo­
ziemcem powinna być też  opie­
ka , przeciwko brutnJtfwu ziości i 
zdzierstwu PostyJ ionów Jub Poc;.t- 
maystró w.

15*
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A R T Y K U Ł  I .

О  Pocztach, Rydwanach &c.

O0rócz K u ryerów  , koni poczto- Poia?^
* „ ,  к Publiczne wycn 1 p r^ yprz ęgow , tfzetld

ie s z c z e  ustanowię między wielkienU 
JYUastumi , Rydwany , Kolasy , p o ­
łaziły publiczne dlм Wygody podró­
żnych i przew ożenia  toTjrarów > .któ­
re  przez  te wygody mogłyby bydz 
posyłane taniey , niżeli przez poczty.

Trzebs  oznaczyć odiazd tych po- Porrądek 
iazdów , i  ich drogi od Osób i to- ^j^zc. 
warów i zabeśpieciyć  się o cnocie i 
poczciwośc i  przewodników , p r z e ­
c iw ko  którym w przypadku p o ­
trzeby  należałoby się. rychljj c z y ­
nić sprawiedliwość. Cena poia* 
sdów,  powinnnby s ię tym sposobem 

urządzić ,  aby utrzymuiący one mie­
li dostateczny zysk , ale żeby też 

podróżni nadto nitpłaci i i  i niczego 
arbitralnie od nich nie wymacano.

Co do posłańców z w y k ł y c h  , też Fosfaficy. 
sawe ostrożności powinny bydź u- 
ę?y nioDe. Pr2y czyniaią się także

cne
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one do w ygody  pnhli czney ,  
piechotą chodząc,  bą^ż iadąc.

Ktrety
do nai^-
cia.

R z tk i.

w  Miastach pot.rzebnby tak ie  Ka­
ret  do nnięciя c zy l i  F iak ró w  n,i 
cenę oznaczany od godziny , i Te- 

mi zó w , których cena byłaby tak ie  
■«stanowiona na dzień , п л  poi dnia , 
lub na M ie s iąc ,  podług ceny obro­
ku i żywności.  J e ż e l i  te F iak r y  o- 
płacaią Sk arbowi , Arendarżowi lub 
£)ozorcy , w ie Jk ie  Summy , iest to 
podatek u c ią ż l iw y  w lo źo ay  na tych, 
którzy  ie naymuią.

R O Z D Z IA Ł  III.

O wygodzie z  Rzek i Kanałów-

■ --V“

jVTlema n i c ,  coby ułatwiało tyl© 
przewożenie  tanie iak spia- 

w ne  r z e k i ;  z p ierwszych  przeto ba­
czności być powinno sprzątać za w*-, 
dy , które są temu na przeszkodzie.  
K ie  nie może szkodzić sp ławowi 
łatwemu więcey , iak młyny na tycł i  
r z e k a c h ,  tym bardziey > że Statki- 
częstokroć nie niog^ płynąć bjisko



tych młynów. Często tflkze podno­
sząc wody wa<rę c!!a młynów przez  
tamy i śluzy , zmnieyszaią hitg r z e ­
ki , piasek przez ta w  wiciu miey_ 
scacii się okazuie , przeszkadza spły­
w o w i  , wstirzymuie nawigaccą.  M ł y ­
ny , i l e  podobna , być powinny but p., 
w arie na strumykach lub na o dno, 
gach rzek .

Dr i ig |  szkodl iwością w  nrmign.  
c y i  oa rzekach iest mnogość Ceł , 
które się opiacnią nade wszy stito w 
jyiemcach. Czyniąc  rzek i  spławne , 
trzthn stkrać s ię ku w i ę k z e y  prmo.  
cy pouczać ie między sobą przez  
kanały. We Francy i kanał  Laną w e- 
docki okaziue ztąd korzyść- Wie- 
leż  urządzeń użytecznych , nie mo- 
źnaby uczynić w  Moskwie i w  Pol­
szczę w tym w z g ł e d z i e j  Y większey  
części  K r a l ó w ,  w ie le  leszcze zo* 
staie do czynienia  w tym widoku.

U ważmy t e r a z  wody co do u źy .  Stawy 
tk u  Lud* i łub do nspoiu .

Dobra woda , czysta i zdrowa 
iest rzczą  naypotrzebnieyszą w Mie­
ście. Kiedy się ona znaydnie w ok o.  
J icrtch,  należy ią sprowadzić do

Mia-
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Miasta bespiecznie i oszczędnie , 
Końcem zapobieżenia , ażeby iey k i e ­
dy nie brakło. A le  częstokroć ta 
Woda test zmącona , i pełna roz­
maitych nmteryałów W takim p r z y ­
padku użyteczni# by Jo by dwa w y ­
drążone mieyscs czyl i  naczynia , 
iedno obok drugiego ; grunt większe» 
go powinienby bydż wyższy  na k i l ­
ka stop od drugiego ; A między dwo- 
ara naieiaioby zrobić tamę od >0. 
Jub 1 5 .  stop szerokości  2 piasku cien­
k iego  , utrzymywaną przez pnie i 
płoty  t a k ,  ażeby wcda wie lk iego  
Stawu przechodząc w  małe naczynie 
przez  ten piasek przeczyszczała  się 
przecedzaniem , oddzieiai^c się od 
cząstek innych. Czasami też piasek: 
powinien bydż odmieniany. Można- 
by takim sposobem wie le  zrobić 
S ta w ó w  w k o ł o  Miasta. W małym 
Stawie obwarowanym murem , c zer -  
panoby wodę na użytek IYliista Jub 
stamtąd sp ro  wadzsnoby przez  j u ­
ty .  W Kraiach gdzie równiny , ia- 
ko to : w Moskwie  , PoJszcze W c?ę- 
cci JSJi ę m i e C  , gdzie  niema ż r ż o d e ł ,  
na wysokościach,  muszą robić Sa­
d z a w k i ,  i powinniby  koło nich ro­
bić starannie , ażeby ruieć zawsze w o ­
dy czyste.

15«



J t s t  ieSZCZH powinnrścii} PoJ i  Studnie,, 
Cyi  kazać kopić Studnie d ibrze ob* żrzodfa. 
m  uow ane lub oprowadzać i f z o d i a  
w  imeyscacii , które przez  iakie 
nachylenie  ni i eć one męgą.

N  c birdziey nic zdobi r y n k ó w ,
TVl ia t , nie p r z y c z y n i a  su; w i e c t y  
d > w ygody  m ieszk ań c ó w ,  i a ń- p i - 
Jvi ę fontanny. Fontanny Rzymskie, ,  
l \ i apol itańskie  > M onpe lH er ,  N  sme 
s;i ino  nu men ta , które oznacaaię mą­
drość p . i i c y i  t y ch  mieysc.

Nale in łoby  na ten koniec usta­
nowić rozsądnego Fontaan5.iia , Utó- 
ty  by czuw ał  nad Litr 2:ymaniem i c z y ­
stością tych Studni i i r zo d e ł .  L a ło ­
by ta k ie  użytecznie  titrzymywne 
s irumienie  cxysttó j u- de\vs?ystko te 
strumienie , kture dogsdzaią tylu u- 
źytk em  do rękodzie ł  fabryk i czy» 
stości Miast , lako też  i ozdobie.
We w sz y s tk ic h  Miastach stawianych 
na ró wninie  , U c z  blisko rzek Ine- 
gl j tych  > moi na stawiać na tych rze­
kach pompy 3 czerpndia lub k o ło ­
w r o t y ,  końcem podniesienia wed , 
ku przelaniu  o n y c h  w sadzawki lub 
w  rury , końcem uformowania ien- 
tan 'pubiiegoych i partykularnycu ,

CCiy-
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Ordoby
Miast,

S ta tu y .

oczyszczenia  Ulic  i akweduktów pod­
ziemny ch. Wszystkie te Wydatki i 
ustanowienia są potrzebne koniecznie 
tlJa wygody miesskońców1 , dla c z y ­
stości Ulic 1 Domów , dla dobroci 
powietrza i zdrowia mieszkańcaw-

R O Z D Z I A Ł  I V .

0  Ozdobach Krain i o ozdobach 
oraz czyftości M iaftwfzcze-

g ó  In oścu

^ p R r e b a  w Rraiu porządnym , aby
ozdoby s łużyły  na iaki użytek 

p t zynaymniey , gdyby można przez  
to zachęcić cnotę i ktinszta.

K.':śJaduymy przykład starożytnych
1 Wystawiayniy Statuy Wielkim mę­
żom , pomnożemy przez to ic h  l i ­
czbę , i nic zapewne nie p r z y o z d o ­
bi w ię ce y  Krain , iak te monumen­
tu rozmnożone i wystnwion« na pa­
miątkę przemysłu i cnoty. Powta* 
rżano c zę s to ,  że te różnice osobi­
ste puiiąc równość nie przystoi^ , 
w  rzeczach pospolitych , lccz ia nie 
w i d z ę ,  dl« cifego caota Jub usługi

czy*
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er ym onc  , miałyby zostawać bez »ad- 
grody. [Ionot r.Kze bydź bodźcem 
d ,  d^bre^o w rzeczach pospol i tych 
i moralnych • J e ź ć i i  następca męża 
tak ozdobionego nie iest mu podo­
bnym , zost:.v\ić go mojjna w ciemno­
ści , na którą się p ja a ie  , i e i e l i  s i f  
•umacnia , trztbn go wynieść.

Potrzeba i pfsyiemnic iest , a 
żeby w w i e l k i c h  Miastach były o- 
kazaie Ratusze,  R o l le g ia ,  A u n e r y e ,  
Kościofy , budowie na zgromadzenia 
A k ademiczne , bursy ,  Magazyny i 
inne Budynki publiczue , wszystko to 
przyczynia  się do wygody i ozdoby 
tych  mtcysc.

p r z y s w o i c i e  iest także zachę­
cać partyku larnych ,  do stawiania 
pięknych kamienic formowania Ga- 
binetów j J ] ;stojry i naturajney , ma- 
Jowania i innych kunsztów, fi;c. D o ­
każe się się tego p rz e z  łagodność 
rządu , p?zcz edukacy^ dobrze da­
wany j przez nt e i a k i e naci^rody prze-  
2 naczone dla tych , którzy się bę­
dą w iakim u i y u c s n y m  lodzaiu dy- 
sty ngwowftś-

Jtudytikl
publiczne

L^my
P a try k u .
łacne.

Lata*-
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L a t a r n i e  t a k / e  b s r d z o  z d o b i ą  M i a s t a  > 
p r z y c z y n i a j ą c  s i ę  w n o c y  d o  w y g o d y  i b e ­
z p i e c z e ń s t w a  m i e s z k a ń c ó w .  P o l i c y  a p o w i n ­
n a  na  ten  k o n i e c  m i e ć  o k o  n a y h a c z n i e y s z *  
m d  e n i r s p r e n e r a m i  t i z o b o w i ą z a ć  i ch do 
d o c h o w a n i a  p i l n e g o  t e g o , d o  c z e g o  w  t e y  
m i e r z e  o b o w i i | z s l i  s i ę .  N i a n i a  M i a s t a  w  E -  
t i ropre  l e p i e y  o ś w i e c o n e g o  n a d  L o n d y n » 
i  n i e m a  ż a d n e g o  t a k  w i e i k i e g o  , w  k t ó r y  n i ­
b y  b y f o  t a k  b e ś p i e c z n o  p ' z y  t a k  m a f e y  l i ­
c z b i e  L t i d z i  s t r z e g ą c y c h  b t ś p i e c z o i 5s t w « .

O c f e ę d o i t w o  M i a s t a  p r z y c z y n i a  s ię  n a -  
d e w s z y s t k o  d o  o z d o b y  m i e j s c a  i d o b r o c i  p o ­
w i e t r z a ,  k t ó r y m  s ię  o d d y c h a  w  n i m -  T r z e ­
b a  w i ę c  M i e s t a  U l i c e  c h ę d o ż y ć  s t & ra n ui ć  
p r z y n a y n a n i e y  c o  t y d z i e ń ,  C z a s  c h ę d o ż * -  
n i a  p o w i n i e n  b y d i  o z n a c z o n y  y a ż e b y  k a -  
i d y  O b y w a t e l  s k f s d & f  p r z e d  s w o i m  D o m e m  
w  k u p ę  p a s k u s t w a  s w e g o  D o m u .  T o  p o ­
w i n n o  b y ć  f c a t r u d n i c n i t t n  P o l i c y !  , »  n i e p a r -  
t y k u l a r n y c h  , b e z  c z e g o  n ic  s i ę  d o b r z e  n io  
r o b i  , i t o  p o w i n n o  b y ć  p r a c ą  k i l k u  A n -  
t r e p r e n e r o w  p o d  o k i e m  P o l i c y i .  W  p e w n y c h  
m i e y s c a c h  z f o c i y r i c y  o b o w i ą z a n i  s ą  d o  t t>y 
p r a c y  , z a m i a s t  w y g n a n i a  i ch  u ż y w a n i  aą 
n a  k o r z y ś ć  p u b l i c z n ą .  L e c z  n i c  s i ę  i e s z c a «  
d o  d o b r o c i  p o w i e t r z a  n ie  z r o b i , i e z e l i  p o *  
d o s t a t k i e m  w o d a  s p u s z c z o n ą  n i *  b ę d z i e  w  ka *  
n * f y  p o d z i e m n e  , k o ń c e m  o c z y s z c z a n i a  i Ści$*  
g n t e n u  z a c h o w a n y c h  p a s k u s c w .
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policji ogólnej w  kraju, s. 19
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